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Przeu wielki wojną synipatjf dla 
Niemiec we Włoszech były bardzo sil­
ne. Z jedne’ strony wynikały one z 
dość bliskich w ęzłów  pokrewieństwa 
między dynastiami sabaudzką,, hans- 
burską i Hiłhenzolleraów. pizyczem 
słaba, narodowościowa Austria dobrze 
odgrywała rolę izolatora i bariery u- 
trudiiiającej bezpośrednie zerknięcie się 
naturalnych sprzecznych interesów 

mocarstwowych Berlina i Rzymu, z 
drugiej zaś strony gospodarcze wpły­
w y  niemieckie umiały się dostatecznie 
silnie uplasować na półwyspie apeniń­
skim i stworzyć wśród społeczeństwa 
włoskiego sugestię, iz be. niemieckiego 
importu względnie bez 'ilji niemieckie­
go przemysłu we Wioszech, -ozoawio­
ną podstaw ekonomicznej samowy­
starczalności Italja nie będzie sie mo­
gła po prostu obejść.

Tern! i jeszcze w ieli innen.i powoda­
mi rvy tłumaczyć można spóźniony bar 
dzc ak^es Włoch do wielkiej ententy 
w  czasie wojny, a także odżycie na no­
wo bezpośrednio po zakończeń1* wojny 

-> sympatyj niemieckich we Włoszech, 
całą politykę Giołittfego, Salandry i 
Nirtiego. przenikniętą genncmofiib:- 
rncni. Gcrntaiiofilizm Włoch po ywjnię 
występował pod rozmaitemi posiaciami 
sipk  znajdował swój wyraz w  solida­
ryzowania się z proniemiecką polityką 
Anglii, w  związku zaś ze sprawami 
polskierm w  wyraźńem i również współ 
nie z Anglią) popieraniu roszczeń 
niemieckich przez delegata wdoskrago 
w komisji międzysojusznicze’ na Gór­
nym Śląsku w  okresie przedplebiscy- 
towym.

W. początkowy ni okresie w ładzy 
faszystowskie! i Mussoliniego trudno 
było zrazu doszukać się zmiany w  za­
znaczonym w yżej stosunku Włoch do 
iemiec. Mussołim zawrarł traktat han­
dlowy z Niemcami i w  całym szeregu 
posunięć zwłaszcza na terenie Ligi Na­
rodów skłonności proiremieckie Włoch 
znajdowały swój wyra?

Dla obserwatora wszakże obdarzo­
nego jaką taka wyobraźnią polityczną 
nie mogło ulegać wątpliwości, iż te a- 
tawistyczne, sztucznie zresztą wyho­
dowane skłonności proniemieckie mu­
szą ulec procesowy likwidacji w  miarę 
rozw -jn i krzepienia sie faszystowskiej 
ideologii mocarstwa włoskiego, że li­
kwidacja ta leni szybciej będzie postę­
powała, i i i  widoczniej zarysowywać 
się będzie na horyzoncie widmo odwe­
tu niemieckiego, im wyraźniej w zra­
stać zaczną na nowo w pływ y niemie­
ckie w  polityce międzynarodowej. 
Budowa i utrwalenie bowiem mocar­
stwa włoskiego w  myś' ideologii i pro­
gramu faszyzmu i Mussoliniego jest 
ni źliwa przy istnieniu Niemiec osłabio 
nych. przynajmniej tarach, jakiem; je 
uczynił wynik 1 wojny DJrestaurowane 
Niemcy Bisrrircka. \k illielma i Luden- 
dorffa moba ścierpieć cona.iwyżej sła­
be W łochy przedwojenne któ.e prę­
dzej, czy później stałyby się kolony go 
spodarczą Berlina, względnie ,-Mittel- 
e u ropy" z Perhna rządzonej.

lak się, dzisiaj okazuje, “ A -a' 
mość tych groźwch perspektyw’ we 
’ V loszech, v  faszyzmie istnieje Ż&iO- 
v  ać doprawdy należy, że dochodzi ona 
do głosu dopiero dzisiaj, gdy odbudo­
wa wrpływow. niemieckich w  Europie 
głównie dzięki polityce Anglii a w  pe- 1

wnej mierze także i samycli Włoch po­
sunęła się już tak daleko. Trzeba to 
stwierdzić, że w  całym tak doskonale 
i organicznie zbudowanym systemie 

mocarstwowej polityki Mussoliniego, 
zadziwiał brak jasno, w  dnełm faszy­
stowskiego programu wytkniętej linji 
polityki włoskiej wobec restauracyj­
nych odwetowych dążeń niemieckich. 
Brak ten nastręczał obawę, że Musso- 
lini. niedostatecznie może zdaje sobie 
sprawę z następstw, jakie dla potc.gi 
Włoch z faktu wskrzeszenia Niemiec 
przedwojennych w y niknąć muszą.

Rosnące wszakże-w  ciągu ubiegłego 
roku zdobycze i w p ijm y  niemieckie 
musiały wreszcie skłonić faszyzm do 
rewizji stosunku Wioch do Niruiec. 
Etapy tej rewizjonistycznej polityki, 
zrazu mało widoczne, zaznaczały się 
już przecież w  r. 1924 naorzód pośred­
nio w  fakcie coraz częstszego oaosa- 
bniania zdecydowanie proniemiec­
kiego iron hi dyplomacji angielskiej, na 
którym W łochy do niedawna ’ jeszcze 
jako wierny 1 niezawodny kombatant 
walczyły" tudzież w  fakcie coraz 
częstszego solidaryzowania się z bar- 
dz,iei wobec Niemiec rezer yowaną po­
stawą lewicowych rządów francus­
kich.

Jest rzeczą prawdopodobną, że okrę*, 
sienie stosunku Włoch do odwętow yth 
dążeń niemieckich pozostawało w ś*i 
słym związku z procesem emancypo 
wania się Włoch z pod w pływ ów  i na- 
cisKu Anglii, ta emancypacja zaś mo­
gła być tylko prostym, naturalnym w y ­

nikiem v,“zrostu i ustalenia się państwo 
wej potęgi faszyzmu.

Istotnie też. charakter współudziału 
Włoch w  układach lokarneńskich, do­
wiódł już wyraźnie, że Mussolini pro­
wadzi w  związku z niemi samodzielną 
politykę interesu mocarstwowego w y ­
łącznie włoskiego, że ooćezas, gdy 
Francja z różnych powodów zmuszona 
była do roli kombatanta Anglii w  Lo- 
carno to lYlussolini przypominał w  
tych samycn okolicznościach żyw e —  
mutatis mutandis —  Poincarago z do­
brych czasów niezależnej, jedvnie w ła­
snymi mocarstwową™ interesami 
swej ojczyzny, kierowanej polityki fran 
cuskiej* wobec niemieckiego .,lisa my- 
kity“ . Mussolini wprawdzie podpisał 
w raz z innymi układy, podpis ten 
wszakże podobny jest do podr isu 

.świadka, w  obecności którego strony 
dobiły inreresu, w  którym on sam je­
dnak siebie i majątkn przez siebie re­
prezentowanego nie zaangażował.

Mussolini też w  Loccmo naocznie 
przekonał się o lozmiarach ustępstw 
dla Niemiec i o groźbie kousekwencyi 
stąd płynących dla mocarstwowej po­
tęgi faszystowskich Włoch. Na skibki 
tej loeameńskiej „w izji lokalnej" doko­
nanej przez ,.,wodza“ me trzena oyto 
długo czekać. Mussolini zwrócił uwagę 
na politykę berlińskiego przedstawicie--, 
la Włoch, hr. Bosdari a wynikiem tej 
obserwacji było niedawne odwołanie 
go z Niemiec, jako zbyt antyfaszystow­
sko prononsewanego.

Przed paroma dmami zaś nastąpił

iTelefonem od nes&cpii koresonoar-utaJ

Warszawa, 9 lutego, (zo). W ypad­
kiem dnia była audjencja marszałka 
Piłsudskiego u Prezydenta Rzpltej. —• 
Wszystkie audjencje p. marszałka w y ­
w oływ ały zawuize duże zainteresowa­
nie i UTzawę. Oczywiście i teraz kon­
ferencja ta wzbudziła zaciekawienie a 
szczególnie zainteresowała zwolenni­

ków orientacji suiejówkowskiej i tu 
tembardziu, że na a ot najbliższe oto- 
czen?» marszałka PiłsudsKiego nic o wi 
życie nie wiedziało.

Audiencja p. mai szalka w Belwede­
rze trwałą blisko godzinę, Trudno jest 
wiedzieć szczegółowo o czein toczyły 
się narady, można sie orientować je­
dynie według kursujących pogłosek 
Według nich marszałek Piłsudski sta­
rał się przekonać p. Prezydenta, że po­
winien powołać generalnego inspekto­
ra armji w'drodze dekretu Prezydenta 
i że powo.anie to winno nastąpić szyb­
ko . ’

P. Prezycfeut nie dał się przekonać 
i uznał argumentację sa nic wystarcza 
jącą. Przypomniał, że Rada ministrów 
rozwalając tę sprawę uznała za ko­
nieczne uregulowanie kwestii general­
nego mspełPora a*mji w drodze usta 
wodawczej, tj. po przyjęciu przez ciała

ustawodawcze ustawy o organizacji 
naczelnych władz wojskowych. W ia­
domo powszechnie, że p. marszałek u- 
waża (ę ustawę za niemożliwą dl? sie­
bie nic tylko do przyjęcia* ale i do dy- 
sksifii.

Hśuistw  Zeilgoutk! ijedsi s it  do d y ^ is li!
ffefp jicą  ScSIFhBBTSfc! ?

Opowiadają dalej żc ponieważ nara- 
3 nic dała żadnych wyników p o zy ty ­

wnych, erzeto gen. Żeligowski nosi sic 
zamiarem wyciągnięcia konsekwen- 

'vi kołach poitycznycli • wbrew o- 
negdtuszej opinii mówią dziś otwarcie 
o możliwości rychłego kryzysu na sta- 2 

nowisku ministra spraw W ojskowych. 
W  ostatniej chwili rozeszła się do ku J

luarach pogłoska, eż "en Żebgoi sl 
podał sie do dymisji, która została przj 
jęta. lako uastepćt jego ^yniieniąją j 
gen. Sosnkowskiego, z drugiej strony 
lówia rów n ież o ministrze cywilnym.
(Do go-Jz. 24 ortcjalnege potwierdze- 

uia wiadomości o dymisji min. Żeli­
gowskiego nie otrzymaliśmy. —  Red.).
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7,asadniczy zwrot, oddawna oczekiwa­
ny, w  polityce faszyzmu wobec Nie- 
m.ec „Causa efficiens" tego zwrotu, 
mowa bawarskiego premiera Hetda. po 
tępiająca zarządzenia włoskie w Tren- 
tinie i zapowiadająca reakcję rządu ba­
warskiego, była prawdopodobnie tylko 
skwapliwie poszukiwaną sposobnością, 
pierwsza lepsza rzeczową racja niesb’ 
chanie ostrego i gwałtownego MTstą- 
pienia Mussoliniego. który niezależnie 
od tej przypadkowej okazji, o lirjacn 
programu dalszej swej wobec Niemiec 
polityki już przedtem rozstrzygnął.

Nieulega też wątpliwości, że obok 
wyźei przytoczonych powodów, taKże 
koncepcja połączenia Austrii z Niem­
cami, nabierająca wybitniejszych cech 
realizmu w  związku z wstąpieniem Nie 
miec do Rady Ligi a więc ze spotęgo­
waniem się ich wprywów w  koncercie 
europejskim —  przyczyniła się walnie 
do ■wystąpienia Mussoliniego. Zdaje so­
bie on dobrze sprawę z lego, że w  ra­
zie urzeczywistnienia tej koncepcji. — 
W iochy rniałyoy granicę 1  o-wanym 
jedr.ą ideą odwetową i w  jedną central 
ną organizację państwową związanym 
narodem niemieckim. Propagandowa 
podróż ks. Seipła do Berlina dopełniła 
miary i unaoczniła widmo niebezpie­
czeństwa.

Mowa ̂ Mussoliniego iesc znana. Na­
leży 5 M  do rzędirtitih  wielkich enan 
cjacyj wodza, które oznaczała riiefcłcpP 
ny program, które znieyralaja i* bndza 
najwyższy podziw' , swoją klasyczna 
prostota, szczerością i potęgą sugestii. 
„Mowa p. Heida —  mówił Mussobuu —- 
była czemś niesłychanem. Kwjestia po- 
ludniowo-tyi olslra me istnieje. Znam 
tylko Alto-Adigc a nie T/rol i tam od­
bywa się reitaljanizacja, oduiemczenic 
dawnego kraju włoskiego. Na ISAOOO 
tandejszej ludności przypadało 80.000 
Latytiow, reszta 100.000 to potomko­
wie barbarzyńców, którzy przedarli się 
przez Alpy. Teżeli Niemcy nie mają po­
jęcia o Włochach faszystowskich, to 
mogą je poznać z wielką 'szkodą dla 
siebie. Ta mowa niob iest określeniem 
politycznego k dyploniatj cznego stano­
wiska Włoch. Jeżeli rząd niemiecki 0 - 
głosi solidarność ‘‘iwoia z podżegacza- ' 
mi. to otrzyma należytą ocmowedź. 
Możemy trikolorę włoską ponieść na­
przód przez Alpy..."

Takiż komentarz lepie’ od powyż­
szych słów wyjaśni zasadniczy p za­
łom. jaki się w  połityc,- włoskiej w o­
bec Niemiec dokonywa

Ze stanowiska interesów Pó ;ki ino- 
w t Mussoliniego ,.urągającego iak 
chcą filoniemieckit- ot gam. angielskie — 
„duchowi Locarna" powitać należy z 
najwyższa ulga i zadowoleniem, tein 
w.ększem gdr się zwazy, że wypowie 
dziana została w przededniu przyjęcia 
Niemiec do Rady Ligi i w  chwili, gdy 
rozstrzyga sie kwestia reprezentacji 
naszej w  Radzie I igi.

Józei Rudnicki.

2 KOMITETU RZECZOZNAWCOM 
nr ełefonem od r.asreao koresricflltnta.l 

i¥arszawa, 9 lutego (zo). Dziś obra­
dowała komisja rzeczoznawców. W  lra 
r; dacii brali, uctział pp. Loesvenherz. 
Wasilewski i Zwiezyńsk.- 

D zednnotem narad b y ły  sprawy sio 
iłstyczne, które weida jutro pod obra­
dy komisji do spraw kresowych

r . ° » °
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dy. Obrady mają się ku końcowi i po- [ Natomiast prace komisji nad reorga.. 
dobno w przeciągu feiłku dni bed<, ukoń . uizacją biurowości potrwają jeszcze kl!- 
czone i ujęte w  specjalny referat. ka tygodni.
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Konkretne propozycje Roili
w  spraw ie traktaty handlow ego Ciosie.

(Telefonem od naszego koresnondentaJ

Warszawą. 9 lutego (O ) „Kurjer Po- 
ranny“ dowiaduje się, że wkrótce ma­
ją sie rozpocząć rokowania o traktat 
handlowy polsko-rosyjski. W  iym 
wzgiędzie rząd polski ma już podobno 
konkretne propozycje ze strony so« 
wieckiej. Przeprowadzono już szereg 
konfcrcncyj przygotowa wczyc-h.

W  tej samej sprawie odbyła się 
wczoraj dłuższa narada dyrektora de­
partamentu politycznych ministerstwa

spraw zagranicznych p. J. Luibwidz- 
kiego z dyr. 'przemysłu i handlu p. 
Giiwlcem. Najpoważniejszą trudność 
stanowi uzależnianie przez rząd ro . 
syjski umowy gospudaiczej od nie­
których momentów politycznych oraz 
sprawa tranzytu. Rozwijające się na­
tomiast stosunki gospodarcze polsko- 
rosyjskie są momentem wielce sprzy­
jającym w  dojściu do porozumie- łia.

Szanse iesniec i Polski
na stała m ielić? w  Racice Ligi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9. lutego. (G.) Korespon­
dent „Kurjera Warszawskiego1* donosi 
z Londynu, iż obawiają się tu, że za­
targ włosko-niemiecki może się zao­
strzyć, iże  Wiochy mogą nie dopuście 
do jednomyślności Rady, potrzebnej do 
przyjęcia Niemiec do Ligi. Dziś roze­
szła się pogłoska, że Uiszpanja zdecy­
dowana jest uzależnić zgodę swoja oa 
przyznania jej miejsca. Jak wiadomo 
głos Hiszpanj5 jest potrzebny

Co do Polski, to daje się zauważy? 
znaczne wzmożenie agitacji przeciw 
przyznaniu jej stałego miejsca. Agitacji? 
prowadzą ssery Ligi zbliżone do R o ­
berta Cecila. Z dwóch niezależnych źró 
deł wskazano także Benesza, jako czy j, 
ną stronę nieprzyjazną, oraz Generalne 
biuro Ligi a wreszcie Niemcy.

„Times** w  dwóch artykułach, spe­
cjalnym oraz redakcyjnym, występuje r

silnie przeciw powołaniu kogokobviek 
na członka stałego Ligi prócz Niemiec. 
Szczególnie ostro występuje przeciw 
karaydaruizc PoLki „Manchester Gu­
ardian*.

Praga. 9 lutego. (PAT.) „Ceske Slo- 
vo ‘l podkreśla wielkie znaczenie prośby 
Niemiec o przyjęcie do Ligi Narodów, i 
zaznacza, że krok ten zaczyna w  polity­
ce międzynarodowej nową erę. Wyłoni 
się przytem szereg zagadnień technicz­
nych, jak kwestja rekonstrukcji Rady 
Ligi, albowiem wraz z  Niemcami w y ­
stępują z  żądaniem stałego miejsca i 
inne państy a, jak Polska, Które rząd

Wiedeń, 9 lutego. (PAT.). „N. Freic 
Presse** donosi z Berlina, że w  niemie­
ckich kołach narodowych obawiają się, 
że W iochy będą glosowały za przyję­
ciem Polski do Rady Ligi Narodów.

Cźego spodziewają Niemcy
Kom entarz LW olffa* *  do noty gen ew sk ;ej.

t t M u n ie i t t ó i .  j
SłWESEMANN O WOW1I 

MUSSOLIimIEGO. ‘

berlin 9. lutego (PA T .) Na dzisiej- 
sm n posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Reichstagu, Siresemar.n, odpo­
wiadając na interpelacje w  sprawie so­
botniej m^wy Mussolinitgo, podkreślił 
*a  wstępie, że ludność Tyroiu otrzy- 
ssata oc rząau włoskiego gwarancje 
sw-ufOu tego rozwoju ku>htralnegc. Nie­
prawdą jest, jakohy zapoczątkowania w  
erudniu z. r. przez, prasę niemiecką 
kanmanja; zwrócona przeciw rządowi 
włoskiemu, inspirowaną była przez nota 
rządowe, aui rząd Rzeszy, ani rząd ba­
warski z propagandą tą nie mają nic 
wspólnego.

Mussolaii icdnaL w  odpowiedzi na za 
rzutv piasy niemieckiej oświadczył o- 
ficialme posłowi niemieckiemu, że o ile 
dzienniki niemieckie nie przestaną ata­
kować Włoch, rząd włosk5 zabroni im­
portu towarów niemieckich i ogłosi boj­
kot Niemiec. Podobny precedens w od­
powiedzi na akcję prywatna dzienni­
ków zniszczyłby poastawy współżycia 
międzynarodowego. Kwestia rewizji 
gran'c Brenneni r.ie należy do Miemiec, 
bo z Włochami graniczy tylko Austrja.

Rząd niemiecki może jedynie wyrazić 
życzenie, aby zasada samostanowienia 
narodów znalazła zastosowanie. Jeżeli 
ucisk jednego narodu przez drug< jest 
zbyt wielki, wskazmem jest odwołanie 
vję do L iii Narodów. Gabinet Rzeszy ̂  
mówił Stresemann — obradował wczo­
raj nad kwestią wejścia Niemiec do Li­
gi Naaodów, a sobotnia mowa Musso- 
l&j,ego utwierdziła go w  jego zamiarze.

NIEMCY W ŁOSCY PROTESTUJ* 
PRZECIW ATAKOM NA MUSSOLI- 

NTEGO.

Rzym. 9 lutego. (PAT.) Stefani do­
nosi, żo Mussolmi otrzymał następu­
jącą depeszę: Liczni Niemcy mieszka­
jący w fAeajolanie protestują energi­
cznie przeciw oszczerczej kampanii 
icn współziomków przeciw Włochom, 
nieuzasadniona ta kampania, mówi 
depesza,- prowadzona jest przez grono 
Judzi nie znających istotnych stosun­
ków okręgu górnej Adygi.

F w h T rsedla 1
BR! AND STAWIA KWFSTJf, 

ZAUFANIA.

. Paryż. 9. lutego. (P a T  ) Izba depu­
towanych kontynuowała dziś dyskusję 
nad projektami finansowymi. Premier 
oświaaczył, że gdy Izba przysrąpi do 
głosowania nad całością projektu, wów­
czas rząd postawi kwestję zaufania.

17 bm. USTALENIE TERMINU POSIE 
D LENIA LIGI W  SPRAWIE NIFMIEC.

Godowa, 9 łutego.( PAT.). Generalny 
konsul niemiecki w  Genewie zapowie­
dział wręczenie noty rządu Rzeszy w  
sprawie pizyjęcia do Ligi Narodów na 
10 brn. Wobec tego sekretarz general­
ny Ligi zwołał posiedzenie na 12. bm. 
Naposiedzeniu tern ustalony bidzie ter­
min nadzwyczajnego posiedzenia Ligi, 
które wypowie się w  sprawie prośby 
Niemiec.

SKAD MAJA PIENIĄDZE?
(TsH cntm  od n a s z ło  koresnondenta I

Warszawa, 9 lutego, (zo). Grupa da­
wnych „okoniowców** posłowie D5- 
duch i Kudelski zaczęli wydawać n o­
w y tygodnik p t y t : „Głos Chłopski1*, 
jako naczelny organ chłopskiego stron 
nictwa radykalnego.

W  ostatnim czasie produkcja chłop­
skiej literatury radykalnu-klasowej 

niezwa kle silnie wzrosła, óastanawic.- 
3da jest rzczą skąd wydawcy maią 

* pieniądze na tę literaturę kiedy wieś 
jest tak biedna.

, i
RH IRGANIZAC J A ACMIN1STRA C.JI.
telefonem od naszego korespondenta.)

warszawa. 9. lutego, (zo). Komisja 
dradtojąca nad reorganizacją admini­
stracji pod przewodmetwem p. Bo-

Berlin. 9 lutego. (PAT.) Na wczo- 
raiszem wieczornem posiedzeniu gabi­
netu Rzeszy postanowiono jednogło­
śnie przesłać do sekretaajatu Ligi Na­
rodów notę zawiadamiającą, że Niem­
cy życzą sobie wstąpienia do Ligi Na­
rodów.

Do wiadomości powyższej dodaje 
agencja' Wolffa dalszy komentarz wyt­
łuszczający motywy, jakie skHnily 
rząd niemiecki do tej decyz7" P rzy ­
stąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
zostało już w zasadzie postanowione 
przez rząd niemiecki we wrześniu u- 
bieglego roku. Wymieniając korzyści, 
jakie wstąpienie do Ligi może przy­
nieść Niemcom komentarz stawia na 
pierwszem miejscu przyznanie Niem­
com stałego miejsca w  Radzie Ligi 
Narodów. Arena możności działania 
politycznego — pisze agencja —  juka 
otworzy się przez to przed Niemcami, 
nie lniożc się opierać na dotychczaso­
wej działalności Ligi, która dawała 
nieraz słuszne powody do skarg ze 
strony Niemiec. Jakkolwiek nie nale­
ży  się łudzić próżnymi nadziejami na 
wpływ jaki Niemcy mogą w  ten spo­
sób uzyskać na ogólną sytuację poli­
tyczną, to jednak Niemcy będą miały 
przynajmniej możność brama udziału

w  głosowaniu we wszystkicn waz. 
nyeL sprawach, podpadających pod 
kompetencję Rady Ligi Narodów. W  
wielu wypadkach g‘os niemiecki może 
być rozstrzygający, ponieważ ©prócz 
pewnych określonych wypadków do- 
stanowienia Rady Ligi zapadają jedno 
głośnie.

Co ś1? tyczy prac w  Radzie Ligi, 
itto zaznacza agencja WoFfa, żc przy 
wszystkich powikłaniach politycznych 
członkowi Rady Ligi przysługuje pra­
w o spjwodowania dyskusji w  Radzie 
Ligi. W  ten sposób Niemcy znowu o- 
trzymają możność brania udziału we 
wszystkich wielkich dyskusjach poli­
tycznych.

Dalej zaznacza komentarz, że Niem­
cy będą mogły SpowodoyaĆ rewizję 
traktatów niemożliwych (Jo wykona­
nia lub grożących pokojowi. Obok 
tych ogólnych ceiów ma Liga Naro­
dów ca fy szereg zadań specjalnych, 
mających szczególne znaczenie dia 
Niemiec. Do tych ostatnich naiezą w  
pierwszym rzędzie zarząd Zagłębia 
Saary I ochrona Gdańska, dwie kwe­
stie, które nie mogłyby być załatwione 
w  sposób zadowalający bez udziału 
Niemiec.

— 0*0—

ZJAZD DZIAŁACZY STOŁECZNYCH  

W  GRODNIE.

Grudno- 9 lutego. (P A T .) Dnia 8 bm.
0 rodz. 3 nad ranem zakończyły się 
obrady zjazdu działaczy społecznych
1 przedstawiciel; organizacyi gusnodar 
czych pięciu województw wschodnie! . 
Uchwalono następujące rezolucje:

Dotychczasowa reprezentacja tych 
ziem wr izbach prawodawczych zróiiu 
czkuwaua na rozmaite partje, nie mo­
gące doprowadzić do porozumi sila 
nawet w' zasadniczych wspólnych in­
teresach gospodarczych nie dajs ża­
dnej gwarancji, że służą ludności ziem 
wschodnich, Ceiem ujednostaj lienia 
naszej polityki państwowej ala oorony 
interesów wszystkich warstw7 mdejsco 
wej ludność: zjazd postanawia powo­
łać do życia stalą reprezentację poza 
partjami w  Warszawie. Repiezeniacja 
taka powinna powstać drogą porozu­
mienia stowarzyszeń społecznych i sa­
morządowy ch, naprzód na terenie po­
wiatu, oóźniei na terenie województw- 
a wreszcie głównych dwóch woje­
wództw.

Zjazd obecny powołuje lyruŁzasortą 
Radę stowarzyszeń społecznych i gos­
podarczych ziem wschodnich. Na wruo 
sek prezydium zjazd wysłał depesze 
do Pana Prez. Wojciechowski ego i do 
Marszałka Piisuoskiego.

ZEZNANIA RISPINGA
{Telefonem od naszezo koresDCTmfcnUu

Warszawa. 9. lutego. (G.) Dzisiejsza 
rozprawa o zabójstwo w Teresinie roz­
poczęła się wyjaśnieniem oskarżonego 
Bispmga: „Nie przyznaję się do witir 
zabicia ks. DiuckiegoLubsekiego w ce­
lach zysku, nie przyznaję się również 
do sfałszowania weksli, oraz do chęci 
otrucia księcia herbatą — oświadczy! 
donośnym glosen Bisping — Potv iei • 
dzam swe zezmnia, zlożor.e w  sądzie 
okręgowym, gotów jestem do odpowie­
dzi na wszystkie zadawane mi pytania1'-.

Na pytanie proKtiratora w  spraw ie 
weksli, Bisping wyjaśnia: Książę oył mi 
winien 6 weksli, b zy  były tu kontr wek­
sle, wydane w zamian moich grzeczno­
ściowych wartości 100.000 rh., trzy po­
zostałe były na sumę 200.000 rb,: w
chwili śmierci był mi winien książę tyl­
ko tę ostatnią sumę.

Nauięprie odpov7iadając na dalsze py 
tania prokura.ora, Bisping opowiada u 
swojem rozstaniu się z księciem w  Te­
resinie: Kiedy iechaiismy ao pałacu,
spotkaliśmy dwóch nieznajomych ludzi, 
z którymi książę rozmawiał jakiś czas 
Bojąc się spóźnić, poszedłem pieszo cio 
stacji, gdyż wiedziałem, jak długo ksią­
żę umio rozmawiać z ludźmi. Miałem 
zegarek ptzy sobie, ale niestety nie spoi 
rżałem na niego, kiedy podążałem na 
stację.

Prok.: Dlaczego oskarżony zamias'
wracać do pałacu w Teresinie, poszedł 
13 km. do Błonia?

Osk.: Ponieważ bibie chodzić, a s:e- 
działem dhigo z ksieciem na faetonie. 
Postanowiłem iść dc iiłoma, bo nie wie­
działem, jak daleko jest Teresin od Bło­
nia. Miałem rzeczywiście wówczas ska­
leczoną nogę,

Prok.. Czy oskarżony miał przy so 
bic wtedy bron?

Osk.: Nie. Nie miałem, a to dlatego 
że przyjechałem wpnost z klubu my­
śliwskiego do Teresina, nie wstępując 
do demu. Zwykle noszę rewolwer przy 
sobie.

ROSYJSKA PRASA EMIGRACYJNA 
O DMOWSKIM.

(Telefonem od n a s z ło  koresDcnćetua..

Warszawa. 9 lutegc. (G.) Jak dono­
szą z Ra-yża, rosyjskie pismo emigra­
cyjne „Wozdwiżenje11 zamieszcza ob­
szerny artykułyprcrf. br. Nollego o dzie­
le Dmowskiego „Polityka i odbudowa 
me państwa1*. Prof. Nolle poadaje ana­
lizie role polityczną Dmowskiego i je 
go poglądy polityczne, dzieląc się jedne 
cześnie osobistemi wspomnieniami z po 
bytu Dmowskiego w  Piotrosrnochm poe 
czas wojny światowej



„SŁOWO PtjLSrO i ,-') i '

l  komt«fvi sejm owych.
fTeitioncm ' od naszego korespondenta.}

Warszawa, 9 lutego \Zo). Sejmowa 
komisją oświatowa prowadziła dysku­
sję nad przemówieniem ministra oświa 
ty. Dyskusja staia na ogół na niezmier­
nie niskim poziomie nie przyniosła 
żadnych interesujących szczegółów 
Dalszy ciąg dyskusji jutro.

Na posiedzeniu komisji konstytucyj­
nej ukończono drugie czytanie projek­
tu ustawy o zgrtfcnadzeniach, przy- 
czcm odrzucono 15 głosami przeciw 14 
wniosek ażeby zgromadzenia posel­
skie były traktowane na równi z in- 
nemi zgromadzeniami. Rezultat głoso­
wania wynikł z nieobecności ' klubu 
Piasta. Wniosek ma mało szans utrzy- 
mątaa się w  trzeciem czytaniu- 

P rzy  art., mówiącym o prawie z gro 
maczania się celem wręczania zbioro­
wych petycji, wykreślono manifesta­
cje i pochody z kczbj tych, które 
mogą z tego prawa korzystać.

Art. 21 traktuje o trybie odwoły- 
w ania ste od zaradzeń władz, wyda- 
wałiych na podstawie ustawy. W  
myśl przyjętych postanowień, od wo­
ły-.. ania te winny być podawane w  
drodze zwykłej, z tem, że władza ad­
ministracyjna, do której takie odwoła- 
me w-płynę-io. winna je w  ciągu 24 
godzin skierować do wyższej instan­
cji, która jest zobowiązaną najpóźniej 
w  piątymi dniu po otrzymaniu zała-̂  
lv\ :ć odwołanie j decyzje w  ciągu dni 
trzech inrercsawanjmi. doręczyć.

\ri. 23 aotyczy sankcji kamycii^za 
przekroczenie ustawy. Rctoreni p. Ko­
nopczyński zaproponował podział san 
kcii na trzy kategorie, zależnie od \va 
gi przekroczenia, a w  szczególności: 
kara grzywny do 300 zł. lub areszt do 
ś tygodni spadnie na organizatora po­
chodu lub manifestacji, urządzonych 
bez zezwolenia władzy, lub na prze- 
wodnicząceso zgromadzenia, któiy 
kierując niem. pozwolił na cz3'ny sprze 
e^r e z ustawą. Kara grzywny do 50 
» .  lub snetsm  do 3 /tygodni spada na 
zwołujących 'zgromadzenie z pomrrę- 
B?em przepisów art. 2, na uczestników 
Łg-rcmadjtania z broirą, na niewyko- 
m ląej cłi wezwania gospodarza do o- 
miszcżenia^groinadzenia. wreszcie na 
opijającym i się zarządzeniu władz o 
rozwiązaniu zgromadzenia Karą gezy 
was 50 .1. m  aresztu do jednego ty­
godnia zagrożono przekroczenia in- 

-R przepisów'. Na wniosek p. Ba- 
Sińsktegor dyskttsję twd art. 23 odro­
czono do trzeciego czytania.

USTAW A O SEDZSACIi I PROKURA­
TORACH.

Warszaw a. 9 lutego. (P A I- ). Na dzi 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
prawmiczej, nrzect porządkiem dzien­
nym P- Matakiewicz zwrócił sięwlo pre 
zydjum komisji, aby przedsięwzięło 
kroki celem szybkiego wz.ecu pod o- 
brady Sejmu opracowanego już orze z 
komisję projektu ustawy o sędziach i 
prokuratorach.

W  SPRAW IŁ GOSPODARKI W  
WOJSKU.

Warszawa, 9 lutego. (PAT.). Sejmo­
wa komisja budżetowa na dzisiejszem 
''annem posiedzeniu kontynuowała o- 
brady nad referatem p. Michalskiego o 
sprawozdaniu Najwyższej Izby kontro- 
* z zakresu działania Ministerstwa 
Łpraw Wojskowych w  r. 1924.

Wyjaśnień udzielał wiceprezes , NajG 
w yżs-^  Izby Kontroli Państwa Rugie- 
>lVicz, poczerń przystąpiono do głoso­
wania, w  wyniku którego przyjęto sz.e- 

rezolucyi p. Michalskiego, z któ- 
rvch najważniejsze 1  zywają rząd, aby 
'V sprawie różnych nadużyć w  gospo­
darce żywnościowej przedłożył spra­
wozdanie Seimowi z wyniku docho­
dzeń, jakoteż zabezpieczył interes skar 
bu, v sprawie umów z Zrzeszeniem 

racy, zawartych przez komisje inku­
bów lubelskiego D. O. K. po ukończe­
niu sprawy w  sądzie honorowy7m 1 
sąuzie okręgowym wojskowym W W ar 
ś .e, przedłożył Sejmowi sprawo z- 
jdnie.^gj wydał zarządzenia, normują­
ce zawieranie umów o dostawy dla ar- 
mji.

int®*„isjł.i-twwjw«&KtKwueu. jshr® me — .JsawiBBssł!®?arawa»R..iŁJŁC«eewi
Teatr ś wiet in.y - i drtś i  a b. n. (śbosa) p re  m  s e r  sl '

8 ,  Największy cud techniki fiimowei

;:,f ŚWIAT ZAGINIONY
Jj Dramat sensacyjny w 19 aktach.
1 Bilety zniżKOwe i wolne r.tewatne do odwołania. 1 

r i  o  | Następny program „ Z A Z E R C Ś C “  z LYĄ  de PUTTi.
L ^ J © J S ? Q W  1/3. g Film równy Varie.ie. ,

J Ó Z E F A  z e  Z d a n o w ic z ó w .  K U B O W I C ^ O W A '
w o o w a  po leśniku

po długich i ciężkich cierpieniach, zaooatrzona św. Sakramentami, zasńęfa w Panu 
dnia 9-go lutego 1925 r., przeżywszy lat 83.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie sle w czwartek d la  U-go lutego 1926 
r., o godz. 2-sj‘ po południu z domu żałoby przy uk Kochanowskiego 1. 16 na cmen­
tarz Łyczakowski, — zapraszają Krewnych, Przyjąć.ól i Znajomych w smutku 
pogrążeni 1117

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. Córki, zięć i wnuk.

la lk a  dwóch kierunków w PPS.
(Telefonem od naczerp korespondent*'

Warszawa. 9 lutego, (zo) Dziś od­
było sie posiedzeń’? CKW. PPS. pod 
przewodnictwem pos. Niedziałkow­
skiego. Obecni byli Buriicki, Czapiń­
ski, Jaworowski, Perl, Krausowa, Za­
remba, Pużak, Szczurkowski. Żuław­
ski, Ziemięcki i Krńapińśki. Przepro­
wadzono wyczerpującą dyskusje nad 
referatem pos. Barlicklego o sytuacji 
politycznej.

Obnady_trwaly 5 godzili. Mimo po­
ufności nhrad wfadetnem jest, że zma­
gali' sie dwa kierunki, ieden za zer­
waniem 7 koalicją, drugi za desygna- 
cją przedstawiciela PPS. do rządu 
Zdaje się, że zwyciężył kierunek drugi 
i prawdopodobne na środowych na­
radach PPS. zostanie wyznaczony p. 
Hsusner następcą p. Morsczewskiego.

w opozycji 'do min. oświaty.>̂0̂ ^  

(Teiefonem od

Warszawa. 9. lutego. (G.) W  dniu 
dzisiejszym w godzinach rannych przed 
magistratem w Kalisza zebrał się tfam 
bezrobotnych żądając pracy. Ptzcdsra- 
wicicle magistratu wyjaśnili pezrobo 
tnym, że kwcstja pracy wkrótce zosta­
nie rozstrzygnięta, jednak thmj przez 
czas dłuższy nie rozchodził się, a pod­
burzany przez agitatorów, wdarł it do 
magistratu i począł demolować biura, 
przyczem i>obito prezydenta miasta Ka­
lisza Szarasa i izucono się na policje.

Rozjuszony tłum począł rzucać na 
policję kamieniami usiłując rozbroić po­
szczególnych funkcjonariuszy. Ze stro­

ny policji ranny jedei. aspirant or„z 
trzej posterunkowi.

Oddział policji konnej, który przybył 
na M iejsce rozruchów, został ze wszy­
stkich siron otoczony. W obronie życia 
policja musiała u/.yć bioni palnej. Z po 
śród tiiunu raniono 5 osób.

Ł.m iwmocy policji wysłano wojskd. 
SpoRij izostał- wkrótce przywrócony. 
Na miejsce zajść przybył wojewoda 
łódzki Dmowski z naczelnikiem wydzia 
!u bezpieczeństwa i zastępca komen­
danta gł. policji, nadinspektor War- 
dęski. W  godzinach wieczornych w Ka­
liszu panował zupełny spokój.

Pragmatyka naradeSska uchwalona
(Telefonem od naszego

Warszawra. 9 lutego, (zo) Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu w  całości prawie 
było poświęcone trzecKmu czytaniu 
ustawy o pragmatyce 'uauczyciełskiei.

Lewica, żydzi i stronnictwa chloPr 
skie stawały cały szereg wmiosków 
przyczcm nie obeszło się bez cieka­
wych słownych utarczek między da­
wnymi sojusznikami. (Równie polemi­
zowali z sobą pos. Langer z W yzw o­
lenia i pos. Sanojca. Gdy pos. Langer 
zarzucił pos. Sunoicy szczyt demago­
gii, wów-czas ten krzyknął do Lange- 
ra: Gdzie jest pańskie sjowm ho-ioru.
Prze-d paru dniami dałeś pan słowo, 
ż° będziesz w  naszej partji, a dzisiaj 
chcesz zdać egzamin z wielkiej gorli­
wości dia W yzwolenia!

Pos Chi Jcki (klub ukiaiń.ski) popie*

korespondenta.)

rał poprawkę, któraby uniemożliwiają 
przenoszenie nauczycieli narodowości 
niepolskiej w  et nograficzną głąb Pol­
ski. Pos. U tła (Zjedu. niem.) wypo­
wiadał sig. główiiłe za skreśletiieni u- 
stępu, postainiay-lajacego. że od nau­
czyciela wymaga się poprawnego w ta 
dania językiem polskim w  słowie i 
piśmie. Pos. Federbusch (Koło żydow­
skie) popierał poprawkę, aby także u • - 
uczy-ciele religji żydowskiej musieli 
mieć zezwolenie gminy wyznaniowej 
Pos. PiotroM'ski (PPS.) zamawia dał, że 
klub jego głosować pędzie za popra­
wką.. która domaga się rozciągnięcia 
ustawy na wizytatorów, oraz za skre­
śleniem postanowień o nieskazitelnej 
przeszłości ty cli, którzy mają być 
rnianówani nauczycielami, datej za

ifsszcco JcorssDon Jcnti.)

z powrotem dó Kola żydowskiego ope- 
yycjonistów Scfcippcra i Griinbatłma, je- 
Onem słowem wproccauzenie pewnej 
zgody i jedności aż do ogólnego zjazdu 
.siqnisty,cznegśp który się odbędzie 7-gu 
marca.

Do tej pory polityka Koła żydów- 
skiego na zewnątrz nie ma ulec zmia­
nie, żydzi zapowiadają jeoynie ostrą o- 
pozycję w stosunku do ministra oświa­
ty, czemu zresztą dali wyraz już na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przygto 
sowaniu i postawieniem szeregu wnio­
sków przy trzeciem czytaniu ustawy o

Warszawa. 9. lutego, (zo). Uchwała 
egzekutywy sjenistycznej, ‘ postanawia* 
jąca przejść do porządku dziennego naa 
rezygnacją pos. Reicha, jako nad taktem 
dokonanym, zadecydowała ostatecznJę 
o tem, że o powrocie pos. Reicha na 
stanowisko prezesa Koła niema mowy, 
jak' zresztą zapewniają o tem z klubu 
żydowskiego. Prezesem będzie wybra­
ny tymczasowo pos. Weinzieher jako 
bezpartyjny.

Przez dzisiejszy dzień obradowała 
naczelna Rada sjonistyczna, które; ten­
dencją jest powołanie z powrotem do 
Rady pos. Reicha i innych, którzy z Ra- j pragmatyce nauczycielskiej, 
dy wystąpili, wezwanie do wstąpienia

Rozruchy bezrobotnych w Kaliszu.
(Tekfonem od naszego korespondenta.)

skreśleniem postanowienia o zezwok-- 
ntu władcy duchctwaej dla nauczy^iafi 
religji oraz o wladamu poprawnie ję­
zykiem polskim, wreszcie przeciw na­
daniu tytułu prolesora nauczycielom 
szkól średnich.

W  t/akcie glosowania przyszło do 
waeUąej burzy, mfenowicac gdy jeden 
z wniosków lewicy został odrzucony, 
lewica krzykiem i puKaniem protesto­
wała przeciw — zdaniem jej —  nie­
sprawiedliwemu liczeniu głosów7, a 
pos. Dabski domagał się reasumeji 
uchwały.

Posiedzenie przer, 9foo’ zebrał się 
konwent senioiów. W  rezultacie obrad 
zlikwidowano cały incydent, głosi- 
Avanie uznano za ważne. I  wniosek 
pos. Dąbskiego jako niezgodny z re­
gulaminem nie był nawet rozważany.

W  dalszym ciągu posiedzenia Sejmu 
przyjęto szereg poprawek i uchwalono 
skreślić przepis, aby nauczyciela o 
akademickiem wykształceniu tytuło­
wać profesorem, 120 głosami nrzuci .v 
109. Cała ustawę przyjęto w  trzeciem 
czytaniu. Następne posiedzenie w pią 
tek o godz. 15.

ODPOWiEDŻ MIN. GRABSKIEGO NA 
INTERPELACJE KLUBU „UKRAIŃ­

SKIEGO".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9. lutego, (zo). W  odpo­
wiedzi na :nlt rpelaeję posłów klubu u- 
kramskiego w sprawie uchwały sekcji 
komitetu politycznego dla spraw woje­
wództw wschodnich i mniejszości, do 
iyczących szkolnictwa ukraińskiego 
Ślin. St. Grabsiii w piśmie do marszałkc 

Seąnu podkrplił między innymi, że je­
żeli sokola ma służyć caiemu społe­
czeństwu bez w zględu na narodowość i 
wyznanie i jeż.eli 'odpowiadać ma po­
trzebie łagodzenia wszelkiego rodzaju 
tarć i przeciwieństw, konieczne jest u 
staienie zasady, ze w szkole powinny 
się zacierać antagonizmy społeczne ipm- 
lityc/ne.

L przeprowadzonych szczegółowo do­
chodzeń okazuje się. że skargi ua rze­
komo krzywdzenie ludności nie polskie* 
opierają się na bardzo nieścisłych infor­
macjach. Co s,e tyczy rzekomego po­
gorszenia oą Wołyniu sprawy kształce­
nia nauczycieli szkół powszechnych,na­
leży stwierdzić, że o ile przed wojną 
nie było na Wołyniu mi Jednego zakła­
du naukowego, który przygotowywałby 
nauczycieli dc nauczania w języku ma­
cierzystym, o tyle obecnie rząd przy.: 
stępuje do utworzenia dwujęzycz­
nych seminariów nauczy cielskiem

NADcSŁANE.
(Za te rubrykę Rećakcia u'e odpo,- ia:f . )

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI • -

koncernu yj ROBm“ 
w  Katowicach polec; huno.ońe i detailiczni t 
reprezen- C L I  C  C  | J R  A  spółk?

tacja " a t '  ■?“* węglowa
z ograniczoną poręką. Lwów, Sykstuska 
Pt. 1 elet. 6-98, 17-54, 18-31, 2C-5". Własny 
p!ac wsiowy dworzec Czemiowieckl. f_"

NAJLkPSZE N A S IO N A
wai żywne, kwiatowe, roślin nastewnych 
i traw P ie rw sze j podolskiej sndow li 

nasion pod kierownictwam

W . J A N K O U ' S K i C O O
Lw dw , ul. Batorego 6. — sklap M Kmi 

cińskiego. llOGn

D E N T t S T  A  nTln
P P 0 F. CB. TEODOP E0H 0SIEW SU
ordynuje od *1 — 1 . 3—5 Pasa* Alikoiascha 
schody I. 2 p. (siejśde na schtdy wewnątrz Paiażu).

““aAWIADOMIBilET
Z  P N I E M  1 - ś o  S T Y C Z N I A  k», r .

W I S T Ą P I Ł E M
z firmy krawieckiej

F. M0THS i H. KLIMOWICZ
i otv/orzyłem  z dniem  10  lu tego  w łasny  

sałon i nracownię kraw iecką.
Polec] ąc się łasKewym P T. moim Klijen- 
tów, jaketeż P(. T. Publiczności, nrosz na­
dal o taskav/e wzgjędy. — Przyjmuję zamó­
wienia ze swoich, jaksteż z pomierzonych 

materjałów.

HIPOLIT KLIMOWICZ
LwoWn 7imirowi£za 4 pa^te*1.
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Przegląd prasy.
< „Chwila" wciąż jeszcze zajmuje sic 

przasńenócm w  Kole żydów skiem, któ­
remu nikt zi esztą puza prasą żydow­
ską uwagi żywszej nie poświęca. I po­
wiada, że

Tylku naiwny czfcwiek bowiem 
inógł przypuszczać, że pertraktacje 
zakończyć się mogą zupełnie zado- 
w alajacem załatwieniem wszystkich 
uzasadnionych postulatów żydow­
skich. A naiwnymi posłowie sjoni- 
styczm z Kongresówki wcale nie by­
li, aari nie są. Dziś z biegu zdarzeń 
dokładnie się widzi, iż celem ich tak 
tyk, —  było ide brać na siebie oa- 
powieązjatoo^i za ewentualne roz­
bicie pertraktacyj, a równocześ lie 
zwolnić sś-ę od odpowiedzialności za 
konsekwencje tych pertraktacyj. W  
polityce rzeczy takie wprawdzie tak 
że uchodzą, ale kto taką drogą kro­
czy, traci prawo powoływania się 
na „zasady" i zarzucania innym „o- 
portunizmu". Taktyka taka nie :Xjst 
nowiem także niezem innem, jak tyl­
ko politycznym oportunizmem. 
Zapewne, zapewne.
W dalszym ciągu swych rozważań 

„Chw ila" stw erdza 
że inicjatywa do pertraktacyj, które 
zakończyły się t. zw. porozumieniem 
nie wyszła z Koła żydowskiego, ale 
od rządu, a raczej od ówczesnych 
ministrów po. Skrzyńskiego i Stm. 
Grabskiego. Sądzę, że okoliczność ta 
jest dla oceny bodaj czy nie najważ 
mejszą. Całkiem bowiem inną rze­
czą jest powzięcie decyzji wdrożenia 
pertraktacyj, a powzięcie decyzji od 
rzucenia zaproszenia do pertiakta- 
cyj. Ze zaproszenia odrzucić nie mo 
żna oyto, to było jasnem także dla 
pc-słów sjorastycznych z Kongresów 
ki. Przy prowadzeniu układów moż- 
liwern było zajęcie dwojakiego ro­
dzaju stanowiska. Albo można było 
przedłożyć rządowi spis postulatów 
żydowskien, dających się : skreślić 
zwrotem: pt-łne równoirprawnieiie 
prawne i faktyczne żydów i wyco­
fać się z zastrzeżeniem, że od ich 
kompletnego spełnienia uzależ lia się 
lrstoousnkcwame żydów do rządu, al­
bo też można było starać się o za­
pewnienie spełnienia przynajmniej 
części tych postulatów, bez w yrze­
czenia. sie reszty,'i już za to częś no­
we spełnienie zrezygnować chwilo­
wo z bezwzględnej opozycji.

_ Sympafyczniejszem byłoby niewąt 
pliwie stanowisko pierwsze. Trudno 
jednakże było się łudzić co do tego,

JliLJUSZ GERMAN. 10)

Iwonka i Gwiazdy.
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

—  Tak, podobał mi się, jak nikt, —  
wyznawała sobie w najszczerszej spo­
wiedzi — a właśnie, podooat...

Z dna pamięci zaczęły dobywać się 
zjawy miłosnych chwil... Jego szepty 
urywane gorączkowo, błagalne .D la­
czego zawsze zaganiasz tern ramion­
kiem oczy. że nie mogę ich widzieć, 
ani twojci twarzyczki, cudnie malcia- 
cej...? Chcę widzieć ją, widzieć, bo 
gubisz mi się inaczej,

--  Moie nagie ramię wtedy na twa­
rzy —  policzki jej spiekły się pożarnie] 
sza od słońca łuną wstydu. Szla pręd­
ko, jakby chcąc przed nim uciekać, a z 
łanów złotych zaglądały do niej ciciea- 
wic purpurowe kielichy maków i owe 
chabry błękitnej, jak jej oczy.

— Byłam, byłam jego żoną —  po­
wtarzała uparcie w  waice ze wstydem 
— ja. tak jest ja —  a nad temi słowa­
mi rozrastał się coraz silniej uśmiech, 
w jej istocie tajemnej schowany, szep­
tał z nieubłaganą pewnością: „Nie ty, 
nie ty, Iwonko. “

I w  poszumie, który zerwał się od 
pól, zamajaczyła myśi, pogrzebana od 
ku, w burzach dziewczęcego jeszcze 
kochania bolesna: „Miał inne przed 
tobą, miał inne.-.”

że takie postawienie sprawy korzy­
ści realnych by nie przyniosło. Per­
traktacje skończyłyoy się na jednej 
rozmowie, po której wróciłby ctaji 
poprzedni. Nie byłoby to niezawol- 

: nie wcale nieszczęściem i być może 
nawet, że byłoby to lepszem, niż w y  
brani alternatywy drugiej. To je- 

( d,nak twierdzić można dopiero aziś, 
po doświadczeniach sześciu miesię­
cy. W owym czasie atoli wolno by­
ło przypuszczać, że rzącl który 
przyjmuje pewne zobowiązania, ze­
chce je też wypełnić w  całości.
I tak dalej, i tak dalej —  w kółko.

* » *
„Goniec Śląski" z powodu przesile­

nia wywołanego przez chadecję na sta 
nowisKu wojewody śląskiego ubolewa, 
ze

chadecja nadużyta stanowiska woje­
wody do afery partyjnej, że w o- 
czach jej z tego powodu wyrastała 
burza —  ale była to woprnji szero­
kiej burza w  szklance wody. Chade­
cja mniemała, że wzniecając „burzę 
w  narodzie" odwród uwagę od pa­
trzeń polskich na Śląsku. Przeholo­
wała i przeliczyła się. W  głębi kra­
ju i w  stolicy zaczęto się bowiem 
interesować Śląskiem. To dobra 
strona całej „a fery" —  jaka się oka­
zała wbrew intencjom chadecji.

W  Polsce będzie lepiej^ gdy całe 
społeczeństwo zainteresuje się Śląs­
kiem, gdy ministrowie, mężowie sra 
nu i przewodcy polityczni w całej 
Polsce patrzeć będą na ogólne po­
trzeby i cele państwowe po przez 
Śląsk. Kto tego nie rozumie, ten ni­
gdy nie przyczyni o:ę oo mocarstwo 
wej potęgi państwa polskiego Ktoś 
powied znał, że „ochrona granic ws :ho- 
dnich zależna jest od ziem zachod­
nich a specjalnie od Pormmza i W o­
jewództwa Śląskiego". Istotnie tak 
jest. Nasze szczupłe wybrzeże mor­
skie koncentruje w  sobie najżywot­
niejsze proolemy państwowe Na Ślą 
sku zaś Koncemruje się energia nie­
odzowna dla wyżywiania ludności 1 
uzbrojenia ochrony granic państwa.

Węgiel to nie tylko opał, ale i e- 
nergja do pędzenia maszyn, węgiel 
—  to sztuczne nawozy, to żywność, 
węgiel —  to barwiki, to smary, Dez 
których kolej nie ruszy z miejsca, 
węgiel, to szerąg lekarstw, to różne 
związki azotowe, materiały wybu- 

, chowe itd. Oprócz węgla Śląsk ma 
' huty i stalowme, bez których nie mo 
żna prowadz.ć obrony granic w  ra­
zie potrzeby.

.Dlatego województwo śląskie jest 
najważniejszym zakątkiem państwa 
polskiego —  podobnie jak wybrzeże

Otrząsnęła się od niej jak od przy­
krej mary niegodnej słonecznego dnia 
i lazuru nieba. Lecz jakoś śmielej po­
dążyła przed siebie

—  Co będę się głowić, tak ju ż ' s;ę 
stało, żeśmy teraz osobno —  pomy­
ślała mężnie. —  Widne zme tak było 
trzeba. A tv, Jureczku, nic o mnie się 
nie bój! Oboje mamy jakieś dzikie du­
szyczki... Pognało nas... I ty jesteś mój 
najdroższy..

—  „B rat!" —  krótko, ostro ostrzegł 
z głębi głos surowy. i

A nawet — usiłowała zaraz go 
stłumić — nie przypomniał ani słowom 
na pożegnanie, że w ierzy we mnie... w  
wierność mc-ią... Słodki, clobry — ' naj­
tkliwszą czułością, ' najgorętszem bło­
gosławieństwem ogarnęła tego, który 
oddalony, zdał się jej w  tej chwili bliż­
szy, niż tchnieniem zywem obecny.

—  Możesz w ierzyć spokojnie —  w y ­
prostowała sie, hardo uśmiechnięta..

Ani wiedziała kiedy wśród tych 
wszystkich rozmyślań zbliżyła się do 
pierwszych domów, dosyć, co prawda, 
brudnych i wyszczerbionych, zapad­
łych w  ziemie, zerkających mętnie 
szybkami maleńkich okien.

Z poza węgla wyjrzał Kilkuletni ba­
chor, ubrany przewiewnie tylko w  za- 
morusaną koszule i majtki, starożyt­
nym, ale Drak tycznym obyczajem nie­
przystojnie z tyłu rozcięte i ukazujące 
sporą część tejze koszuli. Wrzasnął 
przeraźliwie i odbiegi krótkim gr.’ o- 
pem. W  drzwiach dnmków poziewały 
ro&mąmane żydówy, scr.nem, cięż-

mcrrskic, i Polska musi zaintereso 
wać się całą duszą „aszą dziel licą. 
Im pręuzei to uczyni, tern lepiej tła 
całości. Stąd, zc Śląska nie tylko mo 
że, a!e musi wyróść państwowa po­
tęga Polski.

Zrozumienia tych najważniejszych 
zagadnień państwowych należy do­
magać się od wszystkich, nie na koń­
cu od ministrów i urzędników. Do­
magać się tego zrozumienia trzeba 
i od władz wojewódzkich. Gdy zro­
zumieją, jakie obowiązki państwowe 
ciążą na nich, wteay większą pie­
czą otoczą polskość naszej dzielnicy, 
która właśnie dlatego, że zawiera rie 
zbędne bogactwa i środki dla ochro 
ny państwa, musi być oczyszczoną 
z wrogich państwu żywiołów. Niem­
com nie wolno pluć nam w  twarz, 
me wolno rzucać bomb, nie w olto  
zyć kosztem interesów jx>lskich w  
dzielnicy, która posiada źródła cr.er 
gji państwowej i siły narodu. Arse­
nał śląski nie może być opanowy­
wany przez Niemców.

Ale Polska musi to zrozumieć, mu 
si umieć myśleć po przez swój ar­
senał śląski i po przez Śląsk dążyć 
de siebie, do własnej potęgi.

• • *
„N ow y Kurier Polski" omawiając w y  

cieczkę sowieckich działaczy gospo­
darczych ao Poiski i skiaaane prz^z 
nich enuncjacje „przyznaje", że enun­
cjacje gości rosyjskich były wogóle po 
ważne i reanne. ,

Znać było z nich, ze w  miarę zwie 
dzania naszych placówek przeniysło 
wycli pogłębiało się wśród zwiedza­
jących wrażenie, iż mają do czynie­
nia z partnerem poważnym, z któ­
rym kooperacja dać może pomyśl-ne 
wyniki.

Nie taili z drugiej strony, że istnie 
ją pewne trudności ustrojowe, sto­
jące na przeszkodzie szybkiemu roz­
winięciu się stosunków, przedewszy 
stkiem niemożność dotarcia naszego 
producenta bezpośrednio do rosyj­
skiego kupca i konsumenta Jeden z 
gości podniósł wszakże, żc kotiecz 
nem jest, ażeby jedna strona rozu­
miała ustrój drugiej i starała się do­
stosować do tego sweje metody 
działania.

Wogólo mówcy rosyjscy kładli na 
cisk na równorzędność obu stron za­
interesowanych, a p. Mały szew skon 
statował, że skończył się stosunek 
z  carskich czasów miedzy obu na­
rodami, lekceważenie Polaka przez 
Rosjanina i nienawiść Polaka do Mo 
skala.

kierr spojrzeniem oblepiając samotną 
cudzoziemkę, a przedewszystkiem jej 
Jadrą suknię liliową i lila kapelusik z 
podróżną woalką. Któraś tam sztur- 
knęła łokciem drugą, zaszwargotała 
krzykliwie. W  zamazanych okienkach 
zabieliły Się jakieś rozpłaszczone twa­
rze.

Iwonka przebrnęła spiesznie przez tę 
niebardzo przyjemną uliczkę i wyszła, 
mile zdziwiona, na obszerny olac ob­
rośnięty lipami, wokoło którego wzno­
sił się szereg wcale porządnych ka­
mienic, o  dziwo, nawet jakieś wille z 
werandami, oszklonemi kolorowo. Z 
jednej strony placu drzewa zbiegały 
sie w  rodzaj alei niedługiej zresztą i 
rzadkiej, a pr zy jej wylocie widać by­
ło sęaziwe, lecz mocarne ruiny zam­
czyska, czy pałacu. Rynek świecił pu­
stką w  tej popołudniowej, skwarnej 
porze. Tylko w  alei .snuła sic garstka 
przechodniów. Kilku z nich ścisnęło się 
leniwie przy pniu lipy, zdobnym w  
wielką, jaskrawą plamę. Gdy Iwonka 
podeszła bliżej, ujrzała na płachcie pa­
pieru olbrzymie litery, strojne w  naj­
rozmaitsze. nic mniejszych .rozmiarów 
itoresy i zakrętasy. Wszystko to lśni­
ło cudacką mieszanina tęczowych 
barw i ukladato się w  następujące w e­
zwanie :

Obywatele! Mieszkańcy tego erodu!
Stójcie!!! I zastanówcie się chwilę!

Koniecznie1 Ćwierć sekundy!
Pomyślcie’

Cniah-rni literami dodane było w tera 
miejscu:)

Wogółe jednak wymiana, zdań, do 
której wycieczka doskonałą nastrę­
czyła sposobność, obracana się w y ­
łącznie w  ramach kwesfyj gospoda? 
czych. Zdołano nawet usralić pewnie 
kategorje zapotrzebowań Związku 
Republik Sowieckich, przyczem np. 
wysunęła się kwestia aparatury dia 
południowo - rosyjskiego kopalni­
ctwa, dalej kwesrja zbytu łódzkich 
wyrobów włóknistych.

* t 4

Gwałtowna antyniemiecka mowa 
Mussotniiego ‘ zakończona grrźbą z-mie 
sienią sztandarów włoskich dalej na 
północ oslupiła bpinję niemiecką. % •' 

„Czasowi" niewiadomo dotąd oczy­
wiście, jak się wobec gróźb Mnssoli- 
miego zachowa rząd niemiecki. I uwa­
ża, że przed Niemcami obecnie

stoją, dwie drngi atwoi ein: albu ba­
gatelizować sprawę i prawdziwy po 
liczek schować do irieszem, aloo re­
agować protestem. Pierwsza droga 
byłaby podkopaniem autorytetu nie­
mieckiego. Jakżeby to ośmieliło w  
tej chwili np. Czechów! Druga dro­
ga wydaje się beznadziejną co do 
swej skuteczności. W  tej chwili w 
Londynie jest Mussohni persona gra 
ta, bo rząd angielski —  rozpoczyna­
jąc rokowania z Turcją o pokojowe 
zakończenie sprawy mossulskiej —. 
musi sobie jednać sprzymierzeńców 
na wypadek rozbicia się rokowań. 
Sam wojny z Turcją pi owadzie n ie, 
może (ze względu na Mahometa i), 
ale Grecję i W łochy może wówczas 
przeciwko Turcji wysunąć. W  tej sy 
tuacji jednak nie może popierać żad­
nych anty włoskich rekrymi. lacyj 
niemieckich. W  kimże zaś innym 
znajdą Niemcy sprzymierzeńca? 
Akcja Alnssohriiego krzyżuje Ni;m- 
com wszystkie ich plany zaczepne i 
rewindykacyjne na terenie Ligi. Dla 
nas przychodzi jak gdyby na zamó­
wienie: niechże próbują teraz mó­
wić o rzekomym udsku Niemców 
w  Polsce, o „poktftrzowaniii" prasta 
ty c h . dziedzin piastowskich lub o 
przywróceniu ' Niemcon ’ Górnego 
Śląska i Korytarza. Wysunie to na­
tychmiast zasadniczą kwestję, czy 
Liga może się mieszać do spr tw 
wszystkich państw (nie tylko Pol­
ski) i czy może stwarzać preceaens 
dla rewizji wszystkich powojennych 
Traktatów? W  obu tych kwestjicń 
wiemy7, że bę-uą miały Niemcy wpły 
w ow y rząd włoski przeciwko sobie.

Choć raz w życia pozwólcie sobie na ten 
zbytek!

Czego właściwie chcecie od żyda?
I po co, do wszystn:ch ojslłów, łazicie po 

tej ziemi?
Odpowiedź jest jedna, jedym ostateczna 

!!! Chcecie piękna !!!
Otośmy z nie ni przejechał' aby orzeźwić 

wasze dusze’
Bez dusz

będziecie, jeżeli nie zjawicie się dnia dzi 
siejszego i dni następnych o ósmej wie- , 

czorern na balet do zaniku: 
Pospieszajcie! Wszyscy tez wyjątku! Goń­

cie! Przybywajcie!
Albowiem czelcaia na was 

Trzy Oracie” !
Za pozwoleniem szanownego starostwa'

Gapiący się przed afiszem mieszcza­
nie różnego wieku, rozdziani dość 

■ swobodnir zo względu na upał, z nie­
równie większą ciekawością otwarli 
oczy i usta na młodziutką i elegancką 
damę odrazą poznać, nie tutejszą.

—  T y  sie nie pchaj, Abrarnek, bo 
pani zasłaniasz.

—  Kto się picha? Pan mi potrzebo­
wał w łożyć łokieć akurat w  sam żołą­
dek, pan,“  krawiec!

—  Ale śliczna paniusia, bo śliczna!
—  Maże to jaka od nich?
—  Od komedjancKich waiatow...
—  Idźcie, durni, to jak Boga kocham, 

hrabina...
—  Una jest jak marmoladka —  z rod 

haczykowatego nosa westchnienie j 
cmokniecie.

(C. d. n.).
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Z TEATRU NOWOŚCI,

„Gdybym  drtia ła ...*
komedia w  3 aktach Pawła Geraldyego 

i Robertsi Spitzera.

Poezja jes; cudowną esencją, która 
nawet lekkomyślnemu płynowi żarto­
bliwej komedii przydaj:' przedniej w o­
ni, barwy i smaku. Paul Geraldy jest 
doorym poetą. Liryki jego w  sposób 
miły i szczery opowiadają — nie o ko­
turnowe- j w  metafizykę sięgającej 
walce dwr płci —  ale o tych codzien­
nych utarczkach i potyczkach, któreini 
miłość urozmaica życic kochanków. 
Do tego samego zakresu sięgną! też 
poeta, ko/np-łtując swoją koraeaję — 
Niewątpliwe Jej koncepcja jest wyłącz 
ną jego własnością, jak niemniej typo­
w y  dla niego ziekka drwiący i pogod 
nie ironiczny sposóo traktowania ko­
biety. Cechy jego stylu wykazuje tak­
że prosco+a w przeprowadzeniu pomy­
słu, poza która kryje się duża finezja 
artystyczna. Dzięki tym zaietcm otrzy 
maliśmy iym razem z Paryża via War 
szawa komedję.' która naprawdę jest 
komedją, a nie farsa, która interesuje i 
zdobywa sympatię widza nie grubym 
śmiechem i tłustymi żartem, ale w eso­
łością subtelna i powściągliwą, a. po­
nadto mającą swe oparcie w  istotnie 
wnikliwej a ra b ie  psychologicznej.

Geraldy —  o nim tylko mowie, bo 
rola p. Spnzera polegała pra\vdopodob 
nie jedynie na opracowaniu strony 
technicznej —  okryj w swej komedii 
dyskretnym i pogodnym śmiechem no­
toryczną a silnie zakorzenioną z próż­
ności niewątpliwie wynikłą, ale w in­
stynktach i przeznaczeniach pici swe 
głębsze uzasadnienie mającą, słabost 
kę kobiet, które za wszelką cenę pi .ig- 
n.a podobać się mężczyznom i budzić 
w nich pożądanie. Nawet gayoy od- 
dawna były cnotiiwemi i wieraemi 
małżonkami*.' Taką właśnie żoną jest 
dla Filipa Żerrnena, a mimoto, podraż­
niona rozmową z lekkomyślną roz wód­
ką, która jest jej przyjaciółka, powiada 
sobie: „Nie zdradzam męża- bo tak 
chcę, ale, gdybym chciała, potrafiła 
bym niegorzej od Marcel, zmieniać 
mężczyzn, lak rękawiczKU i coraz no­
we szerzyć podboje* Wiedziona chę­
cią zrobienia tego eksperymentu, wy- 
probó wiije siły swych wdzwkćw na 
kim się zdarzy, na pewnym suiarkaczo 
wazon Don Juanie, na przyjacielu mę­
ża, wreszcie na siostrzeńcu, parzy so­
bie przy tern palce, traci równowagę 
nerwów, ale w*końcu odnosi zwycię­
stwo, bo, obudziwszy w  mężu za­
zdrość, doprowadza do tego. że wre­
szcie chwycił ja w ramiona, nie jak 
mąż, który ma do tego prawo, ale jak 
kochanek, który pożąda.

Te igraszki preżnośj i kokieterii de­
mon str u1 GeraHy* z swobodą i lekko­
ścią znawcy kobiet, który patrzy na 
nie z pogodnym sceptycyzmem i na ich 
wartość niewysoką zdaje się ustana­
wiać cenę, ale równocześnie szalenie 
ie lubi - żyć bez nich może. .

Główna para protagorusłów* posta­
wiona jest ąomedjewo bardzo udatuic, 
figury drugorzędne dobrze sa kilku 
skąpr.ni ale dobitnemi rysami scharak­
teryzowane, dialog jest żyujw i kun­
sztowny w  swej pozornej powszednio­
ści, tylko w  I akcie —  jak to często by­
wa w  sztukach francuskich — zwłasz­
cza w  pierwszej połowie tego aktu. 
eit.sDOi.ycia rozmotuje się trochę zbyt 
Wolno, a wiec odrobinę nudnie.

M’ !ą komedję Geraldyego wprawnie 
wyreżyserował p. Artur Kwiatkowski, 
Który zaiazem zagrał rolę Filipa z 
^łaściwą sobie naturalnością i swo- 
:,pdą. Gra jego wymaga tylko drobnej 
^ tek tu ry  w  ostatmei scenie aktu dfu- 

i w  Kilku momentach aktu trze- 
cicyo Filip, zobaczywszy żonę w ob- 
1, Runego, jest naprawdę zmar- 
kie-0*^ ’ r,'tf może więc mieć miny ta- 
t f i f kbV całego tego zajęcia nie trak- 
r& T  t s 'rio- Oczywiście artyście 
Pro jv ,'cHy  n ê wpaść wr ton drama- 
ni» istotnie w* tym wypadku

, .y  na miejscu. Mimo to Filip nie 
s '>% k momentach zachowywać
żd-la nr /t. z kóry wieuział. że

lu&ZSF'** t!'k°

Partneiką jego była p. Zofja Kop- 
czewska którą w ciągu poi roku do­
piero po raz drugi zobaczyliśmy na 
setnie. Publiczność nasza właściwie 
dopiero teraz ją poznała, bo w  „Ro­
mansie zeszytowym** kaisera miała 
rolę patetyczną, niezupełnie leżącą w

granicach jej talentu. Obecnie okazała 
się artystka sympatyczną, dobrze ko- 
medjowo ustawioną, o warunkach ze­
wnętrznych korzystnych.

P. Czajkowska, pp. Stępowsk. , Rzę- 
cki tworzyli dodatnie uzupełnienie ze­
społu Władysław Kozicki

w@za
Korespondencja własna).

hola no ja ma obeetńe swój małpi pro 
ces tylko w  zmienionej postaci. Tym 
razem chodzi o węza - kusiciela.

Proooózcz jednego z kościołów kal- 
W ióskidi w  stolicy, dar. Geliterkeu, w 
jeducm z kazań oświadczył, że opowia 
damę bfijłijne o Adamie i Ewie nie po­
winno być rozumiane docJowoiie, jeno 
alegoryczni® i że w  szczególności wąż 
biblijny —  to tylko persouitikacja grze 
chu. Nikt z wiernych nie czuł się do­
tknięty lakiem kiomerrtoTra(t'iem tekstu 
iJ*sma św. Znalazł sie jednak parafia­
nin. który napija? do Synodu list z pro 
śbą o usunięcie oezbeżnego pastora.

Synod zgodzi’, się z prawowiernym 
parafianinem i potępił herezję dr. Qel- 
kerkena. Zażądano ód niego ośv/pa i- 
czenia na piśmie, ie  uważa węża bi­
blijnego za prawdziwego a drzewa 
rajskie za prawaziwe drzew*a. Dr. Gel 
kerken zaprotestował i odmówił

Opinja. painbczna z zain-tertsowaniein 
oczekuje rozstrzygnięci^ tego spyri, 
w każdym razie w  Synodzie już przy 
gotowano wniesek o usunięcie dr. Uei- 
kerkena z probostwa.

Amsiemasi, w iutym.

W  prasie liberalnej holenderskie} 
sprawa jest traktowana dość lekko. —. 
jTzeciwnśe zaś prasa iderykakia trak­
tuje sprowe bererze poważnie.

Należy zwrócić uwagę że życie spo 
łeczne i polityczne Holandii jest ród 
dużym wpływem kleru kalwińskiego. 
Przeszło połowa członków izby holen­
derskie. należy do ugrupowań klery- 
kalnych. Z siedmiu pair.yj politycznych 
wr Holandii cztery maja wycaźnie kle- 
rykalny charakter. Nieaawno np. :zoa 
holenderska odrzuciła kredyty w* su­
mie miliona guldenów na organizację 
Olimpjady w Amsterdamie. Odrzuce­
nie to było spowodowane przez to, że 
katolicy nie cnoieli zaK/óoać wypo­
czynku niedzielnego przez zawody gi­
mnastyczne, a kalwiniści obawiali się 
ukazania się kobiet w  strojach spor­
towych. Niedawno też b. premier prze 
wódca partii kalwińskiej p. Kuijier nie 
pozwolił swej córce na uaziaj w  balu 
dworskim, aby nie ukazywała sie v  
sukni dekoltowanej. pkz.

- v -

(Na drogach kulturalne* współpracy polsko-czeskiej).

Mówi i pisze się w  ostatnich czasach 
zarówno w  Polsce jak i w  Czechach 
wiele o uuji polsko-czeskiej,, kultural­
nej a nawet pańsrwrow o - politycznej. 
Żywa dyskusja, jaka sie na ten temat 
wywiązała w  oba krajach, obfitująca 
w  gło^y tak „pro11 ja.K i „contra**, do­
wodzi w  każdym razie żywotności 
problemu, który —  jak się zdaje —  co­
raz częściej znajdować będzie na po­
rządku dziennym Niedawno przyto­
czyliśmy na tein miejscu znamienny w' 
tej kwe*tji głos wybitnego pokmofila 
dr. Fuhricba (w  artykute „Czech o unii. 
z Polską*)- W  najbliższy, czwartek —  
jak donieśliśmy Wczoraj —  będzie mó- 
mił we Lwowie na temat kulturalnej 
imji polsko - czeskiej dr, Marian Szyj- 
kow*ski, profesor literatury polskiej w  
Uniwersytecie Karola w* Pradze.

W  związku z tym roiaz żywszym 
ruchem (w  Krakowie odhyw^ się w ła­
śnie uniweisytecki kurs kultury ludo­
wej słowiańskiej, na którym prelegen­
tami są przedewszystkiem najwybit­
niejsi uczeni Polski i Czech) na polu 
kulturalnego zbliżenia polsko - czeskie­
go, warto zanotować parę ciekawych 
szczegółów o polskich tematach w  
współczesnej nauce czeskiej, o czerń 
in form nie przebywający obecnie na 
studjach w  Pradze proi. Witold Ta- 
szycki.

Ukazała sie mianowicie ostatnio w  
Pradze księga pamiątkowa, poświęco­
na uczczeniu 70-tej rocznicy urodzin 
znanego historyka literatury czeskie* i 
literatur słowiańskich Jana Machała 
(„Sbornik prąci venovanych orof. 1 
Macha!ovi F5.5— 1925 Pora dali 
Iiornk a M fiysek“ . V Praze 1925, 
str. XXXII i 3bO). w  której znajdujemy 
4 rozprawy odnoszące się do Polski i 
Polaków, tudzież do stosunków cze­
sko polskich.

W  pierwszej z nich. zatytu łow anej 
„P. J. Safarik a Połaci*1 omawia K. Pa’1- 
związki, jakie łączyły autora „Staro­
żytności słowiańskich*1 z kulturą po’ ' 
ską. zwłaszcza z Wacławem Aleksan­
drem Maciejowskim, badaczem prawo- 
d; .wstw słowiańskich. Stwierdza żywe 
zainteresowanie Szafarzyka polskim 
dorobkiem neukowyn w  zajnnijących 
*b dziedzinach wiedzy, podkreśla jego 
polskie sympatie, których  nie zdołał o-

J slabie nawet nrok Rosi, pod jaidm się 
przez długie lata znajdowali wszyscy 

I ora wie praco wnicy na ruwie słowiań­
skiej. Rozprawa K Paula ro ważny 
przyczynek do wszechstronnego o- 
świetlenia tej bardzo ciekawej postaci 
w  histoni nauki słowiańskiej.

Nie bez znaczenia dla badaczy ro­
mantyzmu polskiego będzie artykuł J- 
Mensika pt. „Malczew'SKeho Alari? a 
Machuv Maj11. W  pracy tej wykazuje 
autor silną zależność stylistyczną i 
rytmiczną poematu Machy od „Marji14 
Malczewskiego. Głębokie wrażenie, 
jakie wywarło dzieło Dolskiego poety 
na Mache znajduje wyjaśnienie nie tyl­
ko w artystycznych walorach „Marji-* 
ale także w  usposobieniu Machy, w  
'•zadkiem podomeństwie życia we­
wnętrznego i zewnętrznego obu poe­
tów, które Mensik zręcznie scharakte­
ryzował.

Polskim przekładoni z Juliusza Zeye- 
ra, jednego z największych czeskicn 
poetów, poświęcone są uwagi Bogu­
miła Vydry, lektora języka czeskiego 
ŵ  uniw. warszaw/skim. Uwagi te ogło­
szone pi. „Julius Z-eyer v polsko litera­
turę11 dotyczą głównie tłumaczeń Mi~ 
-iama — Przesmyckiego, który z w iel­
ką maestrją przyswoił nam znaczną 
liczbę poetycznych i prozaicznych li­
tworów Zeyera. Obok Miriama przy­
swajali Zevera polskiej literaturze tak­
że Bronisław Grabówek i inni.

Ciekawe, krótkie ujęcie stosunków* 
czesko - polskich w  dziejach i literatu­
rze podał prof. M. Szyjkowski w  ar­
tykule pt. „Styky cesko - polske w  
dejiuach a pisernnictvi“ . W  pracy swej 
przedstawił prof. Szyjkowsk: udział
Czechów* w  poczynaniach kulturalnych 
polskiego średniowiecza, dalej echa 
husyckic w Polsce, wreszcie spłacenie 
przez nas w  dobie odrodzenia czcsk/e ■ 
go. długu zaciągniętego -u Czechów* 
przed wiekami. Bo teraz zmienFy się 
role. Oćtąo* oni się stali odbiorcami o- 
woców* polskiego dorobku kuUuialne- 
go. Sięgali po nie wszyscy prawic pio­
nierzy czeskiego renesansu, a więc 
Puchmajer, Dobrousky Hanka, Kollar, 
Salarik, Jungmann, Vocel, Celakcvsky, 
Hav!icek, ^alacky i inni. A porem sze- 
roKą strugą przenika tu polski roman­
tyzm, który n& ziemi czesktei doz.ml

pizyjęcia zadziwiająco gościnnego. I 
ciągnie sie to zainteresowanie polską 
kulturą bez przerwy aż po dni nasze. 
Sienkiewicz nigdzie poza Polską nie 
cieszył sie taką popularnością, jak w fe . 
śnie w  Czechach, pooebnie Orzeszko­
wa, Konopnicka, Prus, Tetmajer Rey- 
mcKit. Żeromski. Nie mogło to wszysi 
ko pozostać bez w*pływ*u na. oryginal­
na twórczość czeską. Wpiyw ten przy 
brał rozmiary wcale znaczne. Na pun­
kty najważniejsze oddziaływania my­
śli polskiej na. myśl czeską wskazuje 
autor pokrótce, zaznaczając • przy rem, 
że dokładne jegt zbadanie byłoby pra­
ca niezmiernie ciekaw a i wdzięczną.

Szereg polskich*1 artykułów w* księ­
dze prof Machała kończą .Tzpominky 
na polslcou emigraci v Moskye1* napi­
sane przez Mirosława Zelenkę. obecne­
go lekrcnra język? polskiego w  uniwer­
sytecie Karolińskim w  Pradze. Idzk w  
nich autoiwwi o skreślenia obrazu dzia­
ła’noro* literacko - artystycznej i nau­
kowej PołaKÓw s przebywającj*ch w* 
czasie wielkiej wojny na obszarach 
państwa rosyjskiego.

Pomieszczenie w  jednej księdze pa- 
m.ątkowej pięciu artykułów związa­
nych z Polską jest objawem bezsprze 
czme pocieszającym. Swjaa.czy cm w y­
raźnie o zainteresowaniach Polską na 
gruncie czeskim, o Byłby najwyższy 
czas, aby jak najrychlej rozwinęło się 
w  społeczeństwie polśnieni podobne 
zajęcie kulturą czeską. A  wówczas 
moglibyśmy poważnie pomyśleć o tak 
pożądanej i korzystnej dia obu krajów 
współpracy kulturalnej.

IrucbuwyMezego.
* Br K» Sochaniewicz; „Bolesław 

Chrobry14 —  „Nasza Bibljotoca11, W y­
dawnictwo Zakłada Narodowego im- 
Ossolińskich we Lwrowie. 926. 8", str. 
92. — Praca, wyróżniona na konkursie 
lubelskiego Komitetu obchodowego w  
900-tną rocznice koronacji Chrobrego, 
podaje na naukowych podstawach o- 
paftą, ale ujęta w  popularną Rymc. 
charakterystykę wielkiego budownicze 
go Polski Piastowskiej, a liczne ilustra­
cje ułatwiają pamięci czytelnik? przy­
swojenie zajmującej treści.

* Zygmunt Kukulski. Pisma PedagO’ 
giczne Stani&awa Staszica, z przedmo 
wą Tgn. Chrzanowskiego. Lublin. 1926. 
Wyd. Iube'skiego Komitetu obchodu 
semej rocznicy zgonu St Staszica.. Str. 
XX-r352 in 8r.

* Zygmant Kukulski: Lata szkolne
Staszica. Lublin, 1926 Skład G1 w 
Księgarni Gebethnera i Wolffa. Str. 12 
in 8*.

* W laoysław Konopcz/risKi: „Stani­
sław! Konarski1*, Warszawa. 1926, — 
W yd. Kasy im. Mianowskiego. Str. 
XX-t 472, in 8\ rycin 16

* „Myśl Narodowa". W  Nr, 5 Myśli 
Narodowej1- na uwagę zasługują, dwa 
artykuły treści społecznej, red. Z. 
Wasilewskiego o Kapitałę żeUznym. 
jaki naród ma w  swoim h dzii, a drugi. 
W iodz. Wakara o znaczeniu polskiej 
idei narodowej na, kresach. Arrykttł p. 
Wakara jest tern znamiennieiszy*. że 
znany ten publicysta dotąd nie hołdo­
wał idei nacjonalistycznej. P. Wakar 
wy stąpi} kategoryczna przeciw/ko de­
magogii, skłócającej białoruski ów* i 
matorusinów* z zasadą naczelną, że 
państw o pruskie iest naTodowe. W  dzie 
dzinę sztuki WKprov*adzaią dwie go- 
ssonałe prace Si. Pieńkowskiego o 
kulturze muzycznej i Jana Kasprowi­
cza o motywie prz^rod '* w* poezji an- 
giel.kiej. —  Krypionim S M. S. daje 
piękny przekład z chorwackiego po ety 
Nazora —  Feljetnp Ai. Świętochow­
skiego, bogara rubryka przeglądów* li­
terackich i kronik zamykają zeszyt.

RedaKCja Jonosi. że w* najbliższy*™ 
zeszycie z 6 lutego znajdzie sie a niszy 
ciąg Kasprowicza, poezja Zegadłowi­
cza nowela W . .Miłaszewskiei. a rtyKu­
ły: Z. Wa.i!ew*skiego, Al. £w*jęteck>w 
skiego, S. Wyrzykowskiego. ?. Pień­
kowskiego i in.

Cena kwartalna „Myśli Naroaowej1* 
(z  aóstawą) zł. SMĆ'. Adres redakcji. 
Wnrszaw*a, Marszałkowska 153. Konto 
PKO. 3.105.
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IIoi¥e przepili c matiirzt.
Regulamin gimnazjalnych egzambiów dojrzałości.

Ł. ckJrtłą, KSedy budowa gimnazjum 
■otpai t« go o PiOgiatn ministerialny, Jo- 
ssia w bieżącym roiai szkolnym w  ca 
em  jr t  Pańsi wie do szczytu, to za. dę 
zorgaiazowaiiia Idasy najwyższej 
wszystkich typów ministerstwo oświe 
cenią wprowadza w  życie jednolity 
dla >_ałej Rze^Zj pospolitej regulamin 
matur gimnazjatnycn. Moc obowiązu­
jąca nowego regulaminu rozpoczyna 
al® a dniem 1 marca 1926 i równocze­
śnie tracą moc wszelkie dotychczaso­
w e przepisy odwsząas się do tej spra­
wy.

Nowy j eguiainin Odbieg*. znacznie 
od przepisów austriackich, wedle ja- 
icścii odbywały się dotychczas egza- 
tnńry dojrzałości w  gimnazjach mało­
polskich dlatego treścią jego żyw o in­
teresują się zarOwno kotu rodziciel­
skie. jak i pedagogiczne

•Regulamin wprowadza 3 kategorie 
matur gimnazjalnych: zwyczajny
egzamin dojrzałości rozszerzony egza 
min dojrzałości i egzamin dojrzałości 
dla ekswmów. Zwyczajny egzamin 
tk jrzałośol zda,ą uczniowie gininar 
zjow państwowych oraz mepaństwo 
wych z pra wami pememi i niepelnemi 
bez zastrzeżeń Uczmov.de gimnazjów 
iliepaństwowyUi, posiadających pra- 
w »  niepełne z zastrzeżeniem, zdają 
eczasnin dojrzałości rozszerzony.

Rożnicn obu tych /odzajow matur 
j&źy w  ilcśca przedmio­
tów  egzaminacyjnych. Na egzaminie 
zwyczajnym uczeń wypracowuje 3 za 
dania piśmienne, a egzaminowanym | 
ustnie mvżc być najwyżi j z 5 przed­
miotów matura zaś rozszerzona ooej- 
uiujc w części piśmiennej 4 zadania, a 
w ustnej może rozciągać się na 7 lub 8 
przedmiotów, zależnie od typu gim­
nazjum.

Pozatem abiturient, zdający maturę 
zwyczajną ma powiną '(częścfowo 
krępowaną) swobodę wybierania so­
bie przedmiotów egzaminu ustneg) i 
piśmieimego. abiturient zdający matu­
rę rozszerzoną swobody tej nie posia­
na Regulamin wyznacza bowiem ka­
tegorycznie dla tych matur przedmio­
ty egzanrnu piśmiennego i ustnego 
dla każdego typu gimnazjum.

J taki i, w  gimnazjum m a tema,tycz- 
no-pr.i> rodaiczem egzamin piśmienny 
obejmuje: polski, matematykę, fizykę 
język obcy nowożytny: egzamin ust­
ny '-eligję, polsłae, język obcy now o­
żytny, historię, matematykę, fizykę 
wraz z chemją, przyrodoznawstwo.

2. W  gimnazjum humanistyczrem 
egzauitn piśmaermy obejmuj*:: polskie, 
to ci tę, matematykę, j- obcy nowoży­
tny, egzamin ustny, jak pod 1, tylko 
zamiast przyrodoznawstwa łacinę.

3. W  gimnazjum klasycznem nowe­
go typu egzamin piśmienny obejm i je: 
polskie, łacinę, grekę, fizykę, egzamin 
ustny: religję, Dolski, łacinę grekę, 
kulturę klasyczna, j. obcy nowożytny, 
historię, fizyk i z chemją.

4. W  gintrrrzjun. klasycznem da­
wnego typu egzamin piśmienny obej­
muje: polskie, łacinę, grekę, matema­
tykę; egzamin ustny: religję, polskie, 
łacinę, grekę, język oDcy nowożytnyj 
historię, matematykę.

Regulamin dopuszcza jednak pewne 
ulgi w  zakres,e egzaminu ustnego. Mia 
nowicie abiturient jest zwolniony od 
egzaminu ustnego z każdego przedmio 
tu, z którego otrzymał zarówno ocenę 
roczną w klasie ósmej, jak ocenę w y  
precGwama piśmiennego oo naj-nriei 
tłoorą.

Dopuszczalne jest także zwolnienie 
od egzaminu ustnego z przedmiotu, z 
którego nie pisze się zadań, pod wa­
runkiem, że uczeń w klasie VI'. i VIII. 
rmał z tego przedmiotu ocenę naj- 
imnei dobra.

Do udzielania wszystkich zwolnień 
wymagana jest jednak ~goda orziwo- 
druczącego komisji.

* )  łbstorja występuje wszędzie w  
regii lcninie wraz z nauisą o Pois ;e 
wspó* sesne;

Znacznie aalej idące ulg? możliwe są 
przy maturze zwyczajnej, która odby­
w a się wedle zasad następujących.

Do pi zedmtatów/ egzaminu ustnego 
należy zawsze religja. Oprócz tegc 
każdy abiturient wybieia kombinację 
z  4 przedmiotów egzaminacyjnych, a 
z  tej liczby 3 przedmioty, z których 
zdaie egzaminy piśmienne. Obowiązu­
ją prz/tero normy * vogi utuczenia na­
stępujące. - i

1. V/ gicihaiifcuii matematfyszjno przy 
roduiczem abituTjent wybiera sobie 4 
przedmjidty egzaminacyjne z dwu 
grup przedmiotów: jeuen przedmiot z 
grupy j. polski, historia, 3 przedmioty 
7 grupy matematyka, fizyka z chemią, 
przyrodoznawstwo i j. obcy nowoży­
tny. Zadania pisze z imzediriotu wy­
branego z grupy pierwszej i z dwa 
przedmiotów z pośród trzech wybra­
nych z grupy drugiej z tern ograniczei 
niem, że nie może pisać zadania z 
przyrodoznawstwa. (Pizykład: uczeń 
wybiera sobie do egzaminu ustnego: 
polskie z grupy pierwszej i matema­
tykę, przyrodoznawstwo i język obcy 
nowożytny z grupy drugiej. W  takim 
razie wypadnie mu pisać zadanie pol­
skie, matematyczne i z j. obcego, 
gdyż zadania z przyrodoznawstwa w y 
brać nie wolno)

2. W  gimnazjum liumanritycznem do 
4 przedmiotów egzaminacyjnych nale­
żą bezwzględnie polskie i historia a 
pozatem uczeń wybiera sobie po je­
dnym przedmioc,e z następujących 
dwóch grup przeamSoiiow: a) łacina, 
j. obcy nowożytny; b) matematyka, 
fiizykb z clienrią. Zadania pisze 3, mia­
nowicie dwa z wybranych przez się 
przedmiotów w  grupie a) b), oraz trze 
cie z polskiego lub Msrorii wedle swo [ 
bodnego wyboru.

3. W  gimnazjum klasycznem iłowe­
go typa abiturient wybiera sobie 4 
przedmioty egzaminacyjne. Jeden z 
grupy polskie, historja, 3 przedmioty 
z grupy łladna, greka, kultura klasy­
czna, fizyka z chemją. Zadania pisze z 
przedmiotu wybranego z grupy pi-rw 
szej i z dwóch przedmiotów z pośród 
3 wybranych z gr „py drugiej.

IV. W  gimnazjum klasycznem da­
wnego typu do 4 przedmiutów egzami 
nacyjuycl. należą bezwzględnie łacina 
greka, a poza tern uczeń wybiera so­
bie po jednym przedmioe-ri z następu­
jących dwóch grup przedmiotów: a) 
polskie, historja; b) matematyka, fizy­
ka- Zadania pisze 3, mianowicie dwa z 
wybranych przez się przedmiotów w  
grupie a) b), oraz^ trzecie ż  łaciny lub 
greki wedle swobodnego wyboru.

Odnośnie zwolnień przy zdawaniu 
matury zwyczajnej obowiązuje prze­
pis następujący. Abiturient jest zwol­
niony (zgoda przewodniczącego komi­
sji nie jest wymagana) oa egzaminu 
ustnego z rełigji —  jeżeli otrzymał w  
klasie ósmej ocenę roczną bardzo do­
brą, a od egzaminu ustnego z przed­
miotu, z  którego zdaje egzamin piś­
mienny, jeże]’" otrzyma! zarówno oce­
nę roczną w  klasie ósmej, jaK >cenę 
zadania co najmniej dobrą.

Ponieważ przedmiotów egzaminacyj 
nYch ipoza religią) jest cztery, a za­
dania pisze s;ę tylko z trzech, przeto 
w  warunkach dla abiturienta pod 
względem zwolnień najbardziej korzy 
stnych będzie cm musiał odbyć mat >rę 
ustną z jednego przedmiotu. Inaczej 
przedstawia się ta sprawa na egzami- 
mlnie dojrzałości rozszerzonym. Tutaj 
konieczność ta nae istnieje: W  oko­
licznościami dla abriurjanta sprzyja­
jących (dobre oceny roczne i zaciafl 
oraz zgoda przewodniczącego) będzie 
on mógł hyć w  zupełność: zwolnio­
nym od egzaminu ustnego. W  ten spo­
sób zakres matury ustnei zwyczajnej 
może w; praktyce być szerszym od 
zakresu matury ustnej rozszerzonej. 
Śmiem przypuszczać, że to nie mogło 
być w  intencji autorów regulaminu. 
Regulatorem, sprowadzającym rzecz 
tę do miary właściwej, będzie w pra­

ktyce stanowisko przewodniczących 
kosnisyj.

Przez dość szeroko stosowanym sy­
stem zwolnień i wyboru przedmiotów 
egizaminacyjriych nowe egzaminy doj­
rzałości. lóźnia się wcaie wybitnie w 
istocie swej oo dotychczasowych ma­
tur w  MaJopoisce. Na podkreślenie za ' 
sługują jeszrze inne ważniejsze ró­
żnice

Szkom może dopuścić do egzaminu 
dojrzałości ucznia, które otrzymał w  
klasie ósmej jedną ocenę roczna niedo­
stateczną, jeżeli z innych przedmio­
tów ma co najmniej dwie oceny wyż­
sze od dostatecznej, a z  nich jeemą bar 
dzc doorą. Nie może jednak korzystać 
z  takiej dysperzy, kto otrzymał ocenę 
niedostateczną z polskiego lub historii 
w  każdym typie gimnazjum, z mate­
matyki. fizyki lub przyrodoznawstwa 
w  gimnazjum matematyczim - przy­
rodniczemu z łaciny lub j. obcego w  gi­
mnazjum humanistycznera, z języków 
klasycznych w  gimnazjum klasycznem. 
Do egzaminu ustnego nie mogą być 
dopuszczeni abiturienci, którzy zw ięk  
szcśoi zadań piśmiennych otrzymali o- 
cer,ę niedostateczną. Rażąca nieidoł- 
ność nawet w  jednem zadaniu może 
być również powodem niedopuszcze­
nia do matury ustnej.

Matury odbywać się oędą w  dwu 
terminach: wiosennym (w  maja i czer­
wcu) i w zimowym (w  styczniu i lu­
tym) Odpada więc oDOwiązujący u 
nas dotychczas 1 er min jesienny, św ia­
dectwa maiuryczne będą tylko stwier 
dzaly, że abiturient okazał się dojrzą- 
łym do studjów wyższych bez ozna­
czania ogólnej oceny egzaminu, jak 
było dotychczas (z postępem celują­
cym, dobry,n, dostatecznym). Nato­
miast będą na świadectwach wyszcze­
gólnione, czego dotychczas nie było, 
oceny z poszczególnych przedmiotów, 
■uzyskane na egzaminie lub w  czasie 
pooytu w  szkole.

Reprobacja przy egzaminie nie od­
bywa się na jakiś termin określony. 
Kanayciat leproDowapy może zdawać 
raz jeszcze egzamin tego samegc ro­
dzaju, z tych samych przedmiotów i 
z terni samemi zwolnieniami najprę­
dzej w  najbliższym terminie, nie póź­
niej zaś niż przed upływem dwóch lat. 
Egzamin dojrzałości nożna zdawać w  
iakie'kolwiek postaci najwyżej trzy 
razy.

Wreszcie nowością najważniejszą 
dla naszych stosunków w  Małop ilsce 
jest przepis par, 50 reguiammu, wedló 
którego uchwało Komisji o wyniku o- 
stałecznym matury może sprzeciwić 
się przewodniczący lub dyrektor szko­
ły. Sprawę wraz z udpowiedniemi pro 
tokołoiiii i wypracowanianr piś-nien- 
memi abiturienta przesyła się wówczas 
do Kuratorium, które ją rozstrzyga o- 
statecznie.

Abiturient musi na rozstrzygnięcie 
to czekać. . .

>
Egzamin dojrzałości eksternów skfa

da się z dwóch części. Cześć pie-wsza 
jest egzaminem usriiym (z wyjątkiem 
egzaminu z rysunsu) i ooejrauje i.a- 
scępujące przedmioty' geografie i pro­
pedeutykę filozofy we wszystkich ty­
pach,

Pozatem w części pierwszej egzami­
nu zdaje się: przyrodoznawstwo (fyp  
humanisiyczny;, matematykę i przy • 
rodoznawstwu ityp nowy klasyczny), 
fizykę i przy rod. (typ dawny klasycz­
ny). Kuratorium może zwolnić ekster­
na od egzaminu z niektórych lub wszy 
sikicn pizednuotow części I. r.a pod­
stawie załączonych ao podania świu ’ 
dectw szkolnych.

Druga część egzaminu eksternów 
SKłada się z egzaminu piśmiennego i 
ustnego. Oba obejmują te same przed­
mioty, co egzamin rozszerzony ucz­
niów szkół prywatnych z nicpememi 
piawami z zastrzeżeniem. W  dwóch 
tylko kierunkach wprowadzone są C' 
bostrzeni? ■ eksterniści nie mogą b jć  
zwalniam od egzaminów ustnych, a 
nadto egzamin piśmienny obejmuje nie 
4 lecz 5 zadań- mianowicie z doda­
niem: drugiego zadania z matematyki 
(typ matemafyczn«j-pr zyrod-niczy), za­
dania z fizvki (typ Humanistyczny) i 
zadania z języka oocego (oba typy 
klasyczne).

W  ustanawianiu Komisy.! egzamina­
cyjnych dla iks ter, ów  Kuratorium nie 
będzie Krępowane, jak dotychczas, ao 
powoływana ich tylko w  miastach w o 
jewódzłdch, lecz może ustanawiać 
większą ich ilośt w  różnych miejsco­
wościach.

*  •  *

Tak się przedstawia w  najistotniej­
szej swej treści no*^  regulamin ma­
tur gimnazjalnych. Na ocene jego do­
niosłości —  sądzę —  jeszcze nie pora. 
Jedna rzecz może już obecnie! budzić 
pewne wątpliwości i obawy, mia łowi­
cie ów przepis o „votum separatum" 
przeciw uchwale Komisji i odsyłaniu 
go do rozstrzygnięcia Kuratorium —  
Miaiem niedawne sposoonosć omawia­
nia tego problemu w  Warszawie z au\ 
torami regulaminu. Uspakajano mię, że 
na terenie b. zaboru rosyjskiego, gdzie 
przepis ten od kilku lat już jest stosir- 
wanv, ujemnych doświadczeń nie po- 
cżymiono. Zapewne w tym względzie 
i u nas wypowie się dopiero z czasem 
praittyka. Tego samego naiezy ocziki- 
wać od niej i w  odmesietniu do całego 
szeregu przepisów formalno - tech ncz 
nych regulaminu, które do pieiwsjem 
odczytaniu wydaja się może zbyt skore 
plikowanemL Praktyka potrafi ■,pro­
wadzić je czasem do form właściwych 
i Odpowiadających celowi.

Ze względu na istniejące w  Okręgu 
Szkolnym Lwowskim gimnazja z us- 
kim językiem nauczam a, regulamin mu 
si być jeszcze uzupełniony kilkoma po 
stanowieniami dodaikowemi.

Dr. Marian Janelli,

ADMINISTRACJA p a ń s t w o w a .

Kauiisje mieszane ko^jerwatorskie.
W  związku z poctanowiei iami Kon­

kordatu utworzone zoaianą na mocy 
rozporządzenia ministra wyznań reli­
gijnych i oświecenia, publicznego z dn. 
19 grudnia 1925 (Dz. u. Nr. 6 ex 1926) 
w  poszczególnych djecezjach komisje 
dla ochrony znajdujących się w  katoli­
ckich kościołach i loKalach kościelnycn 
starożytności, dzieł sztuki, dokumen­
tów archiwainych i rękopisów, posia­
dających wartość his to woźną lub ar­
tystyczną.

W  skład tej komisji wchodzi ordy­
nariusz, lako przewodniczący oraz 
czterech członków zatwierdzonych 

przez ministra W R. i OP , wśród któ­
rych winien znajdować się konserwa­
tor państwowy lub inny przedstawi­
ciel ministerstwa.

Siedzibą komisji jest miejsce rezy­
dencji ordynariusza: członkowie komi­
sji powołani są na 3 lata.

Komisja rozpatrywać bęazie przy­

gotowane przez proboszczów, rekto­
rów inwentarze przedmiotów zabytko- 
rów inwentarze przedmiotów zbytko- 
wych, oraz inwentarze i spisy państwo 
we i utworzy wspólny inwentarz die­
cezjalny.

Dokumenty, mające w  myśl prawra 
kanonicznego charakter tajny, oraz 
przedmioty specjalnego kultu np. obra­
zy  cudowne, wyjęte są z pod działania 
komisji. Zabytki ruchome kościelne nie 
rooga być niszczone, usuwane, sprzeda 
wane, zamieniane, przerabiane, odna­
wiane lub rekonstruowane tudzież prze 
wożone na wystawy publiczne bez po­
zwolenia komisji.

Przed wydaniem zarządzeń co do 
konserwacji zabytków kościelnych 
nieruchomych władze państwowe ma­
ja zasięgać ODinji właściwego ordyna­
riusza.

Rozpoi ządzenie weszło w  życie z 
dr'em ogłoszenia
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Jubileusz Ludwika Salskiego s,va Lwowie.
w krótce będziemy ndeh sposobność 

ujrzenia we Lwow ie genialnej kry naj­
większego współczesnego aKtora pol­
skiego, Ludwika Solskiego, który dzię­
ki staraniom dyr Czarnowskiego roz­
poczyna szereg goścmnych występów 
Tutaj też odbędzie się jubileusz 50-let- 
niej pracy scenicznej mistrza Solskiego, 
który 25 lat temu zjechał do Lwowa 1 
w  nowo otworzonym wtedy teatrze 
, przy placu Gołuchowskich pracował 
przez sześć lat. Dzięki jego działalno­
ści aktorskiej i reżyserskiej teatr lw o­
wski stał się wówczas istotną świąty­
nią sztuki, która promieniowała sze­
roko, przynosząc chwałę naszemu mia­
stu

Dlatego też Lw ów  powita z radością 
inicjatywę Teatru Małego urządzenia i 
jubileuszu Solskiemu, który dla kultury

miasta £ jego sławy niespożyte położył 
zasługi.

Jubileusz 50-lecia jego wielkiej, peł­
nej chwały pracy obchodziry już W ar­
szawa i Kraków Lw ów  ma podwójny 
uług wdzięczności wobec tej niepospo­
litej indywidualności twórczej, która 
polską sztukę sceniczną • tak wysoko 
wyniosła, a miastu naszemu oddała 
swe sity, zapał i genialny talent przez 
kilka lat. Tu też, we Lwowie, jest dyr 
Solski specjalnie kochany i jubileusz 
jego znajdzie głośny odzew we wszyst­
kich sferach.

Dziś odbędzie się posiedzenie ob­
szerniejszego komitetu, który ustali ter 
min 'obchodu i bliższe szczegóły. W  
skład Komitetu wejdą najwybitniejsi 
reprezentanci wszystkich sfer miasta, 
o czem niebawem doniesiemy.

Lwów, 10 lutego 1926.

TEATR  W1ŁLM.

c.roda, 10 bm. -Nietoperz'4.
Czwartek I i  brr. „Kredowe Kolo4*.
Piątek, 12 bm. „Dama w  Purpurze*'.

Gościnny występ Heleny Miłowskkj.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 10 tm  „Gdybym chciała..."
Czwartek, 11 km. „Marjetta".
PiąteK, 12 bm. „Gdybym chciała—4*

T E *T F  MAŁY.

Wtorek „W  gołębniku".
Środa „W  gcłęniiiku44. 
c-rwartcik „W  gołębniku4*
Piątek, „W ieczór tańców artystycznych'

Pawliszczewy i Parnella.

SALA TEATRU MAŁEGO uS, Gródecka z.'
Drugi i ostali,i wieczór tańców artystycznych 
światowej Ga* y artystów Niny PawEIsz- 
s z c z iw y  i Feliksa Parnella  odbędzie się 
w piał-k 12. lutego \  r. w sali Teatru Ma­
łego. Bilet'’ wcześniej do nabycia w „U rhi 
sits’*, pi. taarjacwi 8. (Dc.it Sprecheraj, l l i2 r

— T awarzystwo Przybeió i Sztuk Pęk .
;iych (Muzeum Przemysłowe, brama oa ul.
Daiedueeyokloh) w ysiawa J. Paleta, M. Ru- 
zAraskiego i F. W ygrzy wslskiego.

.**0—

DO P. T. PRENUMERATORÓW!

P rz y p o m in a m y , ź e  p re n u m e ­
ra ta  z a n i ić js c i iw a  o d  1 iu ic g c  

w y n o s i  4 L  z ł a  g P *

Przytem  riEGniieniamy, że n l« -  
Ktorzy P. T. Premiin&rdiarzy p rz e z  
r.om: łkc p rze śn ił za luty po z ł .  \ p r z e k a z e m  p ie n ię żn y m , a  m i& iscot&ą w  -kantorze  „ S ło w a  
4 20 la lom  upraszamy lyqs P. T- -  ~ - —-
Prenumeratorów o przysłanie 
różnicy w kwocie 6 0  g r o & z y .

O D  A D M I N I S T R A C J I ,
S z a n « W D j c &  P r e s i a r a e r a t o r ó i v  p r o s i m y  © p r z e . J -  

i a i ©  a  w p i a c e s i l e  i i i e n a m c r a t y  t i f f  j d a ł e j  d ©  d n i ©  

i O  i n l c g o  b .  r . ,  w  p r z e c i w  a y m  b o w i e m  r & z i e  

b ^ I z i e m y  m a § i e U  A S i r z y ^ a ć  w y s y ł a n i e  p i s m a .

Prenumerata miesięczna z przes. poczt, lub dostawą do domu wraz 
z Tygodniowym  ttodatKiem ilustrowanym i Tygodniowym dodatkiem 
powieściowym wynosi z t .  4  3 0 .

P r e g o n i g r ^ g  z a m ie js c o w ą  n a Saż y  b e z w a ru n k o w o  o p ł a ­

cać ty lk o  c z e k a m i sf_ K. O, n a  k o m o  n a s z e  nr. 150.66(1 5u l

Polskiego8*.

—  Teat- Wielki powtarza dziś, wspania­
le w istaw iorą na naszej scenie głośną 
operę komiczną Jana Straussa „Nietoperz".

— Teatr Nowości, w j stawi3' dziś po raz 
urugi pełną wykwintnego dowcipu i świe­
tnych scen komedię Geruidytago . Spitzem 
„Gdybym chciała,..", która na przedwczo­
rajszej premierze spotkała się z najżyw- 
szcrti uznaniem publiczności. Komedia ta 
jeden z największych sukcesów scen stołe­
cznych w  bieżącym sezonie, ma i u nar, 
zapewnione powodzenie.

—  „Dama w purpurze**, wysoce melodyj­
na i efektowna operetka Jona Gilberta zo­
stanie wznowiona w piątek bieżącego tygo­
dnia na ocenie Teatru Wielkiego, z  gościn­
nym udziałem p Heleny Milewskiej, Popi­
sową Partie pułkownika gwardii ooejmuie 
p. Kazimierz Ostrowski.

.Siupy panieńskie4*. Bilety na to so 
t.otnic popołudniowe przedstawienie sprze­
daje Komitet foKTywkówy w  szkole im. 
'i ańsKiej dziś i jut o od godz. 5 do 7 wiecz.

—  Józef Śii\* iński, światowe, słowy pia­
nista, wystąpi na poranku w  niedzielę, w  
1’eatrze Wielkim. Sprzedaż biletów ro zw ­
ażnie się w  czwartek, w kasach teatiu 4 
miastowej.

— „ r l tyk w zalotach44. Znatic ze swej 
żywotnej uziaf.o!m>sd i tradycji Koło dra ■ 
matyczne Związku bytych Kislrytriuków 
wystawia w  piątek 12 lutego, w  Teatrze 
Nowości, pod reżyserią Cunionego artysty 
dramaty eznego p. J, bobrzańskiego, oerłę 
literatury polskiej 13-go wieku, komedie od 
szeregu lat niewid/ium;: na scenie IWow- 
yiiej, „Fircyk w  nalotach" F. Zabłockiego. 
Komedia ta wzbudziła ogóteie zainteruso- 
wanie, zwłaszcza, źe obiitaje w  szereg mo­
mentów szampańskiego, staropolskiego hu- 
,ioru, zawikłanych sytuacji i okoliczności, 

bochoa z przedstawienia przeznaczyło K-i- 
ło dramatyczne jak zwykle na cel dobre- 
czynny, w tym wypadku m> L. O. P. P. 
Sprzedaż biletów rozipoczęła się w  dniu 
dz-siejszym w miejskich kecacu teatralnych 
a wielką część biletów caiuipita młodiziez 
okólna. Ceny biletów o 15 prc. niższe od 
2wyczajnych.

— M ieezór tańców drtystycznjfch Pawli- 
s« z e wr j pamella odhedzie się w  piątek 
>v feairze Małym. Bilety ustępu do na- 
bycia wcześniej \/ biurze „Orbis" przy pi 
Maf*ac;kj.

,7 Ostatnie przedstawienie „W  aTehni- 
ku . Jesz^ze tylko dwa razy gmina będzie 
w  teatrze Małym przemiła komedia Nikc- 
iowicza. Zr-jść „na musi z afisza z powodu 
rozpaczynających sje niebawem gościnnych 
występów mistrza, Solskiego.

—  .semafor** obniżył eenv miejsc do -UJ 
prc..! mrzea v y jazdrnl na 0bjaizd artysty- 
c2py do na]wjeks2yc-h rtias, pbHki (Kra- 
ków, Łodz, Wilno, Lublin, P&Sr.ań, Gdański 
ej je teatr „b^niafor" kilka ostatnich przed­
stawień sv "go  programu karnawałowego' 
,.0 c-nrch do poir*Wy zniżonych Bilety 
kosztować^ bęr1- zatern | ,  i zł. Powrót 
„Semaf°ta do I.woula orstąpi dopiero z 
końcem kwietnia.

_  \v prawie ii,bit, ,ISzu t tldw?ka So1- 
-t,ia„A ndbedzie się dzir,. tj. w  środę. 10 bm 

^posifdzei.ie obszernego
w którym wezmą

udział reprezentanci wszystkich ster nasze­
go miasta. 1’osiedzenie to odbędzie się w 
udzielonych łaskawie przez wojsicowo^ć 
salach K.oyna oneerskiego przy ul. Fredry.

—, Związek Liidowa-iNaro.lowy Lw ów -- 
Miasto zaprasza swych członków i sympa­
tyków na wieczór dyskusyjny we czwar­
tek, I I  bm. (wyjątkowo) o godz. 7 wiecz., 
w  lokału p izy ul. Pańskku 11, I. p. Mówi i 
będzie mgr. Władysław Deryng na temat 
„Układy w  Locarno4’. Wstęp wolny.

— Dziś, w  środę, 10 bm., mówić będzie 
■a Akademickiem Kursie Oświatowców I 
Pracy Społ. p. Zygmun* Terlecki o .Zara- 
dnieniach opieki społecznej w  Po!sce“ . Po-
zątek o  godz. 20, sata Toru uosp. pr ty uh 

KoperniKa 20. Goście mile widziani W pią­
tek, 12 bm. Dr. A. Raczyński mówić będzie
0 „Praw ie do ziemi w  reformach agrar­
nych".

— Staraniem Uniwersytetu l  udowego Im,
A. Mickiewicza odbędzie się jutro, we 
czwartek, odczyt prof. inż. dr. St. Anczyca 
na temat „Żelazo w  mikroskopie" z cyklu 
„Zagadnienia życta codziennego4 z  prze 
zmazami. Sala Mieisk. Muzeum Przemysł. 
Początek o  goćz. 7 wlecz.

—  i_iga Katolicka przy paiafji OO, Ber­
nardynów otwiera z am_em 10 iutcgo_ b>, 
w  saii oałacu Biesiadetkich. pi. Halicki 10. 
I. p., schody boczne na lewo, bezpłatna 
herbaciarnię. Rozdawnictwo herbaty z buł 
ką od godz. 7.10 do 9.30 ramo i od 4 do 6 
popołudniu. .

—  Z Polskiego Tow . Prawniczego W - 3 
tek, 12 bm., w  lokalu Tow., u! Mickiewicz a 
5 a, I. p., o godz. 6.30 wiecz. odczM st 
asyst, dra Romualda Klimowa p. t. „"try­
bunał kompetencyjny". Wstęp w-omy dla 
członków Tow.. Związku Adwokuitów lóol.,
1 Związku Sędziów.

—  Nr. 3-ci „Świata Kobiecego- przynosi 
List z Paryża o modzie wraz z fotografia­
mi najnowszych modeli paryskich, Kronikę 
warszawska i sprawozdanie z teatrów kra­
kowskich, Ankietę o słownirtwif kulinar- 
jtem, W izytę w  góralskim comku, 5z$it- 
chetne obyczaje. c. powieści ,Gdy za- 
t rziniał złoty róg...44, niodeie sukien, płasz 
szczy i kostjurr.ów U profesora J&sepha 
iż ikrstr), Dobra Gospodyni (praepisy i 
porady w  kwrstjach domowych i gespo • 
darczyehj), Odpowieaz" od redakcji i t. d. 
Do każdego numeru dołączony arkusz Ikro 
jów. 1^9-
TABELA W YGRANYCH IO TERJI PAŃ­

STWOWEJ.

Dziś, w  czwartym dniu ciągnienia S-tej 
klasy Polskiej państwowej Loterii Klaso 
wej główniejsze wygranie padły na numery 
następujące:

I5()80 zł. Nr. 9963.
2000 zł. Nr. 35083.
r>J 1000 zł. Nr, 1849, 9975. *7579 21050,

32829, 476:i&.
P "  600 zł. Nr. 813, 12751. 14510. 17740, 

23262. *18105. 5522-1, 64718.
Po 500 zł. Ni lfifi 2150, 14884, 149754 

18489, 25035, 27M8, 5885'!. 03-140.
Po 4U0 G. Ni. 353. 9]2, 4590. 4784. 5573- 

125S5, 14'05, 251-16. 26 ;'6() 29260. 33662
3.3856, 35! 84. 37333. 3SI-17. 389S0. 39392.’
59804, 45926, 47785. 4S297. 48457. 50750.

51509, 55i89 55335, 56016, 57828, 57858.
57916, 59412, 59896. 60309, 60552 61236.
62731, 63229, 63938. 64908. „ *

Po 300 zł. Nr. 375, 444, 9-10, 13(37, 1496.
1525, 2263. 2339, 2430, 2456 . 3325. 3775.
4017, 5293, 5505 5662, 5992. 6952, 7562,
7993, 9109, 9142, 9451. 9756, 9798 10079.
10194, 10/71, 11712, 11873. 12011, 12060,
12086. 12427, 12600. 12699. 13713. 13774

,14052, DG95, 14769, 15157, 15.380, 15555,
15641, 15820, 16210, 16480 16697. 17093,
17916, 1SI35 19757. 19763, 19977, 20367,
20975, 20995, 21412. 2207y, 22826 22S70
23282, 23472, 2.3344, 24476. 24742. 2553S,
2o25L 2665o, 26744, 26746, 28991, 29772.
30657, 31198, 32057, 33107 33537, 33572,
34182, 34582, 34458. 35470, 35515. 3644S.
37123. 38098, 3813° 38159, 38797 .39015.
39307, 39786, 59960, 40290. 40602 40818,
41018, 42635, 43222, 45132, 45410. 45726.
47896 48066, 4S074. 40935, 50130, 51988
5335C. 53449, .5.3906, 54160, 56111, 56174.
56.315, 57250 57664 57994. 59073, 59239,
59324, 59862, 59916, 60209 60329. 60614.
60619, 61178 61343, 61695. 61902, 61951,
C222b, 62248, 6.3062 64456, 64635

GDZIE M0ŻWA WYGRAĆ? 10’ ,k 
tH K3LEITTURZE LOTERII PfiSiTU/. 
, « I E J A “  LW ÓW . SYKSTUSKfl 5.III

■nprea. —  Nh zam ów ienia listowne 
w y s y ła  się losy natychm iast za p o - 
b rrn ie m  pocztnwenr —  Ceny losów: 
i  Yiartka zł. 50, P ołów ka zł. 109,
-o - -o - Cały los zł. 200, -o - -o*

= 8 —
— Przyjechali do I rp „a . Hotel Georgea. 

lir. Adam Romer z W ierzbicj broiusła-A 
Komornicki z Turad. Andrzej Wikto- z  Kra­
kowa, Jar. Piechura z Lublina, Kazimraz 
Zychlińskł z Twartłowa, Karol Kher z W ie­
dnia, Stanisław Vok! z Gdańska, Otto Bur- 
ba z Koenigsbergu, Hugo kschner z Ham­
burga, Ludwik Fajans z Warszawy

Hoteł Krukowski: pt,łk. Feliks Bołsnnow- 
ski z Warszawy. Jan Józef Staats z Maagi. 
uóasf Hemm z Kańczugi, Zygmunt Turkus 
z Warszawy, Nachman Assorodobruij z Czę I 
srochowy. Herman Safir z Wiednia Maksy- I 
miliom Schoenbcrgtr z Wiednia, dr Kazi- I 
miara Pap ija  z Podlisek, Ignacy Dienstag 
z Drohobycza, por. Alfred Kwiatkowski z 
Przemyśla, prof Karol Maisburg z Dublan, 
Fraroiszek Lewkowicz z Tarnopola. Hugo 
Wielkens z Langenbielau, pułk M. L. 'A.len 
tiii Stewart Blacker z Londynu. Adolf Go 
styńsfd z Warszawy, Jó2ef Pietraszewsk' 
z Sandomierza.

— Popieranie spoiek niepolskich. —■ 
W ojewództwo w  Stanisławowie przy­
dzieliło sól z Kałusza po zniżonej cenie 
„Silskiemu Hospodarow;* i związkowi 
żydowskiemu. a spółdzielniom polskim j 
w  małej mierze. Jako powód podają, j 
że standy się o tę ;ól więcej wsnóMziel 
nie ruskie, niz polskie. Zauważyć na­
leży, że skoro Hospodar istnieje raczej

WIERSZEM

Erotyk zimowy.
Twarz ma Pan> dziś bielszą, niźli śnie- 

[żne grudnie —  
Szkoda, że Pani miozniej, niż ś.iie.g, 

[dla mnie chtódińe

I zannasr, jak śnieg, topnieć w spoi- 
[rzen mych migawce, 

Pani krzepnie, jak w styczniu lody na
[ślizgawce.

A gdy sietlzę tran 'odetr zmrożony
s[i struty,

Tak się Pani kapryśna robi, jak dziś
lluty.

Wttdy, przebóg, nie umiałbym się 
[Pani zarzec, 

bo czekam, jak też będzie wyglądał 
[Jej marzec... 

Janek,

na papierze, nie trzeba go galwanizo­
wać jokiemiś przywil. Jeżeli chciano 

wszystką przyznaną sól rozdzielić, na­
leżało raczej rzecz przeprowadzić ta­
kże przez gminy,.: czy przez zwykłe 
sklepy, nie oparte na wyłączności ru­
skiej i nie prowadzone przez agitato­
rów przeciwpaństwowych, bo przecież 
Polak me pójdzie po sól do szowini­
stycznych związków ruskich. Ulgi e- 
konomiczne, dawane przy ingerencji 
rządu, w  każdym razie n.e mogą przy­
sługiwać instytucji, której kierownicy 
oświadczyli w  spisie w  r. 1921, że nie 
uważają się za obywateli państwa.

—  Z życia towarzyskiego. Otiegdaj 
poDfogosiawtary został w  kościele 
św. Mikołaja związek małżeński po­
między p. Adą Meliitską córką Fran­
ciszki i śp. Stanisława b. znanego kry­
tyka muzycznego z p. Rudolfem I.iutt- 
nerem.

—  Raut asystentów. Punkt kulmina­
cyjny tegorocznego karnawału to noc 
z soboty na niedzielę, kiedy odbyły 
się 4 bale i kilkanaście pikników i za­
baw. Nadspodziewanie udał się raut 
asystentów wy’ższych uczelni lwow­
skich. W e wspaniałych salach recep­
cyjnych gmaćhu byłego sejmu zeorala 
się elua świata naukowego i towarzy­
skiego w  FęzbiC ponad 900 osób. 
Część artystyczną wypełniły solo 
skizypcowe pny dr Groszównej. ora2 

śpiew p. inż. błażynskiej; tak subtelna 
gra pierwszej, jak też Jźw.ęczny i 
miły gtos drugiej, prz'y akompanjamen 
cie pra Oleskiej, nagrodzono rzęsiste- 
mi oklaskami i kwiatami. Tańce, pod 
wodzą znanego wodzireja dra Lieb- 
harda rozpoczęto polonezem, prowa­
dzonym przez rektora Porebowu-.za z 
prof. Weiglową, dra Weigla z rekto- 
rową Sieradzką, rektora Moraczcw- 
skiego z  prof. Hauswalćową, gen 
Thuiliego z prof. SiefLow-ą ;td. Piękne 
stroje pań w  świetle żyrandoli harmo­
nijnie odhijaly się na tle czarnych 
fraków. Powszechną uwagę zwracały 
suknie pań Banachowej (ponsowa), 
Hauswuldowej (frez .koronkowa)! Kul­
czyckiej (czarna z dżetami), Long- 
chantps, Niemczyckiej (czarna z pętel­
kami), Sieradzkiej (czarna sreb.em 
haftowana), Stefkowej (biała v perei- 
katni), Weiglowej (czarna z dżetami). 
W itkiew,czowej (biała z thilefn), Za­
lewskiej, panien Nowrotnówny (biała z 
płaszczem przybranym gronos.ajami/, 
BI umowny (czarna haftowana w  złote 
róże), Spalkóvmy (srebrna lama z ga­
zą ), Nechayówny (szmaragdowa), Wet 
główny (seledynowa z ctepe georget- 
te). O ochoczej zabawie świadczą 
choćby przeszło 150 par w  kadryla, 
który rozpoczęto przed 5-tą nad ra­
nem. Bywalcy twierazą, że rant asy­
stentów należy zaliczyć do najelegan­
tszych, jakie Lw ów  widział w osta­
tnich latach.

— Wieczór karnawałowy n.a dochód 
funduszu dla bezrobotnych pracowni­
ków bankowych urządzany staraniem 
urzędników L-wowskich Instytucji fi­
nansowych odbędzie sie dziś w salach 
Kasyna Mie.iskwgo i Koła Litera-.ko- 
A riystycznego. Ruchliwe Komitety
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zaopatrzona św. SaKrameniami, zasnęła w Panu dnia 9-go lutego 1926 rek a, prze­
żywszy lat 65.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie siej w czwartek dria 11-go lutego 
1926 roku, o godzinie 11-ej przed południem z domu ża.oby przi ul. Kurkowe* 1. 53 
na cmentarz Łyczakowski, zaprasza Krewn>ch, Przyjaciół i Znajom ym  w smutku 
pogrążona E L O O Z IN A .

Sprawcy napadów  rabunkawych m i e d z y  
Sygnińwka a Zimna W ad ą  przytizymam.

Pań i Panów zapewniają niebywale 
powodzenie wieczorowi. Dwie orkie­
stry, a to: wcisk. 40 pp. i jazzband 
Kordika, tudzież obfirtb i tani 'bufet 
przyczynią się mczawoame do uświe­
tnienia tego wiec aort Początek o go­
dzinie 10-iej wieczór. Zaproszenia i 
karty wstępu wydaje Koni te t w  Ka­
synie od godziny 6-tej. 1114

— Komitet Balu Prasy bę>d ie od 
jatra urzędował stale w  Kasynie i Ko­
le lit.iart., gdzie za okazaniem zap.ro- 
s mia będzie można nabywać bilety 
wstępu we czw artek od 16-tej do 
20-tej, a w  piątek i w  sobotę od IG-tej 
iio 12-tej przedpoł. i oa 16-tej do 20-eJ 
popod Komitet przypomina, że Mety 
familijne i akudemekie można naby­
wać-jedynie w  pt zedspi zedaży, albo­
wiem przy kasie wieczorowej w  dniu 
Balu nśe będą juz sprzedawane.

— Do zoioni przepięknych karne­
tów na Bai prasy przybyły w cz oraj 
dary artystek lwowskich: pań Chy- 
bińskiej, HacsmaniKrwej, Korzeniow­
skiej, Poulewskiej i Zajączkowskiej. 
Wjrstawę karnetów7 urządzono w  dal­
szym ciągu w  witrynach księg.«rnl 
.. Ossolineum" i sklepu p. GsBrjela 
StarcKa.

— Zamavh samobójczy. Wczoraj
popołudniu usiłowała o "ebrać sobie 
życie Marcela M.e!nikowna, § *  -osta­
jąca w służbie u Mendla Saohsei- 
liausa przy ul Rutowskiego 1. 7. Po- 
goiov :e Ratunkowe przewiozło dts- 
perutkę w stanie nieprzytomnym do 
szpitala powszechnego. Powód ii siło- 
wazego tego samobójstwa na razie 
.nieznany.

— Zamach morderczy w Sokolni­
kach. Śledztwo policyjne przeciwko 
Wojciechowi Sosze i wspólnikom, któ­
rzy  dokonali zamaciiu morderczego 
na przodownika policji państwowej 
śp. Jana Beszterd zosrało wczoraj 
ukońc one i akta odesłane zostały do 
sądu karnego. Prokuraturą dziś zade­
cyduje czy sprawcy mają stanąć przed 
sądem doraźnym. Jak słychac przed 
sądem doraźnym stanąłby jedynie So­
cha. sprawa zaś w spólruków posżlaby 
zwyktym trybem postępowania kar- 
negb. —  Jak wiadonm Beszte/da, 
ieden z najtęższych przodowników7 po­
licyjnych w  okręgu, zmarł przcdwczo- 
ra, skutkiem odniesionej ciężkiej rany. 
W  ostatnim latach jestto już trzeci w y ­
padek zamachu morderczego na życie 
komendanta policyjnego w  Sokolni­
kach.

— F.cha zagadkowego żabcia na 
cmeatarzu Łyczakowskim. Śledztwo 
w* spraw7ie zagadkowego zajścia na 
cmentarzu Łyczakowskim prowadzone 
jest w dalszym ciągu i natrafia na o- 
gromne trudności w  ujęciu właściwego 
podkładu oprawy Ze spraw, zasługują 
eych na wzmiankę, należy wjmiienic 
anonimowy list, zaopatrzo.iy lakimś fik­
cyjnym podpisem, wskazujący na pe­
wnego młodego człowieka jako rzeko* 
mego sprawcę mordu. Przeprowadzone 
bezwłocznic dochodzenia wykazały 
brak jakie’kc’w7iek podstawi7, stwierdzo 
ro bowiem alibi owego rzekomego spta 
wcy. Pozatem dokonano wczoraj are- , 
sztowiania pewnej kelnerki za sprzeczne 
zeznania.

— Aresztowanie awanturnika. Policja 
aresztowała w  dniu wczorajszym Jana 
Kopińskiego, który odgrażał ńę swe 
mu pasierbowi Józefowi Ucnzlowi, że 
musi jego i iego zonę zamordować, przy 
czem wszczął kłótnie, w  czasie której 
feućjł się na pasierba i chciał go prze­
bić sztyletem. Kłapmskiego w  stanie pi­
janym odstawiono do 3rcsztów pokcyi- 
nych

— Z kroniki kradzieży. Bronisława 
Kohlpanti zamieszkała przy Starym 
R? iUcu ,4, doniosła policji, iż nieznany 
sprawca dostał się do jej mieszkania 1 
skradł z otwartej szafy dwie duże sre­
brne łyżki, dwa widelce srebrne, dwie 
łyżeczki kawowe itp. — wartości kilku­
set zł, — Aresztowaną została za kra­
dzież Mai ja Ciepala, służąca przy lii. 
Ociircuek 6.

— Za awantury w stanie pijanym zo ­
stali wczoraj aresztowani Antom Chro- 
miak, pieką, z, obecnie bez zajęcia, Jan 
tgnarowicz i Katarzyna Winiarska.

W  dniu 5 lutego powracał ze Lwo- | 
wa dr Suchowoli gospodarz tamtejszy 
Jan Charaton w towarzystwie swej żo 
ny Katarzyny. Gdy fura znajdowała się 
na przestrzeni pomiędzy Sygniówka a 
Zimną Wodą — 'podbiegł do fury jakiś 
osobnik i prosił Charatona, aby go za­
brał na furę, spotkał się jednak z od­
mową ze strony gospodyni, iż z po­
wodu braku miejsca nie mogą zabrać 
go ze sobą. W  odpowiedzi ów  osobnik 
uderzyr Ch. laską żelazną 3-krotnie po 
szyj! i głowie tak silnie,. iż uderzony 
popadł w  stan nieprzytomny ,Na krzyk 
gospodyni osobnik zeskoczył z fury i 
zbiegł.

Zawiadomiona p  wypadku policja 
rozpoczęła dochodzenia, które byłv 
tern nła+wione. że napadnięty sucho- 
wolski gospodarz rózpoznał w  owym 
napastniku Mikołaja Stecyka, 22-lat li­
czącego stolarza, zamieszkałego stale 
w  Skniłowie,

Okazało się i dalej, że ów  Stecyk w  
towarzystwie dwóch innych osobni­
ków* dokonał w  tym samym dniu jesz­
cze dwóch innych napadów na tym sa­
mym gościńcu. Zgłosił się bowiem na 

i posterunku policyjnym Michał Rajna, 
gospodarz ze Suchowoli z doniesie­
niem, że o godz. 3 min. 20 zosta* na- I

— Echa wczoiaiszegj zamachu mor­
derczego i samobó,czego. Zdemobilizo­
wany plutonowy, Stanisław Kidawski, 
który z ramii ciężko Zofię Wrońską a 
następnie wystrzałem z rewolweru po­
zbawił się życia — pozostawił dwie 
kartki, z których jedna brzmiała: „ży ­
czeniem mojem jest być pochowanym 
z nią razem, to jest w  wspólnym gro­
bie na cmentarzu Łyczakowskim. Byli 
moi koi.dzy wojskowi mech się zagną 
pogrzebem rmńm i Zosi — byśmy ra­
zem byli złożeni do jednego grobu, 
W  przeciwmym razie nie dcm spokoju 
po> śmierci. — Kidawski11. Druga kartka 

i brzmiała: „Panie Wilczyńsid, Daruje
mi Pan to, co powiedziałem dnia 7-gc 
lutego 1926, lecz słowa moje były ta­
kie, że nogą, ręką ani nożem ja me dot­
knę, lecz mogę rewolwer eip. Że to się 
stało w  Puńskiem mieszkaniu — to 
trudno, ja bez niej żyć me moge. Pań­
stwo zas nastręczyliście jej Alka, bo jak 
długo nie widziała go, była mi wierna. 
Za wszyslkc przepraszam. —  Kidaw-

—  ODPOWIEDZI REDAKCJI: W P  Ja.i
Staniszewski: Prosimy zgłosić się w raszei 
redukcji między 7 a 8 wiftczórem lub oodać 
dokładny udrer.

W P  dr. S. w Kop "dc otrzymaliśmy. 
Prosimy o conow-ne sprawozdanie.

W P . L. St. w  Przemyślanach. Bardzo 
chętnie pomieszczam'7 wiadomości o pracy 
i zasługach ludzi, ideowych, ale muszą io 
być wiadomości konkretne nic ogólnikowe

□  IR FM 30W LA . Niezadowolenie 
rodziców. W  tutejszem gimnazjum z 
zadu go przedmiotu naukowego nie 
ma ifyle cenzur niedostateczny ch, co 
z przyrodoznawstwa, chociaż przed­
miot ten jest zajmujący i młodzież 
przyrody chęime się uczy. Zastana­
wiano się nad tern w  kołach rodziciel­
skich i dałoby się o tem dużo napi­
sać, ale możeby Kuratorium zajęło suę 
tą sprawą i poleciło pewne odpowie­
dnie podręczniki do przyrodyr. z któ­
rych młodzież mogłaby korzystać.

□  JAW uRÓW . Kurs oświatowy. W  
dniach 31 stycznia i 1 lutego br odbył 
się w  Jaworowie dwudniowy' kurs dla 
pracowników oświatowych, urządzony

padnięty ptzez Siecyka w  podobny 
sposób jak Charaton. a!e podciął czem 
prędzej konie i uniknął uderzenia ze 
strony Stecyka.

I o trzecim napadzie w  tym samym 
dniu 5 lutego doniesiono policji. Stefan 
Prus, gospodarz ze Sucho-woli przejeż- 
ozał o goaz. 4-tej i również napadnię­
ty został przez trzech nieznanych oso­
bników, którzy przytrzymali go. przy- 
czem jeden z nich uderz?77 go laską w  
głowę tak że chwilowo stracił przy­
tomność,^ gdy ten stan minął, nie za­
uważył już nikogo na gościńcu. Prus 
w  napastnikach rozpoznał Stecyka i 
Kochajkiewicza.

Policja rozpoczęła bezzwłocznie po 
szukiwania za napastnikami, którzy w i 
dząc, że są śledzeni ukrywali się po­
czątkowo. Dopiero w  dniu wczoraj­
szym wszyscy trzej napastnicy t. j. M i­
kołaj Stecyk. Antoni Ryczuch i An­
drzej Kochajkiewicz zostali przytrzy- 

* mani podczas zabawy w  mieszkaniu 
Józefa Markowskiego w  Konopnicy. 
Znaleziono przy nich rewolwer, sztylet 
i laskę, pokrytą skórą. W szyscy trzej 
zostali aresztowani i odstawieni do 
Ekspozytury policyjno-śledczej we 
Lwowie

staraniem miejscowego Koła Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej. Objął on na­
stępujące temat?7: „Istota, pojęcie i ceł 
pracy oświatom ej. TSL. i walka z anal­
fabetyzmem. Jak rozpocz?7nać pracę o- 
światową na wsi Metodyka pogadanek 
popularnych, Jak uiządzać pogaoankl 
o ustroju Rzeczypospolitej. Jak urzą­
dzać pogadanki c skarbach naturalnych 
Polsk' Bibliotekarstwo. Technika bi­
bliotekarstwa. Zadania bibliotekarza. 
Praca oświatowa, kobiet Praca wśród 
młodzieży Domy Ludowe i przedsta­
wienia amatorskie i Ludowa literatura 
sceniczna4. — W  kursie w z ’ęło udział 
p mad sto. osób ze v  szystkich sfer spo­
łeczeństwa. Wykładali sekretarz Za­
rządu Głównego TSL. ze Lwowa dr. 
C/uchajow^ki, członek Zarządu Zwią­
zku okręgowego n-oi. Żurawski i p. A- 
dartt Piątek ze Związku Teatiów  i Chó­
rów Włościańskich. W szyscy prele­
genci omawiali tematy bez teot etycz­
nych wywodów, ograniczając się ied?7- 
nie do wskazów :k i rozważań, prakty­
cznych, których ro wiadomości najwię­
cej społeczeństwu potrzeba. W szyscy 
bowiem zciują już sobie należycie spra­
wę z potrzeb?- i doniosłości p.ac?7 o- 
światowej, nie wszyscy jednak 'wiedzą 
jak ją rozpoczynać i prowadzić.

□  B0R SZC70W . Podwyższenie 
wkładek do Kasy chorych. W  ubieg­
łym miesiącu Powiatowa Kasa chorych 
w  Czortkowie nałożyła niesoodzianie 
nowy haracz na ziemian Poiaków tu­
tejszego powiatu, podwyż,sz3jąc wkład­
ki ubezpieczeniowe do 150 proc., bez J 
żadnych i o i czem uzasadnionych po- J 
Łwodów, gdyż ani płace robocizny nie 
zostały podwyższone, ani też ceny pro I 
duktów rolnych nie poszły w  góre —  
Jest to celowe* niszczenie rolników, 
których majątki w czasie wojny uległy 
zupełnemu zrujnowaniu, szczególnie tu, 
na kresach. Znamienną rzeczą tego 
„nakazu podwyżki", wydanego przez 
Okręgowy Związek Kas Chorych we 
Lwowie, jest ta okoliczność, że pod­
wyżka wkładek ubezpieczeniowych 
nie dotyka w ;ale kupców, a wiemy 
iobrze. iż wśród ktiwców w  miastach 1

iasteczkach wschodniej Małopolski 
9b proc., .stanowią żydzi r e szczegól­
nie łaskawe względy, jakie K tsy cho­

rych żywią dla neutralnych ooywatdi, 
są łatwe do zrozumienia, gd y i są or.e 
kierowane przeważnie przez tych -,o- 
bywatełi z mniejszości".

#  Emigracją z Polski do Palestyny.
W  r 1925 wyjechano z Połsk. do Pale­
styny ogółem 17.740 osób. W  tej licz-* 
bie było 1.55S turystów, reszta wyje­
chała na stałe. Z pośród emigrantów 
rofdików byk) 1.43.3, kupców 1.925, ro­
botników 1.500, p.sztę stanowili pra­
wie wyłącznie drobrs? rzemieślnicy tj- 
zw:yk!y proletariat żydowski. Na rak 
nadclmdzący przewidziame jest zmniej­
szenie się emigracji do Palestyny, a to 
z powodu braku środków na wyjazd 
i dosyć ostrego przemienia gospodar­
czego, które dotknęło również Pale­
stynę.

•# Spadek amery kański Miniutet- 
stwo Spraw Zagranicznych na podsta­
wie relacji Konsulatu G en ialnego R. 
P. w  Chicago poaaje do wiadomości, 
że dnia 29 maja 1918 r. popełnił samo­
bójstwo w  Chicago, niejaki Marjan Za­
krzewski pozostawiając spaaek. w y ­
noszący około 2.006 dolarów. Zmarły, 
który znany był również w  Chicago 
pod nazwisinem Zakrezewski, (praco­
wał w  zakładzie pogrzeDowym Huise- 
na, 1818 Michigan A^enue, Chicaga 
gdzie również mlesźfiah Wedle aplika 
c i  o przyznanie obywatelst va (DecU- 
ratiop o: Inter.iion; z dnia J5 listopaaa 
1917, zmarły przybył do Ameryki z 
Belgii w  roku 1904 Był on nieżonaty, 
urodził i.ię w b. zaborze rosyjskim 
tRussia-Poland) w  miejscowości, któ­
rej przekręcona nazwa z akta brzmi 
„Tpiezshojnorowc" -Ministerstwo Spt. 
Zagranicznych w zyw a spadkobier­
ców do nadesłania przy pcaanm nale­
życie ostemplowar.em ,« 7yr;iągu % ma- 
trykały rodziny zmarłego*, celem ndo- 
wocmienia pokrewieństwa ze zmar­
łym, jak również prosi osoby, którym 
miejsce pobytu spadkobierców byłoby 
znane o podanie go Ministerstwu Spr. 
Zagranicznych. W  podaniu należy się 
powołać ns Nr. K. II. a 526;26

+  Pretensje (ibęzpieczenlowe. .P o ­
wiadają. że w  towarz>stwie ubezpic- 
czeniowem angielskiem „Lłoyds" ubez- 
pie. jy ć  można wręcz wszystko. Ubez- 
pieczeni zgłaszają tam najdziwaczniej­
sze pretensje. Wielka firma londyńska 
zażądała odszkodowania za spaloną, 
przeznaczoną na obiad dla personelu 
pieczeń i otrzwmala 10 funtów. Gdy na 
żądanie zapiaiy za kanarka uduszonego 
oodczas cgnia. towarzystwo odpowie­
działo, że żyw y inwentarz nic jest ob­
jęty asekuracją, poszkodowany dowo­
dził, ze kanarek ro instrument muzycz­
ny i otrzymał odszkodowane.

+  100.000 funtów dla zwierząt. W  
Londynie udarła pani Martl,a Grove 
Grady, klóra znaczną część swego 
Znacznego majątku zapisała na cele 
ochrony zwierząt W  jej legatach są 
zapisy na rzecz koni, psów, kotów, 
królików .szpitali dla zwierząt, tow a ­

rzystwa pojenia bydła, towarzystwa 
a u ttwi w i sekcjom s t ów, towarzystwa o- 
picKującego się zbłąKa.temi kotami, ko 
nikami, woźącemi wózki w  kop?i uach, 
tov/arzystwa ochrony ptaków i dla 
wielu .unycb oodobnycb związków — 
„T< warzystwo dla oenrony zwierząt 
przed okrucień',twern“ , nie mogło ptzy 
iąć w y  znaczonego im legatu 10.000 fun­
tów, bowiem testatorka Dostawiła za 
warunek, że wszy.se.v c?h>nkowie to­
warzystwa zobowiążą się przystąpić 
do ligi antiwiwisekeionistów, a poza­
tem będą przeciwni wszelkim polowa­
niom.

Dura zamachy 
mordercze.

SKRYTOBÓJCZY NAPa D.

Rodatycze. (Tle. wł.) W  dniu w czo­
rajszy mniejaki Jan Wanat, zamieszka­
ły  w  Rodatyczach, usiłował w  skryto­
bójczy sCosoób zan.ordować W łady­
sława Kaliciaita Napadł tedy na dro­
dze z, kościoła na Kaliciaka i zadar mu 
ciężą ranę w  plecy.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu 
• Wanat znikł w  nieznanym bliżej kie- 
! runku. Śleozbvo w  toku Bliższe szcze- 
i góJy nieznane.
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Przestrzelony £  nie ccc© wydać 
-- cprawcy.

W dniu wczorajszym przy al. Lw o­
wskiej 1. 20 w  Kleparorvie został prze­
strzelony z tyła W. plecy Zygrr.unt Lip- 
mann. Pierwszej pomocy udzieliło ma 
Pogotowie ratunkowe i przewiozło go 
do szpitala powszechnego.

Listy z Łucka.
Luck, 5. stycznia.

Akt wręcze>n*a odznaczenia JE. Ks. 
Biskupowi Godlewskiemu. Dnia 2. bm. 
odbyła się w  Łucku uroczystość wrę­
czenia odznaczenia „Połcma Restituta“ 
JF. Ks. Biskupowi dr. Micnaiowi Go- 
diewskiemu. Na uroczystość przybyli 
reprezentanci wtaaz państwowych z 
wojewodą wołyńskim p. A. Dębskim, 
duchowieństwo, reprezentanci władz 
imejskich. delegaci stowarzyszeń i >r- 
ganizacyj poisKdch. Z W arszawy u~ 
czestniczył p Andrzejewski, prezes za­
rządu głównego Macierzy szkolnej.

Wręczenia odznaczenia dokonał p. 
wojewoda Dębski, podnosząc w  prze­
mówieniu swem zasługi Ks. Biskupa 
na polu oświaty, tak w  czasach zabór 
czych; ja k ie ż  w  womej Oiczyź tie. —  
Uroczystość została zakończona pod­
niosłem przemówieniem Ks. Biskupa 
Godlewskiego.

Z życia politycznego- W  Łucku ba­
wili pp. Bolesław Eustachiewicz i dr. 
W ładysław Ś w ir Ud ze Lwowa stara­
niem łuckiego Koła P. T. Op. n. Kr. 
w  cmiu 2: bm. p. dr. Swirski wygłosił 
w sali „Domu Srow Pol." odczyt p. t. 
„O  zadaniach obywatela polskiego w  
chwili obecnej11. Po  odczycie w yw ią­
zała się dyskusja, która świadczyła o 
żywem zainteresowaniu się zebranych 
cenną prelekcją. Bytność obu delega­
tów wydala bardzo korzystne rezul­
taty. przyczyniła się bowiem do silnej 
szego skonsolidowania miejscowych 
czynników, należących do obozu na­
rodowego.

Z Nar. Org. Kobiet. W  dniu 1. b m. 
\v Łucku w  sali „Domu Sto w. Poł.“  
delegatka zarządu głównego N. O K. 
p. Demelówna wygłosiła odczyt p. t. 
,.P łożen ie gospodarcze Polski1*. Po  
odczycie odbyło się liczne zebranie 
członkiń miejscowego Koła N. O. K., 
na którem oirtuwuno sprawy zvnąza- 

. ne z podjęciem planowej i energicznej 
prącym danej < rga nizaojj na terenie ca­
łego Wołynia.

I  życia urzędników komunalnych. 
W  Łucki’ odbyło się organizacyjne ze­
branie urzędników Komunalnych przy 
udziale około 50 osób. Zaw lązano miej 
scowe koło ,Stow. Urz. komunału.'*. 
Na prezesr. Kora powołano p inż. Ba­
ranowskiego

Z teatru. Teatr polski w  Łucku w y­
stawił w  t  tygodniu kornedję Andre 
Paula Antodna i Maxime Lery w  tłó- 
maczeniu St. Robrowej pt „Drewniane 
koniki. Główne role odtworzyli pp 
Szarski (.Jakób). Li sieka (Janina), Łę- 
iow-ski' (Duteil). Reżyserował p. Wl. 
Ratschka. Jur.

9 lutego 7 rano 1 piopo!. 9 wiece.
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■tamowa.
(Informacje z Ministerstwa Robót Publicznych)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obrerwaterjum astronomicznego Polltechaiki lwowsk.

Wobec bliskiego uruchomienia ro­
bót budowlanych, zmierzających do 
osłabienia kryzysu mieszkaniowego, 
przedstawiciel nasz zwrócił się do Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, skąd o~ 
trzymał następujące informacje. -

W  celu podniesieriia ruchu budowla 
negu >rzą& uritchaiuiał kredyt na budo­
wnictwo prywatne, wyKonywał wzgl. 
przeoudowywał gmachy dla urzędów 
państwowych i przez to zwabiał zaj­
mowane przez rrie lokale mieszkalne. 
Ponadto starał się ożywić nich budo­
wlany przez szereg zarządzeń ustawo 
dswczycn, stwarzajc,cych dogodniej­
sze dla niego warnik':. W  pierwszym 
rzęuzae wymienić tu należy przezna­
czenie terenów państwowych pod bu­
dowę domów nuesztcalnych.

Kredyt długoterminowi niskoprocan 
towy udzielany był przez Rząd i Mini­
sterstwo Robó Publicznych) na dokoń 
częnie remont i przebudowę domów 
prywatnych od połowy r. 1919. Po­
czątkowo nieznaczny, kredyt wzrastał 
stopniowo i w  r. 19z3 wyniósł 125 mil­
iardów Mk. (okoio  A 603.000 fr. zło­
tych). W  r. 1924 w  związku ze stabi­
lizacją waluty nie przewidziano w  bud 
żecie państwowym kredytów na ten 
cel. W  r. 1925 weszła w życie ustawa 
o rozbudowie rmaś# (Dz. Ust. Nr. 51 
poz. 346), zawierająca rniędzy innemi 
szereg ważnych postano wieu natury 
finansowej jak np. ustanowienie pań- 
stwowego podatku od lokali i placów 
budowlanych oraz prawo korzystania 
z Państwowego Funduszu GospxUr- 
czego.

P rzy  pomocy pożyczek państwo­
wych rozpoczęto do końca r. 1924 ogó 
łein budowę ok. 12.000 izb mieszkal­
nych, z których ukończono ok. 4 500. 
W  r. 1925 z kredytów przyznanych na 
podstawie ustawy o rozbudowie miast 
urucnotiuomo budowę ok. IO.uOO izb 
mieszkalnych.

Akcja pudowy domów urzędniczych 
wVrażała się dla całego Państwa z pa 
czątkiem r. 1924 cyfrą ok. 2.000 w y ­
kończonych izb mieszkalnych. W  r. 
1924 przewidziano na ten cel kredyt w  
wysokości 5 milionów zł. dla W oje­
wództw  wschodmch, w  których, zacho 

. dziła największa w  tym względzie po­
trzeba. W  r. 1925 państwo w yd a tk ow a  
ło na tenże cel kwotę 6,965.000 zł., w  

. pozostałych Województwach 800.000 
złotych. Na poczet powyższych kredy 
tow wykonano w  Województwach

■wschodnich dotąd ok. 2.1uu izo mie­
szkalnych i kucheń.

Z zarządzeń ustawodawczy oh stwa 
rzaj. ,cych dogodne warunki dła budo­
w y wymienić należy ustawę o zwol­
nieniu nov» owzncs7onych budowli na 
lat 15 od podatku od nieruchomości 
oraz od przepisów ustawy o ochronę 
lokatorów, dalej przepisy ulgewe, do­
tyczące budownictwa, wydane przoz 
Ministerstwo Robót Publiczaycn, wre­
szcie ustawy o przeznaczeniu ferm ów 
państwowych w W arszawie pou budo 
wę demów mdeszkakiych, na podsta­
wie których dokonano w  stolicy przy­
działu terenów pod budowę przeszło 
70 spółdzielniom mieszkaniowym,' ogól 
nej powierzchni ok. 125 na, wartości 
31 miljonow ziotycln

Z uwagi na to, że nie .nożna w naj­
bliższych latach oczekiwać powrotu 
normalnych przedwojennych stosun­
ków na rynku pieniężnym, ruch budo­
wlano - mieszkaniowy opierać się bę­
dzie głównie na wspomnianej wyżej 
ustawie o rozbudowie miast z dii. 29. 
kwietna 1525 r., która przesuwa głó­
wny' ciężar akcji rozbudowy na ciaia 
samorządowe, udzielając im daleko idą 
cych uprawnień, jak wywłaszczenie 
gruntów niezabudowanych i bu ły i- 
ków niedokończonych, oraz przydział 
terenów państwowych na cele ogólne 
samorządów, oraz na rozbudowę mie­
szkaniową miast. W  r. 1925 ruch bu­
dowlany finansowany był przez Ba lk 
Gospodarstwa Krajowego, który do 
czasu wydania ustawy w  okresie o-d 9. 
marca do 9 kwietnia 1925 r. wydał pó 
życzek budowlanych na sumę 4 milio­
nów zł., na mocy zaś ustawy i na pod 
stawie wniosków odnośnych Komite­
tów Rozbudowy miast ogółem ok. 28 
miljonów zł. tj. razem okrągło 32 mil], 
zł. Ogólna wysokość pożyczek przy­
znanych przez Komitety Rozbudowy 
dosięgła około 45 miljonów zł.

Akcja budowlano - mieszkaniowa w  
reku 1926, całkowicie o pa: ta na usta­
wie o  rozbudowie miast, zależna jest 
od wysokość kredytu państwowego, 
który oędzie udzielony na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Rozwadowy z u- 
zyskanych pożyczek państwowych. 
Zbyteczne nadmieniać, że po.wodzcile 
tej akcji po za . celem bezpośi ad nim 
miałooy doniosły w pływ  na urucho­
mienie i ożywienie wszelkich warstta 
tów pracy w  kraju. P-p.

Temperatura naiwyzsza — J'0” C, naj­
niższa — "/1 ? C.

Uwaga: Pochmurno.
G rjż in y  podane według południka 

lwowskiego (r p. 7 godz. czasu lwowsl 
— 9 g. 24 m. 'rodk.-euiop.)

Oznaczeni© kierunków wiatru N =  pół-
noc,E =  wschód, Sr-; południe, W :— zachód. 

POGODA W  ŚRODĘ.
Warszawa. 9 lutego. (Tcl. w ł.) — 

Komunikat warsz. Instyt"ti< Meteor.
Prawdopodobny przebieg pogody w  
dniu 10 bm.: Zachmurzenie przeważ­
nie duże (gdzieniegdzie pojaśnieiia j 
krótkotrwałe) nocą mroźno, potem szv 
hszy wzrost temperatury, mgiBto, °* 1 
pady, w a try  słabe, po-łuańiowo-w5 lho 
cnie i południowe.

W  niedzielę dnia 7 bm odby ł sic w  
naszem mieście zjazd rady wojewódz­
kiej Związku Ludowo-Narociowego. O- 
braay jej odbiegły tym razem od. zwy j 
kiego szablonu, albowiem w  prugrum j 
włączono skromny hołd, złożony dr j 
Leonardowi Tarnawskiemu, uczestniko­
wi powstania z roku 63, b. posłowi sej­
mu galicyjskiego a później Konstytuan­
ty w  wolnej już Polsce, twórcy ruchu 
wszechpolskiego w  te-j połaci kraju a 
wreszcie niestrudzonemu dzialaczow I 
na niwie społecznej i kulturalno-oświa­
towej swego miasta i powiatu. Te i po­
dobne im tytuły pracy i zasług wymie­
nił prez. wojewódzkiej organizacji stron 
nictwa dr Opieński, kiedy wstępne do 
obrad przemówienie zakończył \Wń°r' 
skicm Zarządu, ażeby, radą wojewódz­
ka dr. Leonarda rarnawskiego z oka­
zji osiemdziesiątej rocznicy jego życia <x 
w  uznaniu zasług dia narodu - położo­
nych zamianowała go swym honoro- 
wym prezesem Wniosek przyjęto giom 
kiemi oklaskami, rzezem zabrał głos 
destoijny przewodnik w  pracy narodo­
wej.

„To  seideczne odznaczenie ■— mówił 
— jakiem mie obdarzyliście, szanowni 
koledzy, jest mi bardzo drogie. Pochwa 
y jednak, wypowiedziane przez pana 

przewodniczącego przechodzą moje za

„Tam, gdzie powinien być, jest pier­
wszym, to, co ma robić, stara się robić 
najlepiej. Prez.. Leonard Tarnawski nie 
myślał i nie myśli o sobie, lecz szuka 
wszędzie dobra pańsiwa i uaroau". Tak 
było, gdy posłował, tak jest i - teraz. 
„Bo ilekroć bawi w Warszawie, przy­
chodzi do mnie i mówi nie o sobie, ale 
o smaiwach ogólnych. Więc na cześć 
L. Tarnawskiego wznieśmy . okrzyk: 
niech żyie !“

Z kolei radny miasta jStyfi Józef mó­
wił o zasługach prezesa Tarnawskiego 
jako twórcy Sokoła przemyskiego- p. 
Karol Janicki o jegr zasługach dla mie­
szczaństwa położonych, burmistrz Ko- 
strzewski o pucy w  radzie miejskiej. 
Imieniem „chłopów polskich1’ ,, piękne 
bardzo przemówienie na wspro imamach 
wspólnej pracy oparte, wygłosił b. po­
seł do parlamentu austrj. p. Wiącek.. 
Ks. dr. Momiclloiwski z przejęciem i ser­
decznością mówił o „czystości inten­
cji" w  słowach i czynach piez. Tania w 
skiego. Dorzucili do wiązanki życzeń 
swe uzjanie i hołd posłowie Wierczak, 
Rymar i Matlosz, poczem toast „ko­
chajmy się“ w  ręce prez. Giąbińskiego 
wzniósł burmistrz Kostrzewski, co dało 
sposobność do żywiołowej manifesta­
cji na cześć niezmordowanego budowni­
czego wielkiej, potężnej Polski.

Przemyśl, w  lutym.

sługi. Prawda przelałem w  roku 6J 
knoplę krwi mojej za Ojczyznę, lecz to 
był tylko obowiązek. Ten sam obowią­
zek później kierował mojeini puczyna- 
mami Chciałbym jednak, aby ta pamięć 
o ntoich obowiązkach była pobudką Jo 
pracy dla Ojczyzny która w  tak tru­
dnych znajduje się warunkach. Ale jak 
wierzyłem w  niewoli, że ona Zmar- 
twychstanie, tak mam nieplonna nadzie 
ię, iż przeżyjemy zlo i doczekamy się 
lepszy ch dni11.

PodzięKownriem ‘ Za huczczeme*1 ra­
dzie, posłom i senatorom, a byli 'm,ę- 
dzy imi dr orezes Głąbiński, senator 
E. Adam, dr. Prószyński, Matlosz, O- 
strowski, Jachymiak, Wierczak i R y­
mar zakończył Jubilat swe przemówie­
nie, poczem odbyła się wspólna foto­
grafia na podwórzu Sokola.

Wieczorem miejscowe Koło' Związku 
Ludowo-Nanod. uczciło swego honoro­
wego prezesa i gości skrorrma wieczor­
nicą, w której wzięło udział ponad 20P 
osób.

Szereg toastów rozpoczął prez. Głą­
biński. Ze zwykłą sobie swadą orator- 
ską wskazał, że dziś Polsce brakwc 
silnych charakterów. Do tych, które są 
trzeba zaliczyć Tarnawskiego. Przede- 
wszystkiem na jeden rys tego charakte­
ru zwraca uwagę: na obowiązkowość.

2;e zxsja ^pricwych
Międzynarodowa rederaicia Lekkoatlety­

czna odniosła się do Z. Z. za pośredni­
ctwem P. Z. L. A. z wnioskiem, aby zawo­
dnicy sportowi i drużyny sportowe przy­
bywające do Polski na zawody otrzymy­
wali w  konsulatach polskich bezpłatne w i­
zy, zaś towarzyszący im reprezentanci Klu­
bów i zw ązków  wizy ulgowe. Prośbę swą 
motywuje Federacja powziętą w  tym kie- 
■luiilcu uchwałą .Międzyno-odowego Kongre­
su Starto w-ego w  I^radze oraiz przykładem 
Niemiec, które w’prowadziłv tego rodzaju 
udogodnienia dla sportowców • zagranicz­
nych Zarząd Z. Z. uznając uwzględnienie 
prośby iMiędzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej za pożądane ze względu na uła­
twienie stosunków sportowych z zagranicą, 
odniósł się w  tej sprawie do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. .(Od Red kcji: MSZ. 
camówiłoń

Na najbliższem walnem zgnomad&eniu Z, 
Z. w  dniu 28 lutego br. będą przeprowadzo­
ne wybory uzupełniające do Zarządu Z. Z. 
v szczególności ó-ciu członków na 3 lota 
i 6-ciu na 1 rok Z obecnych członków Zai- 
rządu ustępują (skutkiem rezygnacji wzglę­
dnie wylosowania) pp. Bronisław Kowa­
lewski. Tadeusz Kuchar. dr. Edward Cetna- 
,1-owski. Adam ObrubańsJki. Wacław Jesień 
5 inż. Alfred Loth. Komitet wykonaw'czy 
Z. Z prowadzi rokowania z szwotierr osób, 
upatrzonych na członków Zarządu Z Z.

Mecz hockeyowy Czarni—Hasmonea
przyniósł wynik 2:1 (2:0) na korzyść 
Czarnych. Do finału, który się odbędzie 
dzis'aj na torze T. Ł. pray ulicy Peł­
czyńskiej doszli Czarni i Pogoń. Mię­
dzy nim. odbędzie się decydująca wal­
ka o mistrzostwo okręgu

A Z. S. W  dniach 13 i 14 bm. urządza 
Sekcja narciarska A. Z. S. zawody narciar­
skie w-e Lwowie. Prog-am obejmuje: t) 

‘bieg 18 kim. dla senjorów wszystkich klrs, 
2) bieg pań w  trzech klasach i juniorów w 
dwóch klasach na przestrzeni 6 kim., 3) 
bieg zjazdowy około 1 i pół kim. chłopców 
dc lat 14 oraz skoki dla senjorów i junio­
rów
M, S. Zegr. odmawia w»z dla sportowców.

Donosiliśmy niedawno, że niemieckie zwią­
zki sportowe uzyskały dlu sportowców, 
nrzyjeżdżaiącycli dc Niemiec na zav odv, 
bezpłatne wizy, oczywiście w  drodze wza­
jemności dla sportowców niemieckich, w y ­
jeżdżających. do innych państw. W  tej spra 
wie P. Z. L. A. zwrócił się do ,M ę . Zaer 
z prośbą o zastosowanie wzajemności dla 
sportowców niemieckich, którzyby ewen­
tualnie przybywał, na zaproszenie P. Z. I.. 
A. do Pc.lski. Niestety M. S. Z igr. w  źle 

.zrozumianej oszczędności odmówiło prośbie 
P. Z. L. A., motywując to kryzysem go­
spodarczym i oszczędnościami budżetowe- 
mi. ora; tern. że wiza ]>olska na przvmzd 
do Polski wynosi zaledwie 10 zł. Należy 

. dodać, że oszczędność, którąoy M. ^ Zagr. 
nzysK0S$ z nicpobieiania za w izy dla prze- 
ytdyMt.airyęh kilkunastu lekkoatletów nie- 
mieck;ch. i?cv maja zagościć w  roku bieżą­
cym w  Polsce, nie przek.&czałyby ’ 00 zł. 
Kos-z.ly te i tak zmuszone będzie pokryć 
P. Z. L A., jeśli zawmdnik.ćw niemieckich 
do p olski zaprc*i natomiast narazi znacz­
na liczbę sportowców’ eolskich, wybierają­
cych się v roku bieżacwm do Niemiec na 
różne zawody, r-a opłacenie słonych w iz 
r.icm.ępkich, niezależnie od moralnego zna­
czenia, jakie w yw jze  n,ai Niemcach brak 
chęci ze strony Polski wzajemnego ularwie 
nb t v’!e życia i stosunków sportowych z 
zagraaicą.
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Ż Y C I E  G O S P O D  A I R  C Z E .
Kredyt, a p irr id  ssspsdartzy.

TV.

W  artykule „Błędy polskiej polityki 
gospodarczej1- w  „Słowie PołskienT1 z 
17 stycznwa 1026 p. Taylor czyni ban­
ki odpowiedzialni za mały, i  tan kapi­
tału przez opoleczeństwo im powierzo 
nego. Podnosi on, że kredytorom swo­
im płacą 10— 12 proc. a od dłużników 
pobierają od 30—36 proc. Przed wojną 
różnica między stopą kredytową, a de 
betową wynosiła 2 proc., a obecnie 20 
prc. Niskie odsetki, płacone stronom, 
zniechęcają wkladkujących i powodu­
ją ich do szukania lokaty prywatnej, 
gdzie można uzyskać 50 -60 proc. 
Prot. Taylor nazywa to dezorganiza­
cja kapitału. Zdaniem jego Bank Pol 
sta, powinien zmusić banki korzystają 
ce z reeskontn do zmniejszenia -ózii- 
cy między odsetkami kredytowymi, a 
debetowymi.

Przypatrzmy się, czy i o ile zarzuty 
tc są słuszne:

Oznaczając stopę procentową bara­
nków amą stronom, banki zawrze trzy­
mały się reguły, żc nie może ona prze 
kraezać oficjalnej stopy dyskontowej. 
JejE to rzeczą, zupełnie naturalną, 
gdyż na ogól strona wkładhuiąca, jest 
wierzycielem o v, icle przykrzejszym, 
niż bank emisyjny* Wkładki wymaga­
ją trzymania większych zapasów ka­
sowych. zwłaszcza, że podczas wojny 
zagnieździł się zwyczaj, wypłacania 
wkładek bez wypowiedzeniu, a jeżeli 
nawet przyjmując wkładkę, termin w y  
powiedzenia został zastrzeżony, stro­
ny mają zwykle pretensję choć i nie­
uzasadnioną, aby je bank wypłacił i 
przed terminem za potrąceniem prowi 
zji lub też bez niej. Odmówienie takie­
mu żądanra. naraża zwykle bank na 
meprzyjeirmości.

Bank. który bv bomfikował stron om 
odsetki wyższe od oficjalnej Srapy dy­
skontowe! przyznawałby się tern sa­
mem do niaiego kredytu reeskontowe 
go w  banku emisyjnym, a tego żaden 
sza-nijacy się bank uczynić nie chce.

Podnieść należy, że od wkładów, co 
do których strony zobowiązują się me 
podejmować do pewnych umówionych 
terminów, banki bonifikmą wyzsze od 
setki 14 proc. a wyjątkowo i więcej, 
nawet 18 proc.

Na państwo polskie składają się 3 by 
łe zabory, w każdym z nich panowa­
ły inne zwyczaje, które nic od razu 
wykorzenić się dadzą i z któremi ka­
żdy realny krytyk liczyć się musi: 
w  byłej Galicji sieć instytncyi finanso­
wych, była silnie rozgałęziona, to też 
korzystanie z prywatnego kredytu, 
należało do wyjątków, prywatnie po­
życzał tylko ten. który po bankach 
już dostać nie mógł, oo był zbytnio za 
angażowany.

Z pewuemi zmianami w szczegó­
łach, podobnie rzecz ta wyglądała i w 
zaborze pruskim. W  Królestwie poży­
czki prywatne były bardzo ropowsze- 
chnione, choćby już aia tego, że insty­
tucje kredytu długoterminow ego uazie 
lały pożyczek znacznie mniejszych, 
niż w zaborach państw centralnych.

Przed wyprowadzeniem złotego, prze 
pisy dewizowe, ograniczające nie­
zmiernie otruty w  walutach obcych, 
spowodowały wrejście w życie prywa­
tnych pożyczek dolarowych a ustawą 
zakazany cli. Były one bardzo wysoko 
oprocentowane, często kończyły się 
dla wierzyciela bardzo smutno, bo 
utratą kapitału. Z chwilą doz w,denia 
bankom udzielania pożyczek dolaro­
wych pierwotny pcfw od zaciągania 
prywatnych pożyczek dolarowych 
ustal, jednak kryzys gospodarczy nie 
pozwolił na wykorzenienie ich.

Przed wojną mieliśmy w  Galicji ca­
łą grupę ludzi, tak zwanych eskonte- 
rów, trudniących się pry waflem  
eskontowaniem weksli, większą część 
reeskontowali oni ot> bankach, po za- 
opatizemu w  swoje żyro, a te znowu 
w  Bairku aiisrro-węgierskim. Już pod­
czas wojny, wskutek dewaluacji mają­
tek e skon terów stopniał, a teru sa­
mem znikli oni z widowni targu pleuię-r 
żnego.

Prywatne pożyczanie pieniędzy, jest 
dzisiaj rzadsze m t  przed wojną, choć 
-wskutek przesilenia gospodarczego 
znowu wzmogło się, jednak ktoby 
szukał lokaty na 60 proc. o czem p. 
Taylor w/spomma, musi z góry liczVć 
się z napiętnowaniem go mianem K- 
cnwłarza.

Kornet Paygert.

Płupi skarbu
Z końcem ub. miesiąca ukazało się 

zestawienie długów i gwaranci i finan­
sowych Państwa na dzień 1 stycznia 
1926.

Weole tego oficjalnego zestawienia 
zobowiązania te dztelą się na długi 
wewnętrzne, zewnętrzne, gwarancje 
finansowe i obieg bilonu

Przeliczając waluty obce na złote po 
kursie przyjętym przez preliminarz bu 
dżetowy nS rok 1926 tj. 1 dolar—6‘50 
zł., Lrzymamy w/irę ogólnego zadłu­
żenia 2,397,-501.003*68 oraz nieskonwer 
towany jeszcze dług 10.o7o.565 520 
marek polo. Kwota ta składa się z zL 
29,^983.011‘72 długu wewnętrznego, *■ e 
szta przypada na dług: zagraniczne.

Długi wewii. obejmują 145,8^3.537 
z i, pożyczek w złotych, 57.35',.449‘72 
zł. pożyczki kolejowej w y puszczone i 
na dniu 1 stycznia aa 45.722.100 fran­
tów złrhych, oraz 15 781.025 zł. ore- 
jnjowei nożyczki do:arosvcj na doi. 
2.427.850. Pozatem posiada skarb pań­
stw a dług 50,000.000 zł. w Banku Pol­
skim. i 25 000.000 zł. w  Banku Gospo­
darstwa krajowego, co ściśle nie bio­
rąc nie jest długiem.

Długi zagraniczne obejmują zobo­
wiązania w' różnych walutach wobec 
całego szeregn pańscy; na łączną kwo 
tc 2.103.517.99IV , 7j _  ■iajpowazniej- 
szym naszym dłużnikiem są Stany 
Zjednoczone, których wierzytelność 
stanowi 72 pruc. całego zadłużenia za 
grańcoztieso. Gwaraadje teiaasaw.ę

rozpadają się na a) udziekwie miastom, 
b) spo.kom i scowarzyszer iorr, i c) po­
siadaczom papierów wartościowych.

Obieg bilonu wreszcie obciąża 
skarb państwa długiem w  wysokości 
433 551.602*89 zł. Przeliczmy'’ teraz we 
dług tej samej relacji jak powyżej ca­
ły. dług skarbu państwa na dolary' 
amer. Da to nam cytry następujące.

Dl igi wewnętrzne, nie licząc owej resztki 
rihigów markewych wynoszą w dcriarach :
dtefię? w złotych 

„ we fi zł.
„ v dolarach 

długi w bankach 
Razem

22.437.467 — 
' 8.82-,.3/ć 83 

2.127.850-— 
11,638 KtO — 
45~278.093-88

Dhigi zagraniczna również w dolarach, roz­
padają srę na zaciągnięte v ’e :

Ameryce 
Irancji 
Ingi j i 
Italii 
Hol and] i 
Norwegj? 
l)anji 
Szwecji 
Szwajcarji 

Razem

235 144.147-80 
36,393.329-12 
23.92' .099-43 
18,749.575-— 
3,464.238-35 
4.143.861 •— 

106.331-90 
1,678.180-— 

17.137-— 
323,ó-‘ l9r*60

Ogólne zadłużenie wynosi zatem 
doi. 368,846.913*48 co daje zadłużenie 
14‘25 doi. ną głowę ludności W  poró­
wnaniu z zadłużeniem lia dzień 1 mar­
ca ub. r.,^gdy zadłużenie' na głowę 
wynosiło ‘ 1 zl.=13*70 doi., należy za-> 
notować pewien wzrost. Ciekawe jest 
wreszcie, jakie raty długów zagranicz­
nych zostały spłacone w  roku 1925

„Przemysł i łiaiidcł“  podaje poniższa 
tabelę:
&% pożyczka ars er. doi. 735.003 
T/t, pożyczka włoska 

(łącznie z fund. rez).
Rząd Sr zjednocz.
Rząd W. Brytanji 
Rząd francuski 
Rząd włos ki 
Rząd holenderski

lir. 25,750.00;, 
doi. 1,1)00.0 *X> 
f.st. 31.068-15 6
fr. 5,102.430
doi. 2 1.330 
fr. 2,073.033-33

Firma „The Bsldwin 
Lo.:0 '.iOiive Works’1 doi. 995.uj.

Amer. Czer. Krzyż doi. ć0.V14C
W  dolarach licząc star zadłużenia; 

wobec 31 gmdriia 1924 zwiększył się 
tylko o 3‘2 mc. 33 -.niljonową pożycz- 
kę amer. zrównoważyła prawie ztłpol 
nie dewaluacja zobowiązań zimowych

' A. Z.

Wyższe przerschowanie pożyczek
państwowych.

Pierwsza zmiana pożyczek państwo 
wych z roku 1918 i 1920 (na złote), 
która się skończyła z dniem 31 stycz­
nia 1925 r.. była niesprawiedliwą i 
krzywdzącą szerokie masy najpatrjo- 
t/czinejszej ludności. Stąd rozpoczęła 
ślę walka na terenie sejmowym, aże­
by uzyskać sprawiedliwsze przeracho 
waoie. pząd i większość sejmowa a 
zwłaszcza lewica opierali się temu. 
Pierw-szy odnośny wniosek Se im od­
rzucił. Dopiero drugi wniosek prze­
szedł po nsilnych zabiegach kilku po­
słów —  chociaż nie w  tej formie, jak­
by to było słuszne i sprawiedliwe. 
Większość sejmowa pod wpływem 
wystąpienia przedsiawicrd-i rządu, u- 
łrąciła wrnosek niżej podpisanego, aże 
by asyguaty z roku 1918 zamienione 
na pożyczkę państwową z r. 1920, do 
czego rząd swojego- czasu, subskry­
bentów niejako roorałnie zmuszał, prze 
waloryzować tak samo jak asygnaty 
mezamienione. Nie można było uzy­
skać większości dla wyższego przera- 
chowa-ma dla miljonówki, którą uzna­
no za papier spekulacyjny, rodzaj lo~ 
terji, ani reż dla lombardu. Mimo wszy 
stko zdołano przeprowadzić cały sze­
reg jroprawek. które ustawę nłepsza-ją

Pm zamiany mają prawe tylko pier- 
wona-bywcy, kto1 zy asygnaty z r. 
1918 i 1919, lub obligacje z r. 1920 na­
byli przed 1 grudnia 1920 r. Wszyscy 
moi otrzymują tylko 1 zł. za 100 Ink.

Kto dał na pożyczkę pieniądze złote 
uJbo oljce pełuiowar ościowe pienią-* 
dze jak do!ars ■ funty szterliagi, fran­
ki szwajcarskie ito. I złoży- na to urze- 
dowy dow-ód, teinu pożyczkę przera- 
chują podług pdńes wartości wpłaco 
irrych piernędzy.

Miarę iprzeradrowania wspomina­
nych pożyczek na złote wskazują ni- 
żei nodane; tałbełkr

łt •*. *

Tabelki achoua.. , „atygnał z roku 1918
(nietaimenionych na pożyczkę z 1920 r.).

t e n  o t r z y m a

Kto kap-’ „asygnaty 
ptriycz ;i i r. 151S.

W roku 1918 tym 
w styctiriu 1919 r. 
vf Intyfli ‘ 919 r.
\t marcu 1919 r. 
w kwietmu 1919 r. 
w maju 1919 r. 
w czerwca 1919 r. 
w lipcu 1919 r. 
w sierpniu 1919 r. 
we wrześniu 1919 r. 
w październiki 1919 i 
w listopadzie 19'9 r. 
w grudniu 1919 r.

Tąfceika zamram pożyczki krótkoterminowej 
! długoterminowej z r. 1920.

t e n  z a  k a ż d e  
Ktokupit pożyczkę krótko- 10 rubli JOrnrk. 10 koron 
term inową hib dtugoter- rosyjsk. polsk. atistrj,

minową z r. 19^0 o t r z y m a  g r o s z y

w marcu 1920 r. 77 46 25
W k-paetniu 1920 r. 77 37 25
w maju 1920 r. 77 33 20
w czerwcu 1920 r. — 33 —
w lipcu 1O20 r. — 29 —
w sierpniu 1920 . — 25 —
we wrześniu 1920 r. — 22 —
w październiku 1920 r. —  17 —
w listopadzie 1920 r. —  13 —
\v grudniu 1920 r. — 10 —

Asygnaty zansSftAftne pożyczkę z r. 
1920 walorj-zuje się przeciętme na 15 
gi. za 1 mk polską bez względu na 
miesiąc wpkicenra. lecz tylko do wy­
sokości 10 tysięcy mk. Sumę ponad 
10 tysięcy, mk. waloryzuje się jako po 
życzkę z r. 1920.

Ażeby tym wszystkim, którzy ma­
ją prawo ubiegania się o wyższe przt

za 1 rcjDla
za za 

1 markę 10 kr.
rosyfsk. polska auslrj.

« r . gr- gr-
U l 67 380

>1 67 350
74 58 310
67 50 250
50 44 210
44 40 180
40 36 170
27 31 160
24 24 130
17 17 91
16 13 V
n 10 59

' 97, 7 45

rachowanie a odtąd tego nie ucżyraii. 
ułatwić i oszczędzić kosztów, podaje 
się następujący wzór podania, który 
należ} przesłać pocztą, listem poleco­
nym (oez opłaty stempla) do War­
szawy. „Do iwzęati pożyczek państ­
wowych, Warszawa ul. Senatorska Ł 
29. Nkiiejszem proszę o przyznanie im 
wyższego przeraobowa-nia pożyczek 
rcństwowych z roku 19... nabytych 
przezennie w  . . . pa ogólną sumę mk. 
Jednocześnie oświadczam, że zgłoszo­
ne do W jższego przerachowa-nia po­
życzki nie byty przeze mnie lo-uinardo- 
w ane i do konwersji przedłożyłem 
te same obHgacje)które nabyłem w  dniu 
. . . . w  . . . Obligacje pożyczhij-ton- 
werodnej dmychczas posiadam w  
następując^yh odcinkach (podać nume 
rj'). Załączam: I. Zaśu i ide zenie o aa- 
cic nabycia podanych pożyczek (z 
banku lub urzędu). 2. Zaświadczenie 
■instytucji, która konwersji dokonała. 
Miejscowość zarmeszka-nK z dokład­
nym adresem i aatą . . . .  podpis . . .

Kto natomiast nie dokonał jeszcze 
dotąd (a takich jest już mało) pierw­
szej konwersji do cluia 31 stycznia 
1925 r. na zfo-te, ten niech wniesie ta­
kie same podanie cło urzędu pożycz k 
z na stepu jąceirri zmianami: zamiast
„do konwersji przedłożyłem' • wńiien 
napisać „do Konwersji przedkłada rak 
„Zamiast wysyłać w załączeniu*: za­
świadczenie instytucji, która k m wer­
sji dokonała, a która odpaua winien 
załączyć eta podania nabyte w  r. 1918 
lub 1919 asygnaty lub też obligacje, 
długo lub krótkotermimywti pożyczki.

Kto r^siadć dotychczas świadectwo 
tymczasowe na któraJaołY lek z tych 
pożyczek i pierwsze, konwersji doko­
nał (takich jest także niewielu), w y ­
starczy. że dołączę' do podania owe 
HvrradechvT) tyorczasowe Żadnych in­
nych dowodów wówczas nie potrzeba 
bo na świadectwie jest to co potrzeba 
wyszczególniono, fi. imię i naziulsko 
nabywc} oraz miesiąc i rok nabycia.

Obydwa zaświadczenia potrzebne 
przy pjerwszem pod-miu urzędy, insty 
tucje i bruki oboy-iązaue są *• ydać 
bezt«-atnie.

Podania o wyższe orzerachowanie 
pożyczek przyjmowane nęda do 5 
kwietnia 1926 r.

l^epiej jednak nie zwlekać i sprawę 
jaknajprędzej załatwić.

Kto w  czasie do 31 stycznia 1925 Ł  
nie dokonał osobiście pierwszej kon­
wersji pożyczek w urzędzie skarbo­
wym. nic chcąc wyczekiwać w ogon­
ku, lecz uczynił to przez druga osobę, 
a zaświadczenie urzędu skarby-.vego 
brzmi na nazwisko tej drugiej osoby, 
winien do tego zaświadczenia dołą­
czyć, uwierzytelnione , ośwrudczc-p.ie 
tej drugiej osoby, że dokonała konwer­
sji w  jego nnicniu na posiadane prze­
zeń asygnaty lub obligacje pożyczki.

Nie mogą składać podań ci. którzy 
pod zastaw asygnat lub obhgaeyj za­
ciągnęli pożyczk. w  markach w  jakim 
banku itd. i nie spłacili ich przed 
dniem 1 kwietnia 1921 r. kto spłacił 
pożyczkę przed 1 kw ietnia 1921, może 
złożyć podanie załączaiac stosownie 
zaświadczenie banku. (Za kłamliwe 
świadectwo grozi ustawowa kara).

]Hiervvsze losowanie i pierwsza w y ­
plata odbędzie się dnia 2 stycznia 
1927 r., co dziesiąty posiadacz poży­
czki otrzyma w dniu tym od rządu me 
nią dze w  zamian za wylosowane pa-
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piery. lnai otrzymają to, co się komu 
należy w litach późniejszych.

Inaczej z  procentami, które są co 
pól roku ptatne. Odcina się kupon, pla 
lny w  każdej kasie skarbowej. Kupo­
ny opiewają także za rok 191:5 

Posiadacze pożyczki mogą wreszcie 
płacić papierami swemi za nabytą zie 
mię państwową lub składać je na za­
bezpieczenie umów i przetargów rzą­
dowych.

Ks. Stefan brafkowski poseł na Selm.

Buioisrski budżet 
państwowy.

uanośme do nowego bułgarskiego 
budżetu państwowego podaje kores­
pondent CEPSu następujące szczegó­
ły:

W  jtriwyce efektywnych docborlów 
łowy budżei państwowy wykazuje za 
6 miesięcy 3‘l l4  milionów bułgarskich 
fewów; na cały rok preliminowa ło w  
rubryce dochodów 6375 mdl jonów. Z 
tego na podatki bezpośrednie prelimi­
nowana pozycja wynosi 890 mil jo rów, 
pozycja celna 1615. podatki pośredrie 
1355, koleje żelazne vluS0, inne docho­
dy 1935. Na wydatki państwowe w  bn 
dżecie na rok 1925/26 preliminowano 
6675 milionów. Efektywne wydatki 
za 6 miesięcy wynoszą 2740. Z preli- 
minaiza na dług państwowy przy.ją-la 
1397 mdljonow, na ministerstwo wojny 
1232. na ministerstwo tcoleji żelaznych 
369 i na ministerstwo oświaty narodo­
we] 680, na resorty pozostaje 2705. 
Pośr^dme podatki we wszystkich bu­
dżetach za lata ubiegłe i za rok bie­
żący przewyższają podatki bezpośre­
dnie, tak że na szerokie warstwy na­
rodowe nałożono wielki ciężar a sk-it 
kii en? tego ! drożyzna jest wielka. Dłu­
gi państwowe, zwłaszcza zaś długi rc 
paracyjne potrzebują wielkich sum. 
Tegoroczne spłaty długu repaiacyj:te­
go wynoszą 7 milionów franków w 
ztoc:e a w  roku 1934 osiągną wyso­
kość 43 miliomów franków w- złocic.

Kola narodowo gospodarcze są peł­
ne troski wobec nowego budżetu pań­
stwowego. Za dubry znak uważa się 
przynajmniej to, że tegoroczny budżet 
jest znowu w  równowadze, jak wszy 
stkie oiidzety już od roku 1922. Prócz 
tego skonstatowano, żc wydatki wszy 
stkich resonów w  tym roku znacznie 
się zmniejszyły.

Kronika kjń jCwa
=  Krytyka nowych przepisów o  obrocie 

walutami zagr-mczuerni. lviiuroił.:jue sfer / 
gospodarcze zwróciły się do Ministerstwa 
bkur bu w  sprawie ujemnego w riywu no 
w ich  przepisów o obrocie dewizami i wa- 
łutum, "agi.uiicznerrii na życie giospodarcze 
Polski. Według obecnych przepisów sprze­
daż walut Zagranicznych jest nisdopuszcza,' 
na właśnie w  wypadkach, w  których ży ­
cie gospoetnreze bezwzględnie tego wyma­
ga. Niemożliwe jest n. p. spliscenie w  wa­
runkach zagranicznych kredytu, udzielone­
go dano insiytucji z zastrzeżeniem spłaty 
w efektywnej walucie zagrunicznei bowiem 
przepisy walutowe przewidują li tylko zo­
bowiązania zagraniczne, zaś zobowiązania 
krajowe w widucie zagraniczne; są pomi­
nięte. Doprowadza to albo do kupowania 
dolarów' w sposób nielegalny, albo też do 
szeregu procesrw o niewywiązanie się ze 
zobowiązań.

=  Warunki pożyczek Towarzystwa Kro 
dytowego w Warszawie. Towarzystwo Kre 
dylowe udziela przemysłowi, crajuwemu 
P°zyCZek na warunkach następujących: m -  
, bj/^ieczer.fe na pierw szem miejscu hipn- 

nieruchomości zukłac w przęmysło- 
YCn' oraz na maszynach ł urządzeniach 

„rr ^ ‘lych: wydawane są pożyczki w 7 
; ,  ' lstach zastawnych Towarzystwa na 

25 Łat (obecnie wydają tylko na 
,Tcwarzystw'o wydaie pożyczki do 

wyscKoscr 25 orC. S1,mv szacunkowe; nie­
ruchomości j 4o—45 prc. -sumy szacunko­
wej m szyn i uri9C]zeń. Zarząd Towar zy-

l i i f ^  się 0 pozyskanie źródła reab-

sf-sa re st''*  -  s,t "  °b“ ‘  

Kronika zagraniczna.
, 3  b,,dzetu niemieckiego
JaKkolw.fcn. Parlament Rzeszy rie - BiwąBł 
jeszcze ludzetu na okres - 1976 już
znaląal się po a j ^ d a jn i  preliminarz' budże­
towy k -27 (igóine wpływ y
na ten okres w j  lt. u; rrm;9 w ed łu g  p rd im i- 

oasrza > ’4(. '.ł; V ek. 90 razem z wpły­
wami adłitmisti ary menu i nadwyżką *  ro­

ku poprzedniego wynosi 7.41?,7 mili marek. 
Już obecnie wiadomem jest, że nie będzie 
można poczynić żadnych oszczędności. O- 
pecnie, mc bacząc na kryzys i trudności fi­
nansowe Rzesza wydaje więcej na policję i 
ha zipomogi dla byłych wmiskowycn, niż w 
latach poprzednich. Przytein bardzo wąt- 
pliwem jest czy da się osiągnąć w  przysz­
ły  m roicu budżetowym preliminowane 
• w p ływ y wobec ciężkiego kryzysu gospoda 
czego.

=  Obrót handlowy Szwajcarii z Franci? 
w  r. 1935 był następujący1 Francja sprowa­
dziła z Szwajcarii artykułów za “85.739.090 
fr. fr., wykazując zwiększenie w  stosunku 
do r. 1924 o 118 milionów: natomiast Szwa! 
■carji sprowadziła z  Francji towarów na 
sumę 2.921.521 fr. fr.

Z
Z G lEł DY WARSZAWSK*FJ.

Warszawa. 9 lutego. (Tel. w ł.) —. 
Na dzisiejszej giełdzie walutowej w y­
żej notowano dolary gotówkowe, o- 
laz czeki na Medjolan, słabśzą tenden­
cję wykazywały Nolandja i Zurych. 
Obrót ogólny wynosił 340.006 doi., w  
tem w  gotówce około 70.000 Jol Za­
potrzebowanie pokrył prawie w yłą­
cznie Bank Polski.

Złotym rublęm robiono transakcje 
przy mocnej tendencji po kursie o.90 
i pól—3.94 i poi—3.95.

Dolar w  ołmotach międzybankowy?!] 
o godz. 2.30 —  7.32, o goóz. 5 —  7.31.

Akcje Banku Polskiego poza giełdą 
65 -64 i  jedna czwarta- -65.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA­
NICĄ.

Warszawa. 9 lutego. (Tel. w ł.) -L. 
Londyn 36, Berlin 56.91—57.49, Berlin 
(wypłaty r.a Warszawę) bez cmiaiy, 
Gdańsk 70.94— 71.12, Gdańsk (wyplata, 
na Warszawę) 70.94—71.11, W ieleń  { 
(czeki) 96.35- -97.65, Wiedeń (ba.ikno- 
ty) yC.30—97.30, Zurych 70.50, Ryga 
71, Praga n69.

GIEŁDA POZNAŃSKA,
Warszawa. 9 lutego. (Tei. wł.) —  

Bank KWilecki i Potocki 1.90, Baik 
Spółek zarobkowych 4, Wytwórnia 
chemiczna 0.30, Browar w  Krotoszy­
nie 1, Browary Grodzickie 0.90, ]Poz­
nańska Spółka drzewna 0 25.

GIELDa  n o w o j o r s k a .
Waiozawa. 9 lutego. (Tel. wł.) —  

Londyn 4.86 i siedm azaes.ątych, Pa­
ryż 3.6b, Bruksela 4.5a i jeana czwar- r 
ta, Rzym 4.03 i jedna ósma, Waaryf 
14.08, Berno 19.26 i pół Praga 296 i 
jedna czwar ia, Białogiód 1.76 i  jedna 
czwarta.

ZBOŻE
Lwów, 9 lutego.

Zupełny brak zainteresowania dla zboża 
chlebowego, jedynie owies poszukiwany po 
cenie nieco zwyżkowej. Strączkowe w zu- 
pełnem zaniedbaniu.

Tendencja utrzymana. Usposobienie mdłe.
Ceny szacunkowe bez transakcji; psze­

nica biała 29— 31, pszenica czerwona 32— 
34. żyto 18.50- -19-50. jęczmień browarniany 
1S.50— 19 50, jęczmień pastewny 15— 15.50, 
owies 19.75— 20.75.

K U R S A  W A L U T  , D E W IZ ,  A K C J I  1 ZŁOTA

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 9 lu tego.

Tendencja dla dolara efektywnego w  „za­
kazanych" obrotach silniejsza. Kursa ksztal 
towały się zwyżkowo i z początkowego 
kursu rano zł. 7.38, podniósł się dolar w  
godzinach popołudniowych nu zł 7 48. przy 
tendencji zwyżkowej.

Na giełdzie walorowo-dcwizowej płacono 
za efektywne dolary k rsa zł 7 ” 1—7.5ó, 
z dewiz zaś nctm vlfb  Nowy Jork zł. 7.33 
Londyn zł 35.05, Zurych zł. l-ii.40. Paryż 
zł. 27.40 Praga zł, 23.7150. Wiedeń zł. 
103.2750.

W  akek-iCh większe zainteresowanie pa­
pierami wiedeńskimi, z któiych Browary 
osiągręły kurs zł. 9.05, Bk. Hipoteczny no­
towano 45 i 46 gr., Zieleniewskiego zaś

poS2nW\v*nó p izy  zupełnym braKu towaru 
Powodem tego jest ogólna zwyżka kursów 
wszystkich wb lotów na, giełdzie wiedeń­
skiej, Również interesowano się Chodoro- 
werń, który przy- ożywionych obrotach 
notowano zł. 4.70— 4.50. Z innych kołowa­
nych Tespy zł. 3.05 i 3.10, Gazolina zł. 1.10, 
Nitra* 20 gr.

Z niekotowanych placiitio ;-a Gezy wsch. 
zt. 8.00- -8.15. Bani: Polski zł 61.00, Poży­
czka floourwersyjna zł 34.00. Gazy zachodnie 
płacono 70 gr żądano 8( gr., Jaworzno 
płacono zł. 6.25, żądano ::ł 6.50.

Transakcje w  akctach: Hipoteczny 0.45 I 
f pół, 0.45. 0.46, Browary 9 05, Choaorów 
} 4.75, 4.30, 4./U 4.75, 4.7u, Uazohna LW. 
I Nftrat 0.20, Tespy 3 05, 3,10. ‘

P5 JZ T? U IZ ^ *JC
ra s:

Kursa 
szacunkowe 

z 3t XII. 192&

T  r 1 SI S 3L -C* c  j ©
a)•o- 

Q 5

t* o «  U
d-ohs,

N

O rt C
Z c O A k c j e

K o tow a u w i
9 lutego 8 lu tego 5 lutego

— 5.000 100 0-46-U-48 Lani HipoŁtczny . 645-0-46 WM WM
0*30 5.000 100 >10 Polski Bank Hardl. MW WM
' >‘05 3-000 10 0'3- bank Małopolski WM wwaw
— — ' — 0-03 3-Oć Bank poważ. kred. _ MM ■ww
— 6.000 100 0-15-01/ bank Przemysłów. MW wwww 008-009
— 3000 — 010- 0'14 Bank Ziem. kred . MW •M ww*

0t60 20.000 20 450 Zw. Sp. 7m w Po/_ _ MW
1*00 — ■ — 7-70-7 30 3rowarv . . , . 905 WM r-oo
0-50 6.250 100 5-75 Cnodorbw . .  . 470 -480 4-75-4-83 475 -480
0*50 3 000 — 460 Chybie, . . • mL
— ó.CiOO 11.00 Cegielski . . . . M. __
_L 900 10 0-28-0 30 Ćmielów . . . . MW 0*20 OD
— — — 0-o5—0-70 Lokomotywy . . — 0*70
— — — 0’24—0'2 j U a fo td ................... MW WWW WM
0'4G 1.500 . .— 1-50-1-60 Gazolina . . . . MO MO—1*15 M 0
— * 2.000 100 8-00 G ó rk a ................... w—
— — — ■<•75 Karpalit . . . — — —

0 05 — ‘— b-35 Niemo|{/.vski . . 020
— — — 025 „Nitrat* Zakl cli 0*20 wwww —
—* 2.625 — 1-O0 Dikos . . . . . . MW CrSO

0*04 2.500 10 0-27 - 0-30 Parowozy . . . MW WM ww
0*02- 750 25 008—(Tli; P e z e t ................... -- -- —
— — — 1 20 P o c isk ................... -- — —
— 500 — 025 Pobka narta. . • -- — —
— — — 0-25—0-30 °olskie Tow Bufi. M- MW —
— — — 1 00 Rakszawa. . . . — -- —
— — 2-25-2-35 Siersza góm. • - -- 2*00
3-2 u 3.000 — u 2 5 -0  30 Teoege...................

Tespv ..................
-MW

— 5-000 25 3-50 305—3*10 3*10 3*15-3*20
2.0o 7.500 100 10-50-11-00 Zieleniewski. . • M.

Z  \
1000 -

— 0’25 1onan . . . . . — —
— — — 1-80 Teh ate .................. - - — —

62 V; 10 0-35-040 Hurtownia kol. S-A.

A k c i e
n ie k o t o w ? a u

— — — 0-60 A n n a .................. — — W.
— — — 0-20 *ro t. . , . • — — WWW
— '— — 0-50 Btugger . . • • — WM MW
— — — 0-08-0-10 Elektrosaił . . • MW MW MW
— 220 100 0-75 Foresta. . . • • — --
— — — 9-25 i3az> Wschodnie . 8*00 8*15 805 8*00 8*15
•- — — 1 10— 1 20 Gazy Zachodnie • 0*70-0 8 ) 0*75 0*8 J
— 500 — 0-15 G izociągi. . . • 

Jaworzno (po 100).
— — __

— — — 7-50-7 75 — 6*50 —
— — — 7 50-7-75 Jaworzno (po 25) . 6*25—6*50 — 6*60
— — — 7,50—7 75 Jaworzno (drobne) — \ —
- — — O iO -O ‘12 L e ....................... MW MW

0-1L — — 140 Lesienice . . * • MW wwww ww
— — — 0-80—1-00 Machlejd . . . • — — —

0*16 — — 0-75-0-80 O lkusr.................. waw W—
10*00 2.C16 10. i 40*00-150-()fi Pizeworsk okan M. — 1 —
10*00 5.500 — 120 00-125-00 Przeworsk inren. . WWW — —

5.50t. — 1-00 Radziwiłł . . . — — —
, — —, — 4'f 0 Rucker.................. — — —

— — 2 S CO—3 1-or 'chon . . . — 2 1 00 —
- HO 1-2.5 i z  ło vi '< ośni . MW — —

— 0-u At; li,wisi MW —
9 8 hj 100000 10o 60 00—62- u 1 Poism B. nK 61 00 61 uO 61*10

W transakcjach zyLankowyci. i
Lwów, a.lutefiu 1926.

1 Dolar amerykahski . . zt. 7-si—/-J6
Nowy Ynrk . . . . .  T i i
S uwy Yorh nabei , . •
1 Funt szteiling . . . ,  35'6a
100 Franków belgijskich . „
’ 00 .  francuskich . .  27-40
100 „  szwajcarsk. . .  141-40 •
ii a iorenóv hoienilersk. , .
100 Kor. --.zecho-siourack. . „  2F71 
100 .  duńskich . . „
: 00 Szylingów austriackich m 1US27 
100 Marek niemieckich. . „
lOo Lei rurr.aAskich . . .
100 Lirów włoskich . . „
100 Dynarów lugosłowian, a

Dolar ot. w prywatnych obrotach; 
Zł. 7 38. 7 4&

KURSA PŁACENIA BANKU POI-SKIKGC
Lwów 9 lutego 1926.

W aluty I d e w izy  i
zt. 7-25 Lir włoski . sł. 29-25Jo la r amer. 

Łow y York 
Dolar kan. 
Funt ang. 
Fr. szwajc. 
>r. franc. 
Fr. belg.

Oram złota 
Dolar 
Du at . 
Guld. noL 
Funt ang.

7*’ 7 
Md

, .  3a‘37
, .  14010
, .  2705
, . 33-0'
Marka niem.

C uld. ho?
Kor. csesn. . 

,  szwedz.
.  duńska. 
»  norw. . 

Szyi. < astr. , 
Zł. 7J-0L

I ł  O I O l

Zl. 4*3 
7-25 

16' 9 
.  2Slud 
. , 35-:. ^

Funt tu.eck.

Kar. ausa 
. skand. . 

Mallta niem. 
Kubel
Fr. un. ta i. . 
zt. 3187

291-50
2U7 

194 55 
179 20 
14780 
!0?iJ

I'47
1*4
n i
.40

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 9 lutego 1926. (Pań,

L*n»ary ameryk, w 7-30 r u 7-28
Sztokholm , , OO-Oi 0007 c «< ,
Belgja • • 33 Zr 33 3j 33)7
Belgrad . W • 0008 0--. OOOj
Bukareszt . , - ■— __•— * .
Holandja . 292-8L 293-53 79207
Kopenhaga -  •— —- .
Londyn , 
Nowy York

35-56 35-61 35-49
• • 7-3u raz r-2*

Paryż • • 27 Ot 2712 26.91
Praga . _ * * 216: 2 i 6 21 ‘5t
Szwajcaria , * 140 77 fsl-Oi 14*35
Wiedeń , • ■ 102-75 .03' - io - j
Włochy . c w ?9 50 « 6 7 i » 4  3

tendencja: siln iejsza.

GIELDa  ZURYSKA.
Zurycn, 9 lutego 1926 (zamknięcie) ^Paf

Pary ł . . zi. 19-20 Kopenhaga . zł. 12773
1 oudyn . • • 23-25 Sofia . „ 363
Nowy York « W 5*-9 Praga . , » 15.6
Teigja . • 9* 23 57 Warszawa . . 7060
Wiochy . w 99 :0-9J Budapeszt . . 07-26
HiS-panja ♦ 9* 2315 Jiaiogród . . 9-J4
1 oiandja • W 201-12 ..teny . . . 7-73
Berlin . * 9* 1-2JC Konstantynopol. 2.70
Wiedeń , 
SaioKholm

w 73 05 j lisa reszt . . 22=
* W 139 03 Heisingsfore . . 13*0,

Osio . « ł# 0 -55 Buenos Aires . 2f v 50
»endencja: bez zmiany.

Nowy York 
Holanaja 
T rancja . 
belgia . 
W ioch y , 
Niemcy 
Szwa,ca >ja

Londyn
Nowy York- 
re lg ja  
Fószparia , 
Wlochjr 
ozwaicarja

A i n m d n  
Belgrad , 
Berlin 
B-iksela . 
Budapeszt , 
Bukaresz- 
C slo  .
1 openhaga 
Londyn

GIELDA LONDYŃSKA 
Londyn, 9 lutego 1926. (bat).

48644 
12-13 

131-60 
10^9 
120 70 
23-43 
2b'J5

Niizpanja . 
Po t.uga ija . 
Danja
Szwecja . 
Norwegja 
Helsingstors 
Pra»a

34-36

1C795 
1* 57 

23-98 
193 1 i  
'64-'1*

GIEŁDA PARYSKA.
Fary i ,  9 lutego 1926. (Pat; 

. 131-50 Danja
270' Holandj? . .

12 -00 Norweg, , .  .
» 380-7j Szwtcj* . .
. IQ9vO Rumunia .

521 Ob Niemcy

GIEŁDA WIFDEŃSKA.
Wiedeń, 9 lutego 1926. (ra fł. 

2»  50 "Madryt 
1241 Medjoian . .

16*93 Nowy York .
. 32-26 F a ry i . . .

99-4; P ia s* .
3-05 jo ' l i  . . .

144-05 Sztokholm .
174-70 W arszaw a. .

, 34-52 Lorycli

not 0 1
I0Ó4

55C-00
723-00
im  

A —

9Vd5
23-54 

709-35 
26-22 
21-T 
5-02 

189-95 
*, 95 

135- f*

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 9 lutego 1926. (Rat, 

pa p lo ry  p rocom  . » »
8 pr. poL z ‘ oL  . luO-OO lu pr. poc kolej
4 pr. poź. dolar. 64-30 6 pr. poi. aonw.

A  k
4‘70Bk Dysk. Warsz- 

Bk. Hand1 Warsz 
Pol. Bk. r,izem 
Bk Zachodni 
Bk Zw. Sp. Zar. . 
Kijewski . .
Puis
Spiesr .
Zgierz .
Eie.;trycznosi , 
S ;!a i Śuiatto . 
Chodorów . .
Czer;k . 
Częstocice 
W T. F. ukr. . 
I irley .
W T. K. Węgia . 
Polska Nafta 
Bracia Nobel , 
Cegielski

1-Ob
4.0C

090
2-13

2-05

1-60 
900 

tenoencja:

c ]  •  ■
Fitzner Gamper
l.llpap 
Aiudrzejów 
Norblin . .
Ostrowieckie 
Parowoz”
Pocisk .

ohn Zieliński 
Rudzki 
Sta.acfiowice 

, Ur»us . ,
Zieleniewski 
Żyrardów , 
Bori owski . 
Synuykat toin. 
Haberbusch . 
Spirytus 
W. T. T. Zegl. 
Cm:elów 
Solc potasowr- 

niejednolita.

GIEŁDA KRaKOWSKA, 
Kraków, 9 lutego 1926 (Pat).

Pol. Bk. Przem. 
!",k. hi ateezny 
Pow. Bk. Kred. 
Bk atopolsk i 
ck  Komerc.
Bk Handlów^ 
Bk. Z mi. ap. Zar. 
L. B. K.
Tohan . .
, harma 
Zielenie rfSki 
Cegieiski 
~rzeb. Zel. . 
Parowozy 
Niemojowski 
Siersz, górnicza

Pocisk
Górka . .
Tepege .
Naft
Pezet ,
O lkosi . ,
Pokuci i 
Ły idykaf ttosz.
Gazy
Trzeb. Tłuszcz 
Krar.us .
Ćmielów 
Sierszw elekt.*. 
Chodorów . 
Piasecki . 
Chybie . ,

tendencja: spokojna.

GIELDA WIEDEŃSKA.
9 lutego 92Ó (Pat) 

Bk. Yialopol. ,
Bk Hipoteczny ,
Nafta . , ,
Mrażmca .
Tei ege . .
„r„w ary  . ,
Rakszaw*

0-43

0-12

1080

0-16

2 0j

120*0
34-75

P35 
0*7 C
240
EWD
3*6.
0 ,2

0*0
D-99
0*8

t-20
0-13

5 ,3

8-M 
0 S 
0'31

0*23
0-22
0-"
4*3

Wiedeń.
oK'*da . 15-1,7
Zieleniewski . 115-00
Fan o . . . 1 90.
K arpaty . . 112 5 j
O.' - i, , S 5 ■ - >
Sen iJnica . . 15* JO
Siersza . . 20.80

146‘f O 
3 5 '0

90*0
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KŁjPNO i s p r z e d a ż .
8 Krosjn, za w /raz

NASIONA
p i p u d a r a e

w & u ^ N e

i„g kwiatowe
z piarwsu Modnych plantacyj krajo­

wych I zayranic<.nych poleca

0 f f l l »  M L
lw ó w . ui. Ruiowskiegs 3.

b i t u m o w e  n ijła  ń  oa M e .

Srt nograrji vrvucir yszysiklci lisiownie Lsz^.atnie 
cJ tn . ^ropag inay Instytut Stenograficzny Antonie- 
g Wojn-rą, Wa.azaw . Krucza 2c. 633

FISHARMONIŁ-M a.neryyańskiP av ugłostw e 1S. re­
jestrowe adająo- się do k&oJoia, teatru lub kina 
sprz.da Kolesza. SykstusKa 10 podwórze. 1026

•»0 SPR-ZSOi .41* w K lejaro r ie  ao t riiurowany z
Ł  ródkiem włfmem mieszkaniem. W iadorrość p,- 
s.nina w A. li- Siuwa Pol, pod „M. C.* 609

l i a u O  d asa row a  kipnie itażdą, .lość i pi. ci naj\ 'y- 
tsze : -'.y rynków . Mandei spożywczy .W iktualja", 
Lwów, Kochanowskiego 5._________________  ŁOJ*0

Y1ÓD patoka. deacro.y, kuracyjny, nod gw« rancia. 
z własnej w elkiej pas jęki. wysyła w 4 kj, pus.k. -h 
Zł. 12.—, 10 kg i .  28 — za zaliczką opłamte, hin- 
Ijan Bi mski, Lwń. Pi. iw 10._________ _ __1003

morskie'
m

.H22!SS2WERER B̂ ® o z .

v’łodien<ie i 2 trawy 
p ulec’ .

1 ZŁ. kosztuje każda reperacja złotnicza u Guie. ma- 
_na„ Sykstr.ska 14._______________________________ 1310

KaPHLUSZĆ w iz e l . la y o  ouzaju  p rzera b ia  m o- 
oft.a, anio , T o p o ln ick a , K oparn itia  2- 1107

clĘKNĄ sukrtię b„.ową, rt.-.ową, laltow i -ą perram 
brylantami tanio sprzedam. W iadom ość Biuro So-
kołowsk-tfe-J. jagiellońska 7._______ ___________ ]

FABRYKA rozmaitych pant.-fli i papucz ul ,Vio- 
nuwako 4 roleca i wykonuje m  zemówian.a. Lskn- 
rec. uia naprawę swego vyroou  po| własnych ce-
nach. _  _ ___________________

C SR O d lK  łolv.e.-ku o t s f o  40 bu. obszaru  z  nao- 
ro  r  p le t.iym i b t ik s in i -  5 F 'm . -p  m ias ta , 
crk.j 1 stacji ko q a w c .  aKazyJnfe z a -a z  do 
sp rta tta i .a. — l.J o  nacji u ozle ll z  u rz t n » o  
f l ,  > l i . * J a A iń  i Spólua, L w O s., płac Ha- 
rjuckJ •. 1°94

WOLNE POSAliY.
6 sroszy za wyraz.

ZARZĄD ddby Zagwóżdz poszukuj- tac.iow .go ogro- 
uaik i kawa. -a d zaraz, IcS iczego na ordy.iarje 
.3 .,111 znający się .ta pszczelarstwu mają pień 
sa fństwo; ; -toszento: Zagwozdż p. SłanŁławów 

- .   1101

POSADA K ag is try  tu i ty  .n im  ,  rai rzym . kat. 
r*p O k ,;’ 1,  m  p row in c ji P iediuakc, lw i  w j ,  od
t  mar a ł.tskawe .głoszenia ao Adntin. pod „L>o- 
bra posada-.________ i _ ____________________ 1080

POSADĘ przy kosmetyce otra im a patnw. z sfer/ in- 
te1 geiacji, najmniej osnmastole.n.a, ładna, ob-otna, 
katoliczka z utlecemami lub lucja ■'głoszę-,*.
tylko z p t * .  zymi _aleiami panien, od 4 do i -e j
tno, Supińskiego 2, II. p. lew i- 1084

POSADY POSZUKIWANE. 
2 g r o s z e  z a  w y r a z . J

KUCHARZ rpnoąo wykazać się narer . dob er i 
-jługoletnte.m świadect .-„'ni, poi zukuje 'osadj 
l  marca sb 15 ma -  na i,, ,_ie. wymarła iii. 
skroń n«:. t  kawe Zgłoszenia Jóajef Sroka Lesze r  
dwór poczta Waręż pow. Sokal.  1003

dn-iRO Maci., ie  'skiej Kopernika 2S te efon 448 po­
leca Og.odrików , 1 harzy, wykwintne 1: idiarki, 
poko|QWf  służące, rdZną służbę. ■ 101S

I S i f i  JFNTNA panienki z ? jwoc_ nauk. wieczor- 
ttj poszukuje . usady do . ziec. iko Ir,chodząc- 
iect uczciwa, muialna, nrac„wlta, piękne rekom-n 
tac,a. 7g . „= ’  en ie .F red jnka  20“ 1052

OORGIJNIK starszy, wszechstronnie zawodowo wv- 
ki-tał-nny, poszukuje posady prowadzenia ogrotu 
warzywrio-handlowego. Obejmie przytc i ..trząd fol- 
t arku bliżej tias.a. Zgłoszeo.a „Ogrodnik- Cen­
tra la  Ltaiennikarzy Koralnicka 1. 4. __________ 1013

URŻĘONIK tankowy, handlowiec, kilkuletnia prakty­
ka. znajomość ‘ęzykdw. poszukuje posady. Zgć- 
tzernr tjowzinycb firm pod „K aret' do Admini 
stracjl.   7 15

IN TE ŁK iE N l Ma" pracowita, „czciwa, .pając swoją
pensję, z dzieckiem 3 lai zajmie s it w Ie, żzym do- 
ru  możliwi a rdcwca, który ma -dzieci za uu y- 
manie „Słowo Polskie", Wdowa ■ 1091

PANi w srrdulr wieku zajmie aię .gospodarstwem 
łomowi n bezinteresownie, chętnie na wsi. Listy:
dla .A . Z. 42* do Ad mim_______________________1089 _

STARSZY słucbac. Politechniki, elektrotechnik P' 
szuknie stałej posady. Posicóa przeszło 3 letnią
n r - i l - t i - k o  a  ł r A ła a - h n - i- T n n  n K o r n a n c 1 T r t r - i f n n i s a r ia

skint. Za p noc w uzyskaniu posady hi norarjum 
wedle turt.w y. Ewentualnie przyjmie .c i posadę 
handlową o-b bi„rową. Zgło^-eni;1 do Adm. Słowa 
-od „Radjos lecjalista- ’ 086

i: ŻYNILR- eśnik poszukuje rosady adjunkta leśnego 
Zgłoszenie do Ądm- Słowa pod ‘„In^ynlęr*. , 1082

G O S P O D Y N I !
Szanuj ciężko 

7apr::ow any 
grotf fw*o 

męża!
illa rk i w » L e \ j r ? ‘

u  554,26

. 437

Nie taszcz me* 
hzny — użv 

wbj tysko 
n a j l e p s z e g o  

mydła do
p r a n i a

•wyrobu lwowskiej Fabryki tfiem. * , n e n <ł.

U
l>m@w SL

K O N K U R S .
Zarząd gminny m Kosowi, (obok K ,3omyji) rozpisuje konkui e na pojadę  
miejskiego lekarza weterynaryjnego z poborami X. stopnia służbowego.

Podania o l.aaanie p owyższej posady, należycie udOKumen towane. (metryka urodzę- 
niŁ, dowód obywatelstwa polskiego, dypl ni le.arski curriculum vitd% poświadczeń e do- 
tychcż sowej praktyki/ wnosić nalepy do dnia 25 huego 1926 do Zarządu grn.ny m. Kosowa.

Nadmienia sią, że nie wykluczonem jest objęcie takiejże funkcji w okolicznych miej­
scowościach jak: Kuty i kożn jw , tudzież dozwoloną jest praktyka prywatna.

Kosów, dnia 1 luicgo 1926.
1035 KortuSarz rządowy: B u d z iń s k i  m. p.

O g ł o s ^ e s i i . ^  p r & e t & r g m ,
DyictCja k- lei paibtwowyću we Lwowie zakupi: 115 kompletów podrozjczdoic dę­

bowych 276 metrów bież. podrozjezdnic sosnowych, 3503 metrów bież. podrozjezdnic dę­
bowych w pojedynczych sztukach i 1.102 sztuK nostownic debotwch.

• Szczegółowe wykazy zapotrzebon auia z podaniem w m iarów  i ilości, jF>ott.ż va- 
ruiik: techniczne otrzymać motna w Wydziaie Zasotów Dyrekcji kolei pańslAGwych we 
Lwowie, lub po-ztą za nadesłanieri naieźytości za porto.

Ofeity, ostemplowane stemplem za. 20 gtoszy, należy nadz-słać w zamkniętych ko 
pertach z napisem: „Oferta na dostawy 'ooroziezdnic i mostownic; teimin 251 -tego s9 .0  
do Nr 6663“ pod ad-esem Dyrekcji koUi panstwowytli we Lwowie najpóźniej do 25 lu­
tego 1926 gouzii a 12. Publiczne otwarcie ofe t nastąpi 26 lutego 1926 godzina 12.

Cenv w złotych, stałe pr/.ez cały czas tr .tąnia dostawy, mają być podane o płatnie 
w  wagonie na stacji koiet ‘państwowej nurmatn torowe,.

Poreczne (wadjum) w wysokości 3 p>oc. oferowanej wa tości materjału w gotówc» 
iub w paj .erach wartościowych, uzna-ycn dja dostaw państwowych, należy złożyć w Kc 
sie D/iekcji najpóźniej do unii 25 lutego i926.

Oferenci "w: -ani są deklaracją ofertową przez 6 tygodni od dnia otwarcia cicri. 
1119 Prezes Dyrekcji Kolei Państwowycn

jP achtel m . p .

N s »  K ł a d y  ę p ó l l i i  W y ć l a w S k i e z e j
Do nabycia w kantorze „Słowa Poiskiega11 (ulica Zimorowicza 15;

I k s ię g a r n ia c h .
N a r 6 <  a  P a ^ u t w c  
A lbert Eisutein i jegc teorja  (wydanie drugie) 
cn łopyszk i Heleny riumorestKa 1 .
Wsc.i j .  Inie z ig a d r  ‘ ania zagraniczne Polsk i 
O pogrom ach w  Pcts te

R tu u u n  ja  i pokoi do inladuA, i w o #  
Czarneckiego 10 po kompletnem odnowie­
niu pod kierownictwer Hwroia Ira cm ie- 
y i«-*a poleca znakomite śniadania, obiady 
i kolacje zawsze na Swieżcm maśle destro- 
wem, — wydaje sie te t  obiady do menażek. 
Obiady z  3 ta ft  Zł. i*20 (do 5-tej p opo ł). 
Dla otałycn Abonentów ceny zniżone Ku­
chnia pod własnym zarządem, — Usługa 
skrzętna. — Lokal otwarty do 12 w nocy. 

  i , 1092
^ -Ż tL H lA  pisania na maszynach wszelkich tystc- 

mów cały kur- pięc-otynodniowy, gadzina dziennie 
Zr, 15. P rzyjmufe s ię  wszelkir przepisywania or: 5 
sz.ypta ni maszynach, .lózei Michalski, Lwów, 
Sobieskiego 12. ___ ____________________783

CHL..OBT a i M i y n n t  i zastarzałe skórne neurs- 
. Stenię seksualna leczv specialista Dr. Frisch, Wa- 

U- ■_____________ 11M
1 c - j *  ryk^.iuję por „e ty  kredką, pas te- 

lami. akwarelą za 5 -20 ztc- rch, Przycnodz 80 do- 
n.u. Oferty poć „Artysta*.  867

STANISŁAW  GRABSKI: . 
Drc . Dr M. T. HUBER: 
j .  h a b b i  ;r  t o n  .
Dr. JAN CZEKAwOW bKl: 
SIR SAiWUEi M. S I DART
Ppłk. JÓZEF ŚOPOTN1CKI: Ha.rpanja po isko-iikra lńska z 12 szkicami

3 - Zł.
--•75 W
V- t H
1-— *

-•50
3 - U

PAb A inteligentna, średnie wykSTtałcenie szub i 
iejsca lektorki, także jako lowarzyszka do izirc! 

„Sokotek-" do Aamin.   1081
M ŁODA osoba z byłej zicm.ańskiej rodziny posza- 

CLje posady elev.-ki gospodarc c. — (gospodarstwo 
iom 7 »e ) towarzyszki starszej osobj Pi prowadź, 
ogred war7 • ny, „rzytem może uunenć lekcji dzie­
ciom w z akr szl ó ł powszecdny^h i 1. Il.gimnaz, 
zna języki, p. Litwinow a. Pouhajec, Romaf a

________________________________________________    1079

OGRODNIK żc iaty, ,at 38, bezdzietny poszukL,e po- 
stiuy oo zaraz. L a s 'a w ; zgłoszenia, Iwanicki, Mo- 
nasterzyska. ' ________________ __  _  1078

OSOBA inteligent" i. pielęgnując;, cn< rycn poszukuje 
zajęcia, może ró*..ież  zając się domer Łaskawe
2gł->szonia do At ■ Słowa po - Posa'la“ . 109Ć

OSOLA znająca Jię ri„ kuchni i go: poaarce wiejskiej 
z dobreni poleceniami „  uka zajęcia, L..ÓW, kró 
tar,-ej Jauwigi 36- u pani Graipi :£•________ 1097

PANN.t lat 14, pisząca na maszynie, ia,ąca język: 
francozk , jra posiadająca 3 i »/. letnią praktj ę( 
banków, poszukuje po---ty biurowej. Łaskaw* 
zgłoszenia d i  adiiijn. Słowa Polsiuego pod ^ O d o ­
lan ka . Iu9ż

*a»
MIESZKANIA SKLEPY LOKALE, 

b groszy za wyraz.

3  r r K O J l  t-cltweia zamieni na 5 — o k om lo rt -  4  p o- 
koji więlkl kor.itt r vv <rakowie, Karmelicka, za ­
mieni we Lwowie „ —4. Zg.oszenia Informato" te- 
171O1: 446. Kopem,ka 22. '051

4 POKOJ1, komiort. Teatynska parter, 3 -6  poi „n 
komfort Zofji- 4 -8  pokoji Hetmańska. Duży eok 51 
irumowy próżny na niuro dolna Kop< nika -‘okcit 
tawaierskie zaraz wynajmie Informator Biuro Mie­
szkaniowe- telefbr - * Ko^ernikj 22. , 1056

NIEKRĘPLMACEGO, kawalerskie J o  niies/cana bez 
rnebb, najćnetniej od go^p" rz? poszukuję Ła 
skawe -.głoszenia do sekretariatu Państwowego

 Banku Rolnego, Halicka 21, telefon 48-30. ^
PIEC pokoi, kuchnia, łazieni: , od 1 kwietnia za nt‘>r- 

malnvm awurocznym czyńszem z góry do wyu-ję- 
cia. Vv ia-1 jmośc ul. Ostrołęcka -. 4, boczna L isto­
pada u w,aściciela. 390

FOKÓJ >  calem utrzymaniem do wynajęcia od 15 b. 
rrk plac lura fe, II, piętro na prawo od 11— 4. 855

pianina. fLharmonjc, pierw»zuizęan. n 
fabryk, najnowsze modele na różne cen; przegra­
ne, zawsze aa skiaazie. Najtaniej sprz-daje gotów­
ką, mienia, kupuje: Hf ialt, Pańska 21, Telefon

 35—4 5 . _____________________________    933
POKOJ umeblowany dla starszego urzędnika lub dla 

dwóch pań urzęć iczel:, Nabielaka 8, drzwi nr pra-

DWA duże pokoje frontowe w Śródmieścia zara. do 
wynalęcia. Zgłoszenia pod „Biuro* do Adm 1093

FOKO.) próżny z klatki schodowej wejście, dla Ke- 
ualera. --a czy- szem miesięcznym io wynajęcia. 
Biuro Marczyńskiego. Wało-ya 2. i 1 Lń

b b h  - ans mm m ap »
NAUK/1. I WYCLOWANiE.

6 iroszy za wyraz. 1
MAI EMATYK1. geotnetrji wykieślnej, fizyki udzte' ‘  

mogę w zak. “sie szkół średnich do eg aminów wy­
działowych, popołudniu Ij I wieczorem. Zgłoszeni?- 
Administracja „ Profesor g imnazjalny*.  987

'N AJC t YCIELKA rutynowana or. ę-nowuje z za^re- 
u szkół powszechnych w ję -: -tu |! -irkirn j niemie­

ckim z ,‘rancuskiin. , N? wyjazd -, -tam. Słowa.
 ______________________   1063
MA.iNOWSZA m- odą wyuczarr francuskiego 1 nie­

m ieckiego,' udzielam Uinwersacji. koresponderejf, 
gr-matyki, orar p.*ygo.owuję do ma-ury z tych ję- 
■-yków, Dłi _os-ą 37. Ti P ___________________ 9 i [

PROFtSOR udziela lekcji w zakre« szkół średnich 
wchodzących. Zgłoszenia pod „J. J*. _________968

FffAi4t.ii2.Ki, nauczycielki z muzyką, językami i pie­
lęgniarki niemowląt pole.a eti zaraz b iu ri r a c  
rzycfolskfb Recb tsr Lwów, KiOnuwicza 10
oa li -  l-ej.  1098

NA skrzyp-ach lekcie udziela rutynowany pedagog, 
długoletni uczeń p,of. Cetnera, - 1- -zypek Teatru
Miejskiego. Sadownicka 15 i- p. drzwi Nr. 9, mię­
dzy 3 -4 . i988

r RÓŻNE DONIESIENIA.
5 troszy za wyraz.

w o od 3—7, 10S7

POKÓJ meblowany więuszy, frontowy, osobne wejś­
cie, elektryka, Pełcij.aska 7, miesz. 4. 10S5

PANIA jsdącą 2 lutego pociągiem osob. II. kt. z Bia­
łegostoku do Lwowa, ktr>rej dałem do czytania 
„Myśl Niepodłegła*4 i „Myfi! Wolna14 proszę uprzej­
mie o  podanie adresu do 15 lutego pod *Lpty“ do 
Adnilnlsir. 1 57

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon" • 
Lwów, Rutowskie;'o S, sprzedaje wszelkie form y na 

^ iądnnie fastryguj  ̂ oraz nauka kroju i szycia. 444
KOSTJUMY, płaszcze, wykonuje dobrze i tanio, firma 
, przedwojenna krawiec damski, N. Pollak, Ł.. ma­
kowska 1Q, parter w podwórzu. ,910

OBJADY mięsne i jarskie, na Żądanie dietetyczne
^N ab ielaka 21, parter na prawo. _________  959 ,
CHOROBY serca, nerwów, p r z e w o d u  pokarmowego, 

cukrzyca, astma. Lecznica „Salus\ Kraków, Szuj-
r. kie go.  ■   % i

O01AÓY obfites i smaczne po przystępnych cenach 
T w ‘ domu 1 do menażek Nabielaka 31, parter i(H9

U i  t u t  *

* a& isgonaŹ B /ii

& n a/hiżs& tń . 
cw cA

NE&FA£Z)n» 
O filliźy  WK-tófJ

M
__________ 5TAQv BYNEK 3Ąfea
» CEfcMMC NA Ż*DA“:ir «

ZĘBY
   8 1 5

n a  R A T Y
25 Zł źbJatek. Rata miesięcziłó 2*1 żł

Demyna pi. Mariacki 7
(nad k.- h.-iarnią de la Paixl. 1 1 1 1  

^ U BOTY WrkflKiCZA Sis PG PMI 14-s.u.
H W O T B O B H i— IHM— —

Ogłoszenia.
I Kuratorjum Fundacji im Mr?zka i Ja-1 
blonowsłtiej ogłasż.t licytac:ę o fertow ą ! 
na spr/.edaż mająticu rTusie. -r.iłyn w no- f 
wiecie D.ągtuwieckim — ziemi połr,ari-|

| skiej. 'Mjąiek w ooszarze <.2i> mordów I 
rr< gdab. zagospc darowany z wygodnymi 

I domen, mieszkalnym, zabudoi ar,iar..i 
["Ośno ia’ cze,ni i inwentarzem na dogo-l 

daych warunkach do nabycia.

1'O ftrty  plsenifie prfyjrtiuje co 22 lu­
tego 1926 Cr. Eugeniusz Dolirtski, Ku 
rator Fanaacji wc Lwowie, ulica G :ó- 

i decka L. 16. 1 '151

B ILETY  WIZYTOWE
W Y K O N U JE  N A JT A N IE J

CtRU KARSlA  SŁOWA P O LS K IE G O  
ul. Zliporewiczct 15.

1a a r ó c  a. p a ć  s ł w o .

Cena 3*— Zł.

Dzieła,
A»isze 

»« wszelkie druki
p r z y t m u j e

(Kl inni
mi Mi ml,

Lwów 
!. Zimorowicza 11-15.

f t

Peda^to? odpowiedzialny } zarząuca drukż^ni: Wilhelm Alłotii Sv'./'tyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego'1, Lwów, Ziirorowicza 15


